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GAZETA LWOWSKA
W y c h o d z i  codziennie o godzinie 5 po południu 

'/ wyjątkiem dni poświątecznyeli.
.Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 li&l.. 

pumztą 16 liai. — Biura Redakcji i Administracyi 
uiica Czarnieckiego J. 10. ■— E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołow skiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3 . — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s e o w a : 

rocznie . . . . 32 K I ćw ierćroczn io  8 K —  h. 
półroczn ie 16 K | m iesięcznio 2 K 70  h.

rocznio . 
półroczn io .

m i e j  s e o w a :
24 K I ćw ierćroczn io  . . 8  K 
12 K | m iesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K  20  h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  E 60  h. miesięcznie. 

„Przew odnik naukow y i lite ra c k i1*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60  h. 
„P rzew odn ik14 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  hal., nadesła­
ne po 60  ha l., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie ulica Jagiellońska !. 3 . W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister skarbu zamianował rew i­

dentów rachunkow ych: Adama W l a s  s a k a ,  
W łodzimierza S i g m u n d a ,  Em ila We i l z -  
m a n n a, Antoniego W i c z k o w s k i e g o, J a ­
na K u l i k a  i S tanisław a B e r g e r a ,  radca­
mi rachunkowymi dla okręgu służbowego 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

P. M inister rolnictw a zamianował ko­
misarza inspekcyi leśnej I. klasy, M aryana 
F i l i p o w i  c z a, starszym  komisarzem leśni­
ctwa <id personum  w etacie techników leśni­
ctwa A dm inistracyi politycznej.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował oficyała kancelaryjnego, F ran c i­
szka R o g o w s k i e g o  w Bieczu, starszym  
oficjałem  kancelaryjnym  tamże.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
m ianow ał kancelistę Romana W i t o s z y ń -  
s k  i e g o  w Żabnie, oiicyałem kancelaryjnym  
tamże.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało ofieyałów rachunkowych : Kor­
nela K l i n i k a ,  Ferdynanda W i e s  n e r a ,  J a ­
na K u h n e n a  i .Juliusza F u n  k e n  s t e i n a, 
rew identam i rachunkowymi w TX. klasie ran ­
gi, a asystentów raehunK ow yck: Feliksa
S z k l a r  z e w i c z a  i M ichała I r  a u tli a, ofi-

cyałami rachunkowymi w X. klasie rangi 
w galicyjskich władzach skarbowych.

Cywilny inżynier budowy maszyn W ła­
dysław S z a j n o k  przeniósł swą siedzibę u- 
rzedowa z Rzeszowa do Lwowa.

Obwieszczenia
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 80 
sierpnia 1918 1. XVII. 7268/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw , przedłożonych od 23 
do 30 sierpnia 1913, oraz z dnia 30 sier­
pnia 1913 1. XVII. 6790/144 w sprawie wpro­
wadzania zwierząt i produktów zwierzęcych 
z Bośnii i Hercegowiny, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego nu­
meru Gazety Livowslticj.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 1 'września.

Austro- Węgry a Orccya.

W  wiedeńskiej Zeit zajmuje się dr. 
Jerzy Papantonakis kwestyą stosunku Mo­
narchii austro - węgierskiej do Grecyi.

Nic dziwnego powiada on, jeśli koła 
handlowe i przemysłowe M onarchii przyjęły 
z żywem zadowoleniem wiadomość o zawarciu 
pokoju przez walczące państw a bałkańskie. 
Przew rót w stosunkach, znaczne rozszerzenie 
terytorów i nadzieje na przyszłość muszą 
w Monarchii budzić zajęcie. Jako mocarstwo 
bałkańskie i sąsiadka państw  bałkańskich,

w wyższym niż inne m ocarstwa stopniu po­
święcać musi uwagę nowemu stanowi rzeczy. 
I  jeśli politycy austro-w ęgierscy  zapewniają, 
że M onarchia pragnie swobodnego polityczne­
go rozwoju i narodowej niepodległości państw  
bałkańskich, to słowa te musi brać się dosło­
wnie, ponieważ istotnie tylko taki układ sto­
sunków na Bałkanach mogą A ustro -W ęgry  
uważać za zgodny ze swymi interesam i. Mo­
żna też być pewnym, że M onarchia tylko 
popierać będzie państw a bałkańskie w peł­
nieniu trudnych zadań cywilizacyjnych, jakie 
obecnie, skutkiem wojny, przypadną im 
w udziale.

Ale p. Papantonakis przyznawszy to, 
nie waha się z drugiej strony — niezawo­
dnie za podszeptem kół, które nie od dzisiaj 
dążą do wzbudzenia na Bałkanach nieufności 
przeciw A ustro-W ęgrom , twierdzić, że je ­
dnak w ostatniej fazie konfliktów bałkań­
skich A ustro -W ęgry  poszły inną drogą i 
zwłaszcza wobec Grecyi zajęły nieżyczliwe 
stanowisko. Jestto  oczywiście zarzut bezpod­
stawny, a opiera się chyba na fałszywem 
pojmowaniu życzliwości, jaką A ustro -W ęgry  
okazały uciśnionej Bułgaryi. W życiu wszakże, 
ani w polityce tak źle jeszcze nie jest, by 
jeśli ktoś okazuje komuś przyjaźń, m iał już 
tern samem być nieprzyjacielem  kogoś in­
nego. Jakąż zresztą racyą kierowałyby się 
A ustro -W ęgry  w tym  wypadku, skoro sam 
p. Papantonakis przyznaje, że pomiędzy ich 
a greckim i interesam i niem asz żadnej sprze­
czności. Zdawien dawna też utrzymywały 
się pomiędzy M onarchią a królestwem połu­
dniow o-bałkańskiem  jak najlepsze , stosunki, 
oparte także ńa  podstawach ekonomicznych, 
przem ysł bowiem austro - węgierski m iał 
w Grecyi rozległe pole zbytu, a rozszerzy 
się ono obecnie w znacznym stopniu sku­
tkiem rozszerzenia terytoryów greckich. Słu­
sznie też p. Papantonakis zauważa, źe po 
ciężkiem przesileniu ekonomicznem przemy- 
mysłowi nie może to być obojętne, że otwiera 
mu się nowy obszar zbytu.-

Projektow any trak tat handlowy, wywo­

dzi dr. Papantonakis dalej, w inien być oży­
wiony duchem kupieckim, aby austro-węgier- 
skiemu eksportowi zapewnić korzyści, jakie 
przynosi z sobą sąsiedztwo Grecyi. Samo są­
siedztwo zresztą nie w ystarcza; tu  musi wy­
stąpić z inieyatywą energia wytwórcza i przed­
siębiorczość. Jeśli obecnie im port austro-wę- 
gierski w statystyce handlowej Bałkanów nie 
zajmuje pierwszego miejsca, jeśli dał się 
prześcignąć importowi niemieckiemu, a na­
wet włoskiemu, to w ina niezawodnie spadać 
musi przynajmniej w znacznej części na 
przemysłowców austro-węgierskich, za mało 
widocznie skrzętnych w szukaniu odbiorców 
swej produkcyi zagranicą.

Dziesięciomiesięczne przesilenie w ma­
łym tylko stopniu zmieniło finansową sytua­
c ję  Grecyi. Dowodem tego świeżo ogłoszony 
bilans handlowy. W edle niego wartość 
eksportu Grecyi, wynosząca w 1911 r. 
172,202.194 drachm, spadła w r. 1912 nie­
znacznie, mianowicie na  154,067.154 drachm, 
gdy równocześnie im port podniósł się z 
140,902.651 drachm w r. 1911 na 145,021.939 
drachm w r. 1912.

Także niejednokrotnie z powodu wyda­
nia m oratoryum wyrażana nieufność wobec 
kupiectwa greckiego okazała się, zdaniem 
dr. Papantonakisa, niesłuszną. M oratoryum 
tego nie traktowano w praktyce jako upowa­
żnienia do zawieszenia wypłat, przeciwnie 
kupiec grecki prawie stale dopełniał swych 
żobowiązań sum iennie. Co do obaw o zamie­
rzone podobno podwyższenie ceł dowozowych, 
twierdzi p. Papantonakis, że cła te co do 
przeważnej liczby artykułów są nierów nie 
niższe od tureckich. Tak np. maszyny i ar­
tykuły dla celów produkcyi przemysłowej są 
zupełnie od cła wolne; na wyroby baw ełnia­
ne nałożyła T u rc ja  cło w wysokości 11 prc., 
gdy w Grecyi opłaca się za nie po drachmie 
od oka (P 25  klgr.), co równa się 5 —6 prc. 
za średni, a 8 —10 za tańszy towar.

Austro - węgierski przem ysł żelazny o- 
trzym a niew ątpliw ie zuaczne zamówienia z 
Grecyi skutkiem potrzeby utworzenia w roz-
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

./* (Ciąg dalszy).
V -- . \T  --------

Mężczyzna wyprostował się szybko i 
rzucił, stojącemu obok służącemu, stosowną 
dyspozycyę po włosku.

Poczem, zwrócony ku paniom, objaśnił 
we wspólnym im, rodowitym stron obu ję ­
zyku :

— N atychm iast podadzą krzesła, stolik 
i czarną kawę.

A pochylając się w ponownym ukłonie, 
dodał z pełną szacunku powagą:

— Pozwolą panie, że jako rodak, sam 
im się, p rzedstaw ię: Jestem  Adam Płom ień- 
czyk - Świetlicki.

Kobiety zam ieniły między sobą szybkie 
porozumiewawcze spojrzenie. Trwało to tyle, 
ile błysk źrenicy i uszło uwagi mówiącego.

— Widzę, że panie są same, a że z Po­
laków' prócz nas trojga niem a tu nikogo wię­
cej, miło by mi bardzo było, gdybym mógł 
stać się paniom w czemkolwiek użytecznym. 
Proszę rozporządzać mną łaskawie.

Pani H anna uprzejmie wyciągnęła rękę.
— Rzeczywiście, mąż mój nie mógł 

nam towarzyszyć; ja  więc tylko opiekuje się 
siostrą; Przypuszczam, że Bożewsey i 8wle- 
tliecy niejednokrotnie, spotykali się w kraju. 
Milo uam poznać pana.

IV ten sposób, nie prezentując się, wy­

m ieniła jednak swoje nazwisko. Dla Swietli- 
ckiego jasnem  więc było, iż druga z, pań 
jest niezamężną, a nosi miano Zofii Krze­
wińskiej.

Na razie nie zastanaw iał się jednak 
nad tern.

Panie zaprosiły go uprzejmym gestem 
do przyniesionego stolika, na którym obok 
czarnej kawy stanął kryształowy, cudnie 
rznięty kielich, z gałązką odurzającej ma­
gnolii, i sympatyczna, swobodna gawędka
0 podróży i obcych krajach, o rzeczach bie­
żących, potoczyła się raźno. Ogólny nastrój 
podniety i radosnego ożywienia, udzielił się
1 tej maleńkiej na tło kosmopolityczne rzu­
conej „polskiej kolonii11, jak  się zaraz na­
zwali. Określenie to zwróciło odrazu rozmowę 
ku poważniejszym torom.

— Zajmijmy na stałe jeden zakątek 
ukwieconego tarasu i zatknijmy nad nim 
chorągiewkę z białym  orłem — żartowała 
p. Zofia. — Będzie to polska w'yspa na an­
gielsko - francusko - włoskiem morzu.

— Byłby to separatyzm — zaoponował 
mężczyzna.

— Tylko narodowy indywidualizm, — 
broniła swego projektu. — Okupacya m aleń­
kiego terenu, gwoli przypom nienia Włochom, 
tam tych, niezapom nianych, pełnych chwały 
sztandarów, jakich broniły krwią i życiem, 
na ziemi tej, bohaterskie, polskie legiony.

Jakkolw iek zdanie rozpoczęte było w 
formie lekkiego żartu, w ostatnich jego sło­
wach drgnęła poważniejsza, gorętsza nuta. 
Gwiaździste oczy młodej dziewczyny rozbły­
snęły jak  dwa karbunkuły, nabierając prze­
dziwnego blasku dumy i zapału zarazem.

Świetlicki patrzył na nią badawczo, 
olśniony pięknem tej metamorfozy, a jednak 
nie pozbawiony analitycznego krytycyzmu, 
właściwego jego zawodowi i ciągłej umysło­
wej pracy.

— Stwierdzam dwa rysy charaktery­
styczne w naturze pani, — rzekł otwarcie. —

Nadzwyczajną wrażliwość, właściwą pierwszej 
młodości i gorący, wybuchowy patryotyzni.

— Czy pan go nie dzieli? — podjęła, 
patrząc mu prosto w oczy.

— I owszem. Uczucie to zresztą, pra­
wie od nas niezależne, które, nie wiedząc 
o tern, ze sobą na świat przynosimy. Może 
być chwilowo uśpione, lecz prędzej, czy pó­
źniej, budzi się zawsze w duszy i o swe pra­
wa upomina. Soki, z ziemi czerpane, pier­
wiastki odziedziczone we krwi, trad y c je  z m le­
kiem matki wyssane, wpływ tysiącletniej 
kultury, wszystko to, niezależnie od woli na­
wet, kształci naszego ducha i miłość własnej 
gleby i własnego szczepu w niego filtruje. 
Patryotyzni więc nie może mi być obcy, ale 
nie jestem  szowinistą..’. Zbyt długo przeby­
wałem na obczyźnie, by patrzeć na te  spra­
wy z ciasnego punktu widzenia.

— Pan nie mieszka w kraju?
— Owszem. Teraz nawet przyjechałem 

tu z W arszawy. W łaściwą jednak kolebką 
mego ducha i jego m istrzynią, przez długie 
lata był Paryż; to Mekka nas wszystkich, 
dążących ad astra , pisarzy i artystów ; to 
ognisko, w którem  spalają się na m arny po­
piół, łub przetapiają na szczere złoto, wszel­
kie talenty.

Panie zamieniły znów szybkie, jak b ły­
skawica, porozumiewawcze spojrzenie.,

Tym razem nie uszło ono uwagi Św ietli­
cki ego. Zaskoczony tą iskrą poufną, przebie­
gającą między siostram i, cofnął się w siebie, 
niezadowolony, iż przy pierwszem spotkaniu 
zanadto odsłonił swego ducha, za wiele dał 
im z siebie, tym nieznanym  zupełnie isto­
tom. M iast bawić je  banalną, lekką, salono­
wą rozmową, dotknął, jak przed kimś bli­
skim, kwestyj osobistych nieledwie.

— Tak, P a ry ż ' to przybrana ojczyzna 
artystów — w trąciła dla przerw ania ciszy p. 
Zofla.

— To duchowa i życiowa akademia nas 
wszystkich — potwierdził.

Pani H anna Bożewska, jak  gdyby uwa­
żając, iż rozmowa zbyt osobistą się staje, 
spojrzała znów na siostrę i spróbowała zwró­
cić gawędkę na inne tory.

— Rzecz zupełnie znam ienna — mó­
wiła — że gdzie tylko zbierze się choćby 
maleńkie kółko polskie, tam w tej chwili 
dotyka się poważnych, życiowych zagadnień. 
Kwestye palące, często bolesne, stają się 
przedmiotem dyskusyi szarpiącej nerwy. Brak 
nam pogody i równowagi innych narodów.

— /Tych, które tu widzimy dokoła? — 
podjął Świetlicki. — To dzieci Południa i 
wolnych, potężnych krajów. Jakżeż im łatwo 
pogoda ta  przychodzi! Daje ją  słońce, kli­
mat i w spaniała p rzy ro d a ; daje radośne, 
swobodne dzieciństwo i cicha spokojna sta­
rość. Dają prawa, zabezpieczające wolność i 
swobodę, daje poczucie siły i mocy, oraz pe­
wność, że się jest panem u siebie; daje pra­
wowita duma z potęgi i mocy własnego na­
rodu. A u nas...

Panna Zofia spojrzała mu znów w oczy, 
jak gdyby chcąc zbadać myśl jego całą.

Białe jednak czoło i poważny wzrok 
mężczyzny nacechowane były taką szczero- - 
ścią i prawdą, iż odrzucając całą nieufność, 
rzuciła im pulsyw nie:

— Pan kocha uciśnionych i nieszczę­
śliwych, kocha ich za krzywdę, jakiej do­
znają od losu, za cień niedoli, jaki na życie 
ich pada. Teraz rozumiem zastrzeżenie co do 
szowinizmu. W ierzę, że będziemy przyja­
ciółmi.

W yciągnęła ku niem u ręko.
Ujął dłoń tę wypieszczoną i pochyla­

jąc głowę, na której leciuchny haft srebrny 
lata pracy już znaczył, palce jej do ust 
podniósł.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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szerzonem królestw ie nowych budowli woj­
skowych, arsenałów  i zakładów technicznych. 
Znaczne pole zbytu otworzy się również fa­
brykom przyborów wojskowych skutkiem  po­
mnożenia wojska i m arynarki. Ponieważ jest 
zamiarem rządu greckiego przedewszystkiem 
przedłużyć linie kolejowe, sięgające obecnie 
tylko do granic dawnej Greeyi, przeto au- 
stro-w ęgierskie fabryki wagonów i m aterya- 
łu  kolejowego stanąć będą mogły do konku- 
reneyi przy licytacyach na dostawy z wymie­
nionego zakresu.

Cały wogóle przem ysł austro-węgierski, 
kończy p. Papantonakis, znaleźć może w no­
wej Grecyi znaczne pole zbytu, jeśli Monar­
chia w zamian zechce także produktom gre­
ckim ułatw ić zbyt w obrębie Austro-W ęgier.

Polacy pod berłom pruskiem.
(Z głosów7 p rasy  niem ieckiej o uroczystościach 

cesarsk ich  w  Poznan iu ).

Germania, przewodni organ katolików 
niem ieckich, omawiając pobyt cesarza, po­
wiada, że dziwić się nie można, iż pośród 
społeczeństwa polskiego objawiają się prądy 
bardzo rządowi niechętne, bo wszystkie za­
rządzenia ostatnich lat i wszystkie ustawy 
wyjątkowe nie mogły innego uczucia wzbu­
dzić.

Przypom ina również Germania słowa 
cesarskie, wyrzeczone w r. 1902, w których 
upewniał, że wszelkie właściwości ludów nie 
niem ieckich, należących do korony pruskiej, 
będą należycie uwzględnione tak pod wzglę­
dem narodowym, jak i religijnym . Tymcza­
sem, pisze, w miejsce tego rozpoczęło się 
prześladowanie na każdym kroku, które do 
szło już do niebywałych rozmiarów, czego 
skutkiem  ogromne rozgoryczenie ludności. 
Stosunki te nie zmienią się póty, póki 
nie zapanuje sprawiedliwość w rządzie.

Trankjurter Ztg. pisze pomiędzy inne- 
mi, co następuje: „Pod jednym  względem 
nie może być żadnej wątpliwości, a miano­
wicie, że ludność polska nie może być zu­
pełnie zadowolona, ponieważ ją  uciska anti- 
polskie ustawodawstwo i pozbawiona jest 
prz6z nie wszelkich praw. Cesarz mówił o 
miłości do wspólnej ojczyzny, chciał przytem 
wyraźnie położyć nacisk, że nie robi żadnej 
różnicy pomiędzy narodowościami. Pięknie to 
i słusznie; ale z ową m iłością do wspólnej 
ojczyzny i błogosławieństwam i kultury nie da 
się połączyć ustawodawstwo, skierowane prze­
ciwko jednej narodowości, którą się z ojczy­
zny węypędza i której się przypomina wypad­
ki dawnych lat, dawno przebrzmiałe. W y­
rów nanie przeciwieństw i prawdziwe zadowo­
lenie pośród ludności bez względu na naro­
dowość osiągnie się wtedy dopiero, gdy 
przejdzie się do polityki pojednania".

Rardzo niezadowolona czuje się Tagi. 
Rundschau.

„Kto ładnie brzmiące mowy bankieto-
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IV.
Podejrzenia.

(Ciąg dalszy).

M ała M arta nie znajdowała się więc 
w Paryżu w chwili, gdy zaszły owe ponu­
re wypadki śmierci i pogrzebania dziecka 
pod fałszywem nazwiskiem.

N atychm iast po pogrzebie pani Farjeol 
wezwała znakomitości medyczne do Solange. 
Doktorowie orzekli, że stan umysłu chorej 
spowodowany został wielkiem wstrząśnie- 
niem  moralnem. Oświadczyli, że rozrywki, 
środki uspokajające i świeże powietrze ry­
chło zdrowie jej przywrócą.

Pani Farjeol potrzebowała Solange. 
Otoczyła ją  więc ogromnem staraniem .

Zastosowała się ściśle do przepisów le­
karzy i niedługo się przekonała o skuteczno­
ści tego postępowania.

Dnia pewnego zawiozła chorą do lasku 
Bulońskiego.

Pani Farjeol odprawiła liakra i razem 
z Solange weszła w aleje ocienione drzewa­
mi. Chora odzywała się czasami, ale w sło­
wach .jej nie wiele było związku, jednakże 
od wczoraj pani Farjeol zauważyła, że wzrok 
Solange nie był już taki sztywny.

Zdawała się interesować tern, co ją  o- 
taczało, w ruchach jej nie było już tej gw ał­
towności, co pierwej.

we uważa za czyny, a piękne uroczystości za 
kolumny, zdolne do dźwigania polityki poje­
dnawczej między Niemcami a Polakami — 
pisze ten organ hakatystyczny — ten  n ie­
chaj będzie zadowolony i niech, jak D eut­
sche Tagesseitung, ogólnymi frazesami przejdzie 
do porządku dziennego nad przykrym  faktem, 
że rzeczywistość nie odpowiada blichtrow i i 
że cesarzowi pokazano wsi potemkinowskie. 
Deutsche Tagesseitung cieszy się z tego po­
wodu, że naw et polscy posłowie nie usunęli 
się i że polscy wielcy właściciele ziemscy 
nie odrzucili cesarskiego zaproszenia.

„Zachodzi tylko pytanie, jakim i środ­
kami polityka Schwartzkopffa osiągnęła ten 
skutek i jaką on ma wartość praktyczną. — 
Prezes naczelny Schwartzkopff, którego 
dzisiaj nawet arcyradykalny dziennik polski 
nazywa „najlepszym człowiekiem o najlep­
szych zam iarach" — jes t tym politykiem, któ­
ry dąży do załam ania polityki wschodniej, 
wdrożonej przez Bismarcka i Buelowa. Przez 
Niemców prowincyi uważany je s t za ich 
w roga; dlaczegożby szlacheccy Polacy, o któ­
rych łaskę zabiega —' odmówić mieli wy­
świadczenia przyjacielskiej usługi, zwłaszcza, 
że sami potrzebują oparcia, ponieważ wycho­
wane przez Niemcy mieszczaństwo polskie u- 
sunęło ich na bok i skazało na zupełną bezwła­
dność. Za rządów Schwartzkopffa popadła w 
zastój polityka kolonizacyjna, jak wogóle i 
wszystkie inne usiłowania, zmierzające do u- 
mocnienia niemczyzny. Komisya kolonizacyj­
na od miesięcy znajduje się bez prezyden­
ta, od czasu, kiedy ostatni jej kierownik, 
który nie był dość powolnym planom 
Schwartzkopffa — został usunięty na in ­
ne stanowisko. — Ustawa parcelacyjna 
nie przychodzi do skutku, ustawa wywła­
szczeniowa jest prawie niestosowana. Za to u- 
waża. pruski prezes regencyjny za stosowne 
składać wizytę przyjeżdżającemu do prow in­
cyi polskiemu właścicielowi dóbr ks. Czarto­
ryskiemu, ożenionemu z Najd. Arcyksiężni- 
czką austryacką M echtyldą, a przez pozyskanie 
kilku polskich magnatów dla przyjęcia dwor­
skiego, obudzić w cesarzu wrażenie, że poje­
dnanie stoi pode drzwiami, jeśli tylko po­
zwoli na pofolgowanie cugli.

„Czy powiadomiono cesarza o tem — 
pyta dalej Tagi. Rundschau  — że społeczeń­
stwo polskie, organizowane przez poisko-ka- 
tolickie duchow ieństw o, które nie hołduje 
zasadzie katolików w Metzu : „Jako katolicy 
jesteśm y wszyscy międzynarodowi", bojkotuje 
niemieckość przez zagraniczne pieniądze, 
związki i banki, usiłuje podkopać niem ie­
ckość, że zarówno w m iastach, jak  na wsi 
usiłuje zarysować niemieckie dzieło kultury 
i przygotować przyszłe polskie panowanie ? 
Czy powiedziano cesarzow i, jak polskie 
dzienniki nazwały przygotowania do cesar­
skich uroczystości i że polscy członkowie 
poznańskiej Rady miejskiej odmówili udziału 
w przyjęciu cesarza. Czy przedłożono cesa­
rzowi uniewinnienie, jakie pewien polski czło­
nek Izby panów (Kazimierz Chłapowski 
Przyp. Red.) ogłosił w prasie polskiej z po­
wodu swego uczestnictwa w uroczystościach,

Kiedy, jak i gdzie nastąpi oprzyto­
mnienie?

Pani Farjeol nie wiedziała, ale m iała 
nadzieję, unikając sprzeciwiania się, któreby 
mogło podrażnić nerwy chorej.

Siedząc na ławce, pani Farjeol odpo­
wiadała z dobrocią na słowa swojej protego­
wanej, patrzyła na przechodniów, gdy nagle 
Solange się wstrząsnęła, aż podskoczyła.

Przyłożyła rękę do czoła, jęknęła, jakby 
pod wpływem gwałtownego bolu, zbladła, 
spojrzała w około siebie zdziwiona, położy­
ła rękę na ram ieniu swojej pani i wyrzekła 
z wyrazem przestrachu :

— Pani.... Pani.... a gdzie są dzieci ?
Patrzyła ciągle na wszystkie strony.
— Solange, moja b ie d n a !... — zawo­

ła ła  pani Farjeol tonem  głębokiej litości, 
patrząc równocześnie, czy kto nie nadchodzi.

Ciemności się rozdzierały. U m ysł nie­
szczęśliwej rozjaśniał się zwolna. Obu dłońmi 
chwyciła się za głowę. Bała się pracy, która 
odbywała się w jej mózgu i z której sprawę 
sobie zdawała.

— Gdzie jesteśm y ? — spytała z n ie­
pokojem.

— Solange !
— W żałobie?... w żałobie.?... Pani !...

Ja ! ...
Więcej niż boleść Solange, miejsce, w 

którem się znajdowały, mieszało panią F a r­
jeol.

Chora nie m iała żadnego pojęcia o rze­
czywistym stanie rzeczy. A le czy ta  rzeczy­
wistości nie drzemała w jakim  zakątku jej 
mózgu, aby wybuchnąć nagle w sposób bru­
talny, jak to się zdarza czasami w podo­
bnych wypadkach ? Czy w nagłein obudzeniu 
nie wyda okrzyku, nie. wyrzeknie znaczącego 
wyrazu, który mógł zostać przez kogo posły­
szany ?

— Solange — wyrzekła — obie prze­
chodziłyśmy bardzo ciężkie próby.

Nieszczęśliwa £&s rozpłakała.
— Tak, przypominam sobie....

w którem to piśmie była tylko mowa o ta­
ktyce, którą masy powinny respektować ? 
A czy wie cesarz, w jaki sposób spowodo­
wano przyjęcie zaproszeń, w jaki sposób do­
szło do skutku przyozdobienie domów, n. p. 
polskiego Bazaru ? Jeżeli cesarz przez zaaran­
żowanie panów Schwartzkopffa i H utten- 
Czapskiego miałby przyjść do przekonania, 
że w Poznańskiem  dobrze zagwarantowana 
jest piecza nad niemczyzną, to cesarz wpro- 
wadzonyby został w ciężki błąd. Nie możemy 
w to uwierzyć, aby rząd pruski dał się szla­
chcie polskiej nakłonić do proponowania dla 
odmiany jeszcze raz kursu pojednawczego. 
Pierwsze usiłowanie w tym kierunku zakoń­
czone blamażem, powinno rząd odstraszyć, a 
fiasko nadeszłoby tym razem jeszcze szyb­
ciej, aniżeli poprzednio.

Niemcom w m archii wschodniej przy­
niosły dni cesarskie wiele pięknego i pod­
niosłego, będą też oni umieli dziękować za 
to, że cesarz odwiedził Poznań i rozwinął 
tam potęgę niemiecką. O wiele silniej wbi­
łyby się te uroczystości w ich pamięć, gdy­
by dały znak tego, że cesarz uznaje ciężkie 
pełożenio ciężko walczącej niemieckości na 
wchodzie i że jogo rząd jest skłonny strzedz 
poważnie potęgi i znaczenia Prus wobec pol­
skiego zalewu. My nie możemy jednak do­
nieść z całych uroczystości poznańskich ani 
o jednym czynie i ani o jednem  słowie, któ­
re poświęcone byłoby poważnej walce o za­
grożony kraj".

Tak brzmi artykuł Tagi. Rundschau.

John Jednoręki.
Zatarg Meksyku ze Stanami Zjednoczo­

nymi zwrócił uwagę powszechną na człowie­
ka, który w ojczyźnie swej dawno już po­
siadł wielką popularność, ale 'poza jej g ran i­
cami mało był dotąd znany.

Niezwykła to w istocie postać, ów John 
Jednorękim  zwany, ponieważ za młodu s tra ­
cił skutkiem nieszczęśliwego wypadku lewe 
ramię. Nazwisko jego jest Lind i w sferach 
polityków am erykańskich ma doskonałą mar­
kę. John  Lind uchodzi mianowicie za specya- 
listę w łagodzeniu konfliktów. U tarła się też 
opinia, że gdzie John  Jednoręki in terw eniu­
je, tam wszystko będzie dobrze. Nie mógł też, 
powiadają, prezydent W ilson, uczynić lepsze­
go wyboru, jak delegując Johna Jednorękie­
go do Meksyku, aby uporządkował stosunki 
Stanów z tym krajem, mocno zagrożone.

John Lind jako polityk odznacza się 
zwłaszcza zimną krwią, która dozwala mu 
oczywiście być również zręcznym. Niezamącony 
spokój, jakiego świetne dowody tylekrotnie 
złożył, podczas rozpraw' w senacie waszyng­
tońskim , jego prosty, dosadny sposób dysku­
towania i łatwość, z jaką podchwytuje słabe 
strony przeciwnika, stały się w Ameryce 
wprost przysłowioweini. W spomniany zwła­
szcza dar zimnej krwi i spokoju nigdy go 
nie opuścił. Jak  wypadki dowiodły,nie stra-

Pani Farjeol zadrżała.
— Moje dziecko.... Co my tutaj robi­

m y?... Ja  nie chciałam !... Pani wym agała.... 
Czemu tu jesteśm y ?

' Jakieś kroki dały się słyszeć.
Pani Farjeol się obróciła.
Przeszli dwaj cykliści, prowadząc za 

sobą swoje maszyny.
Były znowu same.
— Boże! jakże jestem  nieszczęśliwa ! — 

zawołała chora.
— W spółczułam z tobą, Solange, ale 

nie opuściłam ciebie i nigdy nie opuszczę.
— Ale ja  sobie nie przypominam do­

kładnie... Proszę mi powiedzieć wszystko... 
wszystko...

Pani Farjeol w ahała się mówić. Czyż 
nie lepiej nie dotykać wcale tego cierpienia, 
które rozjątrzy się przy opow iadaniu? Może 
mieć kłopot z chorą.

„Proszę usuwać od niej wszelkie sprze­
ciwienia" — powiedzieli lekarze.

— Byłaś bardzo, bardzo wyczerpana — 
rzekła młoda kobieta.

— Bardzo wyczerpana... a spaceruję.
Milczenie.
— Doktorzy zalecili świeże powietrze.
— Świeże powietrze... ale jakim sposo­

bem tutaj się znajduję?
W ydała nagle okrzyk.
— Ach! pewnie oszalałam z bolu!... — 

jęknęła .
Trzask łamanych gałęzi dał się słyszeć 

pod arkadami zieleni. Pani Farjeol się obró­
ciła, zmieszana...

Na okrzyk Solange jakiś człowiek zro­
b ił kilka kroków w kierunku, w którym się 
odezwał, ale na widok obu kobiet zatrzym ał 
się i po chwili zawrócił. Czas ten wydał się 
przeraźliwie długi pani Farjeol.

— Solange, — rzekła — bądź roz­
sądna.

Służąca nic nie odpowiedziała,
— Posłuchaj mnie.

cił go również na gorącym gruncie meksy­
kańskim.

John  Lind nie jest rodowitym Am ery­
kaninem. Przyszedł na świat w Szwecyi, 
zkądjako chłopiec z rodzicami wy wędrował do 
Am eryki i osiadł w Stanie M iinmsotta. Po 
niewielu latach, jako człowiek bardzo młody 
jeszcze, potrafił wybić się na górujące sta­
nowisko. Niebawem objął kierownictwo par- 
tyi republikańskiej, przyczem dzielnie mu 
sekundował ziomek, znany senator Knut 
Nelson. Nie dane mu jednak było długo za­
grzać miejsca przy wspomnianem stronn i­
ctwie. W ostatniej dekadzie poprzedniego 
wieku skłaniać się począł coraz bardziej sta­
nowczo ku partyi demokratycznej, która też 
przyjęła go z otwartem i ramionami i wy­
niosła na stanowisko gubernatora stanu Min- 
nesotta. W prawdzie przy najbliższych na­
stępnych wyborach poniósł klęskę, ale po­
wadze jego nie sprawiło to żadnej ujmy. 
Wyjąwszy profesyjnychobrzuczywaczy. błotem, 
nikt z uczciwych ludzi nie brał mu za złe 
przerzucenia się z jednego stronnictw a do 
drugiego. Wiedziano powszechnie, że tylko 
głębokie przekonanie mogło Johna Jednorę­
ki ego skłonić do tego kroku.

Mimo owego przydomku nie należy 
mniemać, jakoby Lind robił wrażenie kaleki 
fizycznego. Przeciwnie — atleta to w całem 
tego słowa znaczeniu i wyśmienity bokser, 
rozdzielający razy, jak gdyby nie jedną, 
lecz — troje rąk miał do dyspozycyi. Nie­
mało też dumny jest na swój atletyzm. Sam 
raz oświadczył, że ćwiczenia atletyczne są 
najlepszą szkołą wstępną dla polityka — 
oczywiście dodajmy: w Ameryce. Tam bo­
wiem dla polityka niejednokrotnie wyłaniają 
się sytuacye, w których z pomocą mu spie­
szyć musi atleta.

W życiu Linda niejednokrotnie podo­
bne zdarzały się wypadki. Raz został na pe- 
wnem zgromadzeniu zaatakowany w sposób 
niegodny nawet wedle pojęć amerykańskich, 
bardzo liberalnych pod tym względem. John 
Lind w ysłuchał inwektyw spokojnie, jakby 
wcale nie do niego się odnosiły. Po złożeniu 
jednak — znacznie później — godności se­
natora, poszedł wprost do oszczercy i rzekł 
mu

— Pan mnie ciężko obraziłeś. Przyby­
wam, aby panu zapłacić za to.

Zagadnięty popatrzył nań zo zdziwie­
niem, bo już zapomniał może o całej aferze, 
Lind zaś, nie bawiąc się w ceregiele, jednem  
uderzeniem pięści powalił potwarcę. Poczerń 
ukłoniwszy się świadkom zajścia, z całym 
spokojem odszedł.

Podajemy tutaj ten epizod, ponieważ 
doskonale charakteryzuje on zarówno Linda, 
jak stosunki polityczne w Ameryce.

Popularność Johna Jednorękiego wśród 
rodaków jest ogromna. Delegowanie Linda 
do Meksyku jeszcze bardziej utwierdziło jego 
powagę. W kołach demokratycznych uwmża 
się Linda za męża przyszłości, któremu uśmie­
cha się prezydentura.

— Dla czego, mówią, nie mielibyśmy 
raz mieć dla odmiany prezydenta jednorękie-

— Rozsądna?... Posłuchać?... Nie mogę, 
nie mogę !...

Łzy lały się obficie z jej oczu i bie­
dna kobieta siedziała na ławce pochylona, 
wyczerpana, zrozpaczona. A tak m usiał nastą­
pić; starać się go przerwać było niebezpie­
cznie.

Pomimo niezadowolenia, jakiego pani 
Farjeol doznawała znajdując się w tem miej­
scu tak mało osamotnionern, nie było innej 
rady tylko czekać.

Po kilku chwilach rozpaczy, Solange 
wreszcie wyrzekła:

— Ach! to okropne! okropne!... Proszę 
mówić, mogę wszystko słyszeć.

Oczy jej przesuwały się po sukniach
pan i.

— Pani także, w żałobie?... Po kim ?
— Niestety! po krewnej.
— A m ała panienka?... Jak  się miewa?
Pani Farjeol pobladła.
Spojrzała w około podejrzliwie i bardzo 

cicho: ‘
— Dobrze... dziękuję!... — szepnęła.
— A gdzie jest?
Głosem prawie zgaszonym, pani Farjeol 

odpowiedziała:
— U jednej z moich znajomych. Mu­

siałam  pozbyć się jej na kilka ’dni.‘ Męczyło 
by ciebie szczebiotanie dziecka, bo wzdęłam 
ciebie do mego mieszkania, aby się tobą opie­
kować.

— He dobroci!...
— W iedziałam, że twój stan nie jest 

groźny: doktor mnie uspokoił.
— I powiedzieć, że niczego sobie nie 

przypominam!... M usiała pani mieć zę mną 
wiele zm artwienia, zmęczenia, kłopotu !...

— Kuracya była bardzo p rosta : wypo­
czynek i świeże powietrze i dla tego często- 
śmy tu przychodziły.

Zgnębiona i wyczerpana, Solange opu­
ściła ręce na suknię.

(Giąg dalszy nastąpi)



go, jeśli ma on taką, jak  w łaśnie Lind szczę- j 
śliwa a mocną rękę?

Echa bałkańskie.
Serbia.

Król wczoraj w yjechał z następcą tro­
nu do miejscowości kąpielowej Ribarska Ba­
nia. Następca tronu za kilka dni uda się na 
Riwierę francuską.

Koła oficyalne w Belgradzie zaprzecza­
ją  pogłoskom o przesileniu m inisteryalnem  
jako bezpodstawnym. Prem ier Pasicz otrzy­
m ał urlop dwumiesięczny, który spędzi czę­
ścią w M aryenbadzie, częścią w jakiem ś in- 
nem zdrojowisku. W czasie jego nieobecności 
sprawy m inisterstw a spraw zagranicznych 
prowadzić będzie dotychczasowy poseł w So­
fii, Spalajkowicz.

W edle pryw atnych doniesień z Bel­
gradu, gabinet Pasicza rzeczywiście podał 
się do dymisyi, ldcz pozostanie u steru aż do 
zwołania Skupczyny, poczem nastąpi rekon­
stru k c ja  gabinetu.

Po rozwiązaniu główmej kw atery w7oje- 
woda Putnik  ukazem królewskim został mia­
nowany szefem wielkiego sztabu generalne-i 
go. Zamianowano też nowych dowódców dy- 
wizyj, w tern także dowódców pięciu dywi­
z ji, które będą utworzone w zdobytych obei 
cnie obszarach.

Sprawę wytyczenia granicy serbsko- 
czarnogórskiej załatwiono ku zadowoleniu 

. Czarnogóry. Protokół odpowiedni będzie dziś 
podpisany.

Serbsko - grecka komisya wojskowa prze­
znaczona do ułożenia serbsko - greckiej g ra­
nicy zbierze się w Gewgeli. Ludność okolicy 
M onastyru wyraziła życzenie, aby okolica 
Presny w kierunku do F loriny  przypadła 
Serbii. W tej sprawie toczą się rokowania 
serbsko - greckie.

W ojska greckie opuściły miasto Terek 
i wydały je  Serbom.

Rząd serbski zabrał się energicznie do 
pracy kulturalnej w now7ozdobytych prowin- 
cyach. Otwartych tam ma być 2000 szkół i 
w tym celu rząd tworzy odpovviednią ilość 
posad dla nauczycieli. Spodziewają sio ży­
wego napływu na posady te Serbów, podda­
nych austryackich.

Grecy a.

Ze źródła tureckiego donoszą, że starcia ; 
między czetami bułgarskiemu a tureckim i 1 
ochotnikami w okolicy Kirdżali i Deridere 
trw ają dalej. Słychać, że w potyczce, stoczo- j 
nej dwa dni temu, padło po stronie bułgar- j 
skiej 160 ludzi, a wielu było rannych. Z po­
między Turków poledz m iał tylko jeden.

B. Reutera dowiaduje się, że’ wiado­
mość, iż m ocarstwa w zasadzie zgodziły się 
na bojkot finansowy pożyczek tureckich za 
pomocą wykluczenia ich z obrotów giełdo­
wych, jest bezpodstawna. W prawdzie Rossya 
zrobiła taką propozycyę, ale jeszcze nie za­
padła decyzya. Podnoszą, że A nglia nie może 
wziąć czynnego udziału w takim kroku, bo 
rząd nie ma wpływm na dopuszczenie walo­
rów7 na giełdę.

Zastępca dyrektora Banku ottomańskicgo 
Dupuis wyjechał do Paryża. Bierze on z sobą 
tureckie bony skarbowe, mające zastąpić 
część dawnych bonów na sumę 1 i pół mi­
liona funtów tureckich. Na podstawie układu 
między P orta  a Bankiem ottom ańskim  suma 
ta  ma być wypłacona gotówką w 38 prc., a 
reszta nowymi bonami.

Nowy poseł bułgarski w Petersburgu.
Posłem bułgarskim  w Petersburgu za­

mianowany został Radko D im itrjew , który 
w Rossyi cieszy się wielką popularnością. 
Jako przyczynę odwołania dotychczasowego 
posła bułgarskiego Bobczewa podają, iż m iał 
on niedostateczne i niedokładne informacye 
po pierwszej wojnie bałkańskiej, w7skutek 
czego rząd bułgarski spodziewał się, że Ros­
sya w nowej wojnie czynnie poprze Bułga- 
ryę. Następca Bobczew7a, Dim itrjew, był 10 
lat w służbie wojskowej w Rossyi i skończył 
rossyjską Akademię wojskową.

W i e d e ń .  Podług dzienników tu te j­
szych m ocarstwa zgodziły się na projekto­
wany bojkot finansowy Turcyi. M ocarstwa 
w7 krótkim  czasie przedłożą Porcie swe żą­
dania.

B u k a r e s z t .  Onegdaj w Sinąja wy­
mieniono ratyfikacye trak tatu  .pokojowego 
między Rumunią a Czarnogórą.

W i e d e ń .  Podług doniesienia Albcm. 
Corr. z Vallony, Grecy popełnili okrucień­
stwa w miejscowościach Korica, Backa i La- 
rin, gdzie przyszło do krwawych starć m ię­
dzy żołnierzami greckim i a mieszkańcami. 
W P aneriti chcieli Grecy splondrować dobra 
pewnego Albańczyka, a gdy im stawiono o- 
pór, zastrzelili syna właściciela dóbr i upro­
wadzili z sobą 1500 owiec.

A t e n y .  Ponieważ greccy przedsiębior­
cy okrętowi uważają, że pozwolenie, aby pa­
rowce greckie przepływ ały przez D ardanelle 
i Bosfor ze zdjętą chorągwią, jest poniżają­
ce, przeto postanowili, że ani jeden parowiec 
nie przepłynie przez cieśninę.

K R O N IK A .
Lwów, 1 września.

Kalendarz.
W t o r e k  (2 w7rześnia):
Stefana króla. — Ozciboga. — Samuiła. 
Wschód słońca o godzinie 4'42 rano, za­

chód słońca o 6 ’07 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie 4- 22 stopni. Cel.

— Audyencyc. JE. Pan Namiestnik 
przyjmować będzie osoby prywatne na posłu­
chaniach w7 środy i niedziele o godz. 1.2; u- 
rzędników przyjmowrać będzie wrc wtorki także 
o godzinie 12.

— JE. ks. Metropolita lir. Szeptycki, 
który bawi obecnie na kuracji w Solsomagiore, 
w prowincji Parma w północnych Włoszech, 
powrócił już prawie zupełnie do zdrowia.

— Rektor Antoui Małecki, dotknięty 
ciężkim ciosem, otrzymuje ze wszystkich stron 
wyrazy współczucia i żalu. Między innymi 
przesłał mu w gorących bardzo słowach skre­
ślone pismo JE. Pan Namiestnik dr. Korytow- 
ski, a nadto i Towarzystwo Dziennikarzy Pol­
skich, którego czcigodny Nestor uczonych pol­
skich jest honorowym członkiem, pospiesz.yło 
z wyrażeniem kondolencyi.

— P . Prokurator skarbu dr. Karol 
Engel powrócił do Lwowa z urlopu i objął 
kierownictwo galic. prolcuratoryi skarbu.

— Z c. i k. arm ii. Podpułkownik 13 pp. 
Franciszek Latinik, komendant szkoły kadeckiej 
dla piechoty, uwolniony z tego stanowiska i 
przydzielony do 1 pp., otrzymał przy tej spo­
sobności krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

Pułkownik Henryk Schulhof, komendant 
32 pułku dział polnych, zamianowany został 
stałym nauczycielem na kursie informacyjnym 
dla kapitanów.

Major Mieczysław Kuliński z 100 pp. za­
mianowany komendantem wojskowej wyższej 
szkoły realnej w Krakowie.

— Złoty jubileusz kapłaństwa święcił I 
ubiegłej niedzieli Infułat Bazyliki lwowskiej, 
ks. Zenon Lubomęski.

— W iadomości dyecezyalne. Archi-
dyecczya lwowska obrz. orni. kat.: Mianowany 
kanonikiem gremialnym ks. Andrzej Lukasie- 
wicz, administrator probostwa obrz. orm. w Czer­
ni o w ea eh.

Dyecezya przemyska rz. kat.: Mianowani: 
ks. Jakób Szypuła, zast. katechety w gimnazyum 
w Brzozowie, katechetą; ks. Franciszek Łuszcz­
ki, wikary w Krasiczynie, katechetą szkół kre­
sowych w Zagłębiu ostrawsko-morawskiem z 
siedzibą w Przywozie; ks. Jan Sawiński, zast. 
kat., stałym katechetą w gimnazyum w Sam­
borze.

Konkurs na probostwo w Wietrznie, o- 
próżnione wskutek dobrowolnej rezygnacyi ks. 
Józefa Chwatowicza, rozpisano z terminem do 
30 b. m.

Rektorem Kollegium 00. Jezuitów w No­
wym Sączu mianowany ks. Wojciech Statiej 
T. J.

Przeniesiony ks. Józef Jałowy, zastępca 
katechety w gimnazyum w Jaśle, do gimna­
zjum w Rzeszowie.

f  Antonina z Pasławskich Czeclio- 
Aviczowa, matka JE. ks. Biskupa przemyskiego, 
zmarła w niedzielę wieczorem w Przemyślu w. 
94 r. życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę rano.
— W iadomości osobiste. Dr. Kazi­

mierz Podlewski wrócił z zagranicy i ordynuje, 
jak dawniej, przy nl. Zimorowicza 1. 5.

Prof. dr. M. W. Herman powrócił i roz­
począł ordynację.

— W ielkie mauewry w Czechach. 
Niektóre oddziały korpusu krakowskiego biorą 
udział w wielkich manewrach, które odbędą się 
od 13 do 18 września b. r. w południowych 
Czechach. Na czas manewrów będą kreowane 
urzędy poczty potowej. Adresy przesyłek poczto­
wych, przeznaczonych dla oficerów i żołnierzy, 
biorących udział w manewrach, mają zawierać;:
a) na lewo u g ó ry : imię i nazwisko nadawcy,
b) na prawo u góry: określenie „poczta polo- 
w a“, c) w środku: dokładne wskazanie odbior­
cy, d) na prawo u d o łu : określenie przynale­
żnego urzędu poczty potowej.

Tekt adresu ma zatem opiewać n. p. w 
następujący sposób: Józef Kowalski w Krako­
wie, ul. Lubicz 1. 4. Poczta połowa. Do kapra­
la Jana Kowalskiego, 13 pułku piechoty 4 komp. 
Urząd poczty potowej nr. 7.

Numer przynależnego urzędu poczty po­
towej podawany jest załodze przez komendy 
wojskowe.

Jeżeliby przesyłki przeznaczone dla osób 
biorących udział w manewrach nie zawierały 
oznaczenia przynależnego urzędu poczty poto­
wej, to doręczenie mogłoby doznać opóźnienia. 
Naturalnie wskazanem jest adresowanie w ję­
zyku używanym w miejscu przeznaczenia, a za­
tem w języku niemieckim lub czeskim.

Przesyłki obciążone powziątkiem, ekspre­
sowe, zleceniowe, za recepisem zwrotnym oraz 
pakiety prywatne, nie są dopuszczalne w obro­
cie poczty polowej.

Wszelkie niesłużbowe przesyłki pocztowe 
winny być z góry opłacone.

—. Z Wystawy roku 1863. Wystawa 
dzieł sztuki i pamiątek w Pałacu sztuki na 
placu Powystawowym budzi coraz większe zain­
teresowanie w najszerszych kołach publiczności 
polskiej. W ostatnich dniach, z powmdu wzglę­
dnej pogody, a po części także z powodu po­
wrotu letników i napływu obcych, zwiększyła 
się bardzo liczba zwiedzających. Mimo to je­
dnak napływ publiczności nie jest tak wielki, 
jakby się spodziewać należało wobec niezwykle 
bogatej, podniosłej i w swoim rodzaju jedynej 
treści wystawy. Dotychczas bowiem zwiedziło 
wystawę ponad 18.000 osób, cyfra stanowczo 
za mała w stosunku do frekwencji tego ro­
dzaju wystaw historycznych za granicą. Wpły­
nęła na to niewątpliwie trw ała niepogoda pod­
czas letnich miesięcy.

Wystawa roku 1863 powiększa się pra­
wic z dniem każdym nowymi przybytkami. 
Wielu bowiem posiadaczy pamiątek nadsyła do­
piero obecnie swoje pamiątki rodzinne.

W tych dniach wyszedł drugi powiększo­
ny nakład „Przewodnika po Wystawie" ozdo­
biony ponadto ilustracjami, tak, że stanowić 
będzie piękną i trwałą pamiątkę dla zwiedza­
jących.

Od dnia 1 września, z powodu krótkości 
dnia, Wystawa będzie otwarta tylko do godzi­
ny 6 wieczorem. W poniedziałki ceny korono­
we zostają zniżone, tak jak w inne dnie na 50 
halerzy.

Sprawa przeniesienia Wystawy do Krako­
wa nastręcza bardzo wiele trudności techni­
cznych i prawnych. Komitet wystawowy wziął 
ją  pod ścisłą rozwagę i zadecyduje o tern osta­
tecznie w najbliższych dniach.

Na wrzesień zapowiedziało swój przyjazd 
bardzo wiele wycieczek z prowincyj. Wybiera 
się mianowicie gremialnie bardzo wiele towa­
rzystw narodowych, oświatowych, zawodowych, 
organizują się także wyciczki rękodzielnicze i 
włościańskie.

Wszelkich wyjaśnień udziela biuro Komi­
tetu wystawowego (Lwów, Archiwum miejskie 
Katuszl. >

— Bociany odlatują... W sobotę przez 
cały dzień zbierały się na polach bociany, które 
potem gromadami odlatywały na zimowe leże, 
na siedmioiniesieczny pobyt w ciepłych krajach. 
W blaskach słońca, na tle bezchmurnego nieba, 
klucze ciągnących bocianów wyglądały dziwnie 
smutno. Nie dziw — najlepszy to przecież 
znak, że nastaje jesień, a z nią niedługo zima. 
Żeby przynajmniej ta nasza złota polska jesień 
popisała 1 Należy się to nam po fatalnem lecie 
tegorocznem.

A  Walka o dzieci. Niejaka Małgorzata 
Kmieciowa, wdowa, zamieszkała w domach ko- 
lejowych przy ulicy Na Błonie, oddała na u- 
trzymanie dwie swoje córki: 14) letnią Ma- 
rye i 12 letnią Stanisławę, Maryi Pawluk, przy 
ulicy Unii Lubelskiej 1. 75. Po roku Kmie­
ciowa wyszła powtórnie za mąż i chciała wziąć 
dzieci do siebie, lecz Pawlukowa nie chce ich 
oddać. Sprawa ta oprze się o sąd.

A  Wypadek z drabiną. Służący w Parku 
zabawowym, Aleksander Futio, ustawiając koło 
wejścia do Parku drabinę, upuścił ją  na prze­
chodzącego I. Rosenberga, który odniósł kilka 
ran.

A  Przejechanie. Woźnica Jan Ptaszka, 
pędząc ulicą Słowackiego, najechał na szeregowca 
55 pp., Michała Korożyńskiego i dotkliwie go 
potłukł.

(A) Za porzucenie dziecka. Policja 
aresztowała wczoraj 20 letnią służącą Annę 
Moszczyszynównę, która porzuciła w krzakach" 
obok Wysokiego Zamku półtoraroczne swe 
dziecko. Podrzutka znaleziono przypadkiem i 
oddano w opiekę komisaryatu, Moszczyszynównę 
zaś odesłano do aresztów policyjnych.

(A) Przytrzym anie em igrantów. Je­
denastu emigrantów w młodym wieku przytrzy­
mała wczoraj policja na tutejszym dworcu ko­
lejowym. Mieli oni zamiar jechać do Ameryki, 
lecz nie posiadali ani dokumentów, ani pie­
niędzy. Emigranci pochodzą z Węgier.

(A) Rabusie. W ul. Janowskiej graso­
wała w sobotę w nocy jakaś szajka rabusiów, 
którzy- napadli najpierw na Józefa Sikorskiego 
i obrabowali go z gotówki, przyczem go obili 
dotkliwie, a następnie dopuścili się rabunku na 
osobie Michała Łuszczańca, którego powalili na 
ziemię i wydarli mu z kieszeni 30 koron.

Dziś nad ranem aresztowała policja trzech 
braci Stanisława, Władysława i Piotra Burdów, 
którzy dopuścili się powyższych rabunków.

Aresztowano też pod zarzutem rabunku 
Maryana Ctnoińskiego. Wczoraj w nocy w ulicy 
św. Teresy napadł on na p. Lówenherzową, 
powracającą z miasta w towarzystwie swej 
córki i usiłował wydrzeć córce p. Lówenhorzo- 
wej torebkę z ręki, przyczem uderzył ją  laską 
po głowie. Aresztowany miał przy sobie 210 
koron, z których posiadania nie umiał się wy­
tłumaczyć.

(A) Z Izby sądowej. Dziś przed połu­
dniem rozpoczęła się IV. zwyczajna kadencja 
posiedzeń sądu przysięgłych rozprawą karną 
przeciw Michałowi Żakrzewskiemu, oskarżone­
mu o zbrodnię oszustwa. Obwiniony będąc ty­
tularnym wachmistrzem 95 p. p. w Czortkowie. 
poznał tam Annę Czabajowską, córkę właści­
cielki mleczarni, a dowiedziawszy się, że matka 
jej zamożna, począł starać się o rękę córki i 
w tym czasie wyłudził w podstępny sposób 
kwotę 2.000 koron. Z Czortkowa wyjechał do 
Lwowa i tu uprawiał w dalszym ciągu po­
dobny proceder. Ofiarą oszustwa padły we 
Lwowie dwie służące: Emilia Guzikówna i 
Marcela Pierzchałówna. Całą swoją oszczędność 
oddały oue w ręce oszusta. Wreszcie wyłudził 
od dozorczyni Żakładu głuchoniemych Kata­
rzyny Olechowej 1.150 koron. We wszystkich 
wypadkach przedstawiał się jako człowiek bo­
gaty, urzędnik prywatny lub „redaktor" pisma 
Nowina, albo też czasopisma Pośrednik. Dzie­
wczętom obiecywał żeniaczkę, dawał naw7et na 
zapowiedzi, a gdy już wyłudził pieniądze, po­
rzucał łatwowierne i ukrywał się przed niemi.

Nfa rozprawie tłumaczy się obwiniony wy­
krętnie. Wyrok zapadnie jutro.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Józefa Liszkowa, w7dowa po radcy skarbou7ym, 
w 71 r. życia;

w Konstancinie pod Warszawą, Józefa z 
Machczyńskich Cybulska, wdowa po śp. Woj­
ciechu, profesorze Uniwersytetu we Wrocławiu, 
w 73 roku życia.

— Pogrzeb Aleksandra Jabłonow­
skiego odbył się w sobotę w7 Warszawie przy 
tłumnym udziale publiczności, oraz deputacyj 
z rozmaitych miast Królestwa i zagranicy.

Bliższe szczegóły z pogrzebu znakomitego 
pisarza i obywatela podamy jutro.

— Cholera. Departament sanitarny Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych ogłasza: U umie­
szczonego dnia 29 z. m. w szpitalu im. Ces. Fran­
ciszka Józefa kupca Arona (Jrado, który dnia 26 
z. m. z Salonik przez Budapeszt przybył do Wie­
dnia, stwierdzono dnia 30 z. m. bakteryologicznie 
cholerę azyatycką. Grrado zachorował podczas 
jazdy; przebieg choroby jest lekki,

— Północna służba telegraficzna. 
Wskutek zarządzenia dyrekcji poczt i telegra­
fów we Lwowie, z dnia 23 sierpnia 1913 1. 
789/XTT a., od dnia 1 września b. r. pełnić bę­
dzie urząd pocztowy i telegraficzny w Bueza-

Greckim m inistrem  spraw zagranicznych 
w miejsce Koromilasa, został zamianowany 
Panas, który złoży dziś przysięgę.

Sądzą, że Koromilas będzie mianowany 
posłem  w Berlinie.

D nia 30 u. rn. w nocy odbyła się Rada 
m inistrów, na której m inister spraw zagra­
nicznych oświadczył, iż Bułgarya za pośre­
dnictwem  Rossyi zwróciła się do rządu gre­
ckiego, aby przedłużył okupacyę Dedeagaczu 
póty, póki nie obsadzą go wojska bułgarskie 
i nie obejmą w nim  urzędowania urzędnicy 
bułgarscy. M inister dodał, że z podobną 
prośbą do Grecyi zwróciły się także mocar­
stwa. Rada m in strów uchw aliła uczynić za­
dość tej prośbie.

Międzynarodowej komisyj śledczej, która 
przybyła"do Salonik, dano do zrozumienia, że 
powinno się Milukowa zastąpić kimś innym) 
bo zbyt jaskraw o stanął on po stronie Buł- 
garyi. Komisya odpowiedziała, że wszyscy jej 
członkowie są z sobą solidarni. Wobec tego 
uważają, że całe przedsięwzięcie rozbiło się.

Król grecki podpisał ustawę o reorga- 
nizacyi i powiększeniu armii greckiej. YVe- 
dług tej ustawy 6 dywizyj, które utworzone 
zostały w czasie wojny — m ają istnieć da­
lej, a nawet utworzone mają być dywizyenowe. 
l i  ogółem istniejących dywizyj greckich two­
rzyć będzie 6 korpusów armii. 1 korpus b ę ­
dzie m iał siedzibę w Laryssie, 2 w A tenach, 
3 w Jan in ie , 4 w Salonikach, 5 w Serres, 6 
w Kasani. Pierwszy, drugi i trzeci pułk ka- 
waleryi utworzą brygadę zs iedzibą w Serres. 
N astępnie utworzone zostaną dwa nowe puł­
ki artyleryi polnej, 4 bataliony artyleryi gór­
skiej, nowy pułk pionierów, batalion telegra­
ficzny, kompania lotników, oddział inżynier­
ski i 1 batalion automobilowy. W ojska te­
chniczne będą miały siedzibę w Salonikach.

Turcya.
Naczowicz onegdaj złożył wizytę wiel­

kiemu wezyrowi. Zawiadomiono Portę, że 
wkrótce przybędą urzędowi delegaci bu łgar­
scy, celem bezpośrednich rokowań.

Do Iranlcf. 'Ztg. donoszą z K onstanty­
nopola, że sfery dyplomatyczne sądzą, iż 
Turcya i Bułgarya, pozostawione w sprawie 
A dryanopola samym sobie, nie prędko dojdą 
do porozumienia. — Być m o że , iż Tur­
cya z w łasnej inieyatywy pociągnie linie de- 
m arkacyjną, która obejmie także dla oc lro- 
ny kolei adryanopolskiej miejscowości Orta- 
jkói i Suffli. W Ortakói wznosi się teraz 
pospiesznie fortyfikacye, a gdy te będą go­
towe rozpocznie Turcya powoli demobiliza- 
eyę. Sfery wojskowe sądzą, że Turcya będzie 
rnogła 250.000 arm ii trackiej zredukować w te­
dy do połowy.

„Gazeta Lwowska" z dnia 2 września 1913.
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ozu w oddziale te legraficznym  i telefonicznym  
pó łnocną służbę, t. j .  od godziny 7 rano do 
12 w  nocy.

— Echo mordu w klasztorze. N a pod
stawie dotychczasowego śledztwa przypuszczają 
że mordu na osobie ihumena Kossaka dokonano 
w celach rabunkowych. Potwierdza to brak 
pularesu czarnego i szkatułki żelaznej, którą 
miał zamordowany jeszcze po księdzu N iem iło 
wiczu.

Ścisłe dochodzenia, prowadzone w Dro­
hobyczu, miejscu zamieszkania bratanka ś. p 
przeora Niemiłowicza, na którego padło podej­
rzenie, że on jest sprawcą morderstwa, wyka­
zały zupełną jego niewinność. Kównież areszto­
wana Basia Łytyk wykazała swoją niewinność 
Sprawa więc okryta jest nadali pomroką taje­
mnicy.

— Tajemnicza zbrodnia. Z Frankfurtu 
nad Odrą donoszą, że w jeziorze Bruskower zna­
leziono zwłoki zamordowanego mężczyzny. Na 
zwłokach znać ślady kuli i ciężkich uderzeń. 
Mordercy zabili swą ofiarę w lesie, obciążyli 
trupa kamieniami i wrzucili ją  do jeziora. 
W ubraniu zamordowanego znaleziono bilet ja ­
zdy okrętem „Kaiser Wilhelm der Grosse".

N iek tó re  p ism a doniosły , że zam ordow any 
je s t  A leksander G rau-W andm ayer, pochodzący 
ze L w ow a, sek re tarz  konsu la tu  austro -w eg ier- 
skiego w N ow ym  Jo rk u .

W spraw ie  tej o trzym aliśm y depeszę z 
Nowego Jo rk u  tej treści:

W  spraw ie  doniesien ia  p ism , że przy  zna­
lezionym  w F ran k fu rc ie  nad O drą człow ieku 
w ed łu g  w szelkiego praw dopodob ieństw a zam or­
dow anym , znaleziono pap ie ry  na  nazw isko se­
k re ta rza  konsu la tu  austro -w ęg iersk iego  w  No 
w ym  Jo rk u  G rau-W andm ayera , Associated Press, 
ośw iadcza, że sek retarz  ten  obecnie p rzebyw a w 
N ow ym  Jo rk u .

— Pom uik twórcy kanału Suezkiego. 
W Primiero, w południowym Tyrolu, odsłonięto 
wczoraj tablicę pamiątkową na domu, w któ 
rym urodził się twórca kanału Suezkiego, Alojzy 
Negrelli. Wiadomo, że Negrelli zbudował też 
tory kolei Ołomuniec-Praga, Praga-Podmokle 
(Bodenbach) i Berno-Trzebowa Morawska.

— Dziwna przesyłka. Z Tryestu dono­
szą, że dziennik A lta  Adigo  podaje, iż na sta- 
cyi Porta nuova zatrzymano przesyłkę, którą 
czuć była zapachem trupim. Po otwarciu prze­
syłki przekonano się, że zawiera ona części 
ciała ludziego, które — jak się przekonano — 
sprzedali do Austryi dwaj laboranci kliniki w 
Turynie w celach naukowych. Obu laborantów' 
aresztowano.

— Konfiskata pocztówek Kossaka. 
Czytamy w pismach warszaw skich: Przedwczo­
raj w szeregu sklepów, zajmujących się sprze­
dażą pocztówek, inspektor drukarń i litografij 
warszawskich oraz handlu księgarskiego skon­
fiskował wszystkie znalezione pocztówki z re- 
producyami obrazów Wojciecha Kossaka, przed- 
stawiającemi sceny z życia b. wojska polskiego.

Pocztówki te, dozwolone przez cenzurę, 
były dotychczas przedmiotem jawnego handlu 
i konfiskata ich nastąpiła po znąnem wystąpie­
niu Russkiego Inw alida  (nr. 153 z r. b.) z 
oskarżeniem ofabrykacyę przez Kossaka obrazków' 
jawnie agitacyjnych; dwie inkryminowane po­
cztówki redakeya rzeczonego organu przesłała 
petersburskiemu komitetowi cenzury.

Nadto zabroniono wystawiania w oknach 
sklepowych reprodueyj głośnego obrazu Podko- 
wińskiego p. t. „Szał".

— N a cele narodowe. W Lublanie 
zmarł przed kilku tygodniami kupiec tamtejszy, 
Franciszek Babica, który cały swój majątek za­
pisał na słoweńskie cele narodowe. Głównym 
spadkobiercą ustanowił zmarły Macierz sło­
weńską, zapisując jej dom w Lublanie war­
tości przeszło 100.000 koron. Resztę majątku 
zapisał tamtejszemu Sokołowi i innym towa­
rzystwom narodowym.

Kronika prowincyonalna.

§ K o p a l n i a  s o l i  w W i e l i c z c e  
będzie w sobotę, dnia 6 września b. r., dla 
zwiedzających rzęsiście oświetlona. Zjazd do ko­
palni rozpocznie się szybem Arcyksięcia Rudol­
fa o godzinie P 5 0  i 2 -30 po południu. Wstęp 
do kopalni kosztuje 5 koron od osoby z uży­
ciem windy parowej ti koron. Biletów wstępu 
będzie można nabyć przedtem w krajowym 
Związku turystycznym w Krakowie, ul. Szpital­
na L 36, w dniu zaś zwiedzenia przy kasie 
przed szybem zjazdowym. Pociągi odchodzą z 
Krakowa do Wieliczki o godzinie 12'42 (po­
ciąg nadzwyczajny), 1 '30 po południu, zaś z 
Wieliczki do Krakowa o godzinie 5'32, 6'49, 
(pociąg nadzwyczajny) 8'50, fl'50 i 10'45 wie­
czorem. Czysty dochód przeznaczony na cele 
dobroczynne miejscowe.

§ Z S a n o k a  piszą nam : Komendant 
45 pułku piechoty pułkownik p. Franciszek 
Ullsperger zwrócił, się do tutejszego starosty p. 
Wadowskiego z prośbą o wyrażenie w imieniu 
pułku ogółowi ludności miasta Sanoka serde­
cznej podzięki za piękne i podniosłe przyjęcie 
powracających z Bośnii rezerwistów. Przyjęcie 
żołnierzy na dworcu kolejowym w Sanoku i 
ich wejście do miasta zrobiło wrażenie szczerej,

patryotyciznej owacyi pomimo złej pogody i 
spóźnionej pory, wskutek znacznego opóźnienia 
się pociągu.

Pan pułkownik Ullsperger przesyła bar­
dzo uprzejme wyrazy podziękowania za udział 
w uroczystem przyjęciu rezerwistów naczel­
nikom wszystkich władz miejscowych, pa­
nu zastępcy burmistrza, duchowieństwu, de- 
putacyom stowarzyszeń, Zastępcom izraeliokiej 
Rady wyznaniowej i wszystkim paniom i pa­
nom. Szczególniejsze uznanie i podziękowanie 
należy się sanockiemu korpusowi weteranów, 
którego członkowie, przybrani w uniformy ga­
lowe, z prawdziwie koleżeńską wiernością i wy­
trwałością długi czas na peronie kolejowym o- 
czekiwali wśród ulewnego deszczu przybycia 
rezerwistów, a następnie towarzyszyli im do 
miasta przy dźwiękach własnej orkiestry.

Najserdeczniejsze podziękowanie składa 
również pan komendant 45 pp. mieszkańcom 
miasta Sanoka, którzy nie tylko w bardzo wiel­
kiej liczbie jawili się na dworcu kolejowym i 
tworzyli szpaler na ulicach, lecz nadto ilumi­
nowali swe domy i ozdobili je flagami.

Wkońcu wyraża podziękowanie gminie 
miasta Sanoka i poszczególnym osobom za u- 
goszczenie powracających, straży ogniowej i 
policyi miejskiej za starania około utrzymania 
porządku podczas uroczystości.

§ Ś m i e r ć  c h ł o p c a  w p ł o m i e n i a c h  
W dniu 21 sierpnia b. r. wybuchł w jednym 
z domów w Póchersdorfie, powiatu dolińskiego 
pożar, ofiarą którego padł i2-letni Jerzy Medyj- 
czuk.

§ U t o n i ę c i e .  Z Doliny donoszą nam 
Dnia 22 z. m. wpadł do wezbranej rzeki 
Czeczwy 70-letni Wasyl Dykun z Pohorylca 
ad Spas i utonął.

Kronika zagraniczna.

* IV. m i ę d z y n a r o w y k o n g r e s  k a ­
t o l i k  ó w - e s p e  r a n t y  s t ó w  odbędzie się 
tego roku w Rzymie w dniu od 4 do 10 wrze­
śnia. Z okazyi tego kongresu przybędzie do 
Wiecznego Miasta pielgrzymka jubileuszowa, 
reprezentująca liczne narody katolickie ze wszj'- 
stkich części świata.

* S t u l e c i e  b i t w y  p o d  C h l u m e m .  
W Liwadyi z okazyi stulecia bitwy pod Chlu­
mem (w Czechach, klęska wojsk Napoleona. 
Prsyp. Iled.) odbyło się wczoraj na yaehcie 
carskim nabożeństwo. Do stołu carskiego za­
proszeni byli oficerowie pułków, które brały u- 
dział w tej bitwie.

* K o n i e c  g o n d o l o m . . .  Tragikomi­
cznie żałosną wiadomość o gondolierach wene­
ckich przynoszą dzienniki włoskie. Oto w ciągu 
ostatnich dwóch lat gondolierzy stwierdzili ze 
smutkiem niesłychane zmniejszenie się swoich 
dochodów. „Publiczność cała tak się teraz spie­
szy, mówią gondolierzy, że gondolami jeżdżą 
tylko nowożeńcy11. Wobec tego gondolierzy we­
neccy zdecydowali się na środek heroiczny, za­
mianę gondol na łódki motorowe. Cóż teraz z 
kolei przy takim obrocie rzeczy poczną nowo­
żeńcy ?

* N i e m i ł a  p r z y g o d a  l o t n i k a .  Lo­
tnik Guilaus, który z Paryża dokonał lotu do 
Brake, na północ od Hamburga, zamieszcza 
obecnie w M atm ie  list, w którym skarży się 
na postępowanie władz niemieckich. Niezwło­
czne po wylądowaniu aresztowano go, poczem 
musiał się rozebrać i poddać się ścisłej rewi- 
zyi. Skonfiskowano mii wszystkie listy i portfel 
z pieniądzmi. Zabroniono mu zbliżyć się do 
aparatu, którego strzegło wojsko. Nie pozwo­
lono mu wysłać żadnego telegramu, z wyjątkiem 
krótkiego telegramu do żony, a i ten podykto­
wał mu oficer policyjny. Mimo, że nie znale­
ziono przy nim nic podejrzanego, trzymano go 
aż do nadejścia telegramu z Berlina i wówczas 
dopiero uwolniono.

* „ G i o c o n d a " .  Francuskie dzienniki 
przypominała, że minęły właśnie dwa lata, 
odkąd z Muzeum w Lourrze zginęła „Giocon- 
da“ Lieonarda da Yinci. Akcya, podjęta przez 
policyę, nie wydała żadnych rezultatów. Zni­
knięcie arcydzieła tę jedynie na przyszłość przy­
niosło korzyść, że w administracyi Muzeów 
francuskich zaprowadzono szereg środków ostro­
żności, które mają zapobiedz, aby podobne kra­
dzieże nie powtarzały się częściej.

* D la  p o g r o m c ó w  d z i k i c h  z w i e ­
r z ą t  W ostatnich czasach w Paryżu coraz 
częściej zaczęły się zdarzać nieszczęślwie wy­
padki z pogromcami dzikich zwierząt. Wobec 
tego jeden z nich ogłosił niedawno w pismach, 
że wynalazł środek, silniej działający na rozju­
szonych lwów, tygrysów i t. d., niż rozpalone 
żelazo luf) wystrzały. Poprostu lwu, który rzu­
cił się na pogromcę i obalił go na ziemię, na­
leży strzyknąć w nos amoniaku, aby zaraz pu­
ścił ofiarę. Środek ten ma tę dobrą stronę, że 
nie „psuje" i nie zabija drogocennych dra­
pieżców.

:)4: E m i g r a c y a  z E u r o p y  do k r a ­
j ó w  z a m o r s k i c h  według ostatnich dat sta­
tystycznych tak się przedstawia : Na 10.000 
ludności wywędrowało i cesarstwa niemieckiego 
3 do 4, z Holandyi 5 i o 6, z Włoch w roku

1910 osób 188 (ogółem 651.475 z 34 milio 
nówj, Hiszpanii 98 (191.765 z 19 i pół milionów) 
z Wielkiej Brytanii i Irlandyi 100 (454.576 
z 45 milionów), z Austryi 49 (138.867 z 28’6 
mil.), z Węgier 58 (119.901 z 20 8 mil.) 
Norwegii 80, z Portugalii 66, z Finlandyi 62 
ze Szwecyi 51.

W niektórych krajach emigracya jest 
większa, niż roczny przyrost ludności tak, iż 
przez to ludności ubywa. I tak we Włoszech 
wynosi emigracya D87 prc., przybytek zaś tylko 
0'64 prc., podobne cyfry procentowe są dla 
Hiszpanii 0 98 i 0'47, dla Wielkiej Brytanii z 
Irlandyą DOOiO'87. Natomiast z Niemiec wy 
nosi emigracya rocznie tylko 0 0 3 5  prc., roczny 
zaś przybytek aż 1'36 prc.

Najpochopniejszym do opuszczenia kraju 
rodzinnego jest Włoch; w roku 1910 wywę­
drowało z Włoch 242.381 do innych krajów 
europejskich, 262.554 do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, 138.298 do innych krajów 
amerykańskich, 6607 do Afryki, 493 do Azyi, 
1079 do Australii. Do wszystkich krajów ame­
rykańskich jest emigracya Włochów bezwzglę­
dnie największa. Dotychczas głównym celem 
emigracyi z Europy są Stany Zjednoczone Ame­
ryki północnej. I tak w roku 1910 na 1911 
przybyło do Stanów Zjednoczonych z Europy o- 
gółem w okrągłej liczbie 765.000 osób (w po 
przedzającym roku 925.000) między którymi 
było 182.882 z Włoch, 159.057 z Austro-Wę- 
gier, 158.721 z Królestwa Polskiego, Finlandyi 
i Rossyi, a tylko 32.061 z cesarstwa nie­
mieckiego. Po Stanach Zjednoczonych drugim 
krajem, do którego odbywa się największa z 
Europy emigracya, jest Argentyna, do której 
w 1 9 i l  roku przybyło 118.723 osób z Hi­
szpanii, a 58.185 z Włoch.

Do Kanady przybyło w tym roku z sa- 
mej Wielkiej Brytanii i Irlandyi 123.018 osób.

Emigracya Włochów do Algieru jest tak 
znaczna, że może w przyszłości zagrażać przewa­
dze Francuzów w tyni kraju, jeżeli ci nie po­
starają się albo o przeszkodzenie jej albo sami 
nie wzmocnią swej liczby przez przybywanie 
w większej liczbie z kraju rodzinnego lub wzrost 
swej ludności na miejscu.

Notatki literacko-artystyczne.
(as) O twarcie w ystaw y Związku po­

w szechnego artystów  p o lsk ich  w salach 
lwowskiego Tow. Przyjaciół sztuk pięknych 
odbyło się wczoraj przed południem.

"Wystawa przedstawia się bardzo intere­
sująco i zawiera wiele eemiyoli dzieł. Biorą 
w niej udział artyści: Axentowicz, Batycki
Beer, Bełtowski, Bratkowski, Buyko, Czyżew­
ski, Domański, Dulębianka, Filipkiewicz, Grott, 
Gwozdecki, Handik,-Harasimowicz, Hiroń, Hoff­
man, Janowski, Rychter-Janowska, Józefczyk, 
Kamocki, Karszniewicz, Klimowski, Krausówna, 
Kutew, Kwiatkowski, Małachowski, Mien, Mi- 
sky, Mondral, Miiller, Olszewski Br., Olszewski 
M., Piotrowski, Popielska, Pronaszko A., Pro­
naszko Z., Rembowski, Reyzner, Rozwadowski, 
Salvarani, Serwin, Stachiewicz, Stasiak, Szy­
dłowski, Talaga, TieSić, Trzciński, Turek, Weiss, 
Wodzinowski, Wrzesiński i Zawadowski.

O wystawie tej napiszemy obszerniej — 
na razie tylko zaznaczamy, że warto ją  zwiedzić.

Z teatru  m iejsk ieg o  donoszą: Zapowie­
dziana na czwartek premiera wesołej operetki 
Karola Weinbergera pt. „Zuchwalec" będzie w 
tym sezonie pierwszem przedstawieniem abona- 
mentowem. „Zuchwalca", który w Wiedniu zdo­
był sobie wielki sukces, wystawia teatr lwow­
ski w najlepszej obsadzie, z p. Józefem Solni- 
ckim w roli tytułowej i w efektownej oprawie 
scenicznej. Trzeci akt rozgrywa się na wysta­
wie samochodów i samolotów; pierwszych do­
starcza znana firma p. Witolda Trandy, samo­
loty zaś zostały specyalnie w tym ceiu skon­
struowane przez inspektora naszej sceny, inży­
niera Władysława Floryańskiego. „Zuehwalec" 
grany będzie w tym tygodniu trzykrotnie, tj. w 
czwartek, piątek i sobotę.

Artyści dramatu lwowskiego, po ukończe­
niu gościny w Krynicy, wracają jutro do Lwo­
wa. Pierwsze przedstawienie dramatu po fe- 
ryacb wakacyjnych w sobotę po południu; ode­
grana zostanie piękna sztuka Józefa Wiśniow­
skiego „Leci liście z drzewa", która tak wiel­
kim cieszyła się sukcesem w ubiegłym se­
zonie.

Z powodu zapowiedzianego na. 7 i 8
b. m. uroczystego zjazdu weteranów z roku 
1863, dyrekeya teatru wystawia w pierwszy 
dzień zjazdu, t. j. w niedzielę po południu, 
„Kościuszkę pod Racławicami", a wieczorem 
prześliczną operę Masseneta „Kuglarz" i balet 
Kurpińskiego „Wesele w Ojcowie". W drugi 
dzień, tj. w poniedziałek, wystawia teatr miej­
ski po południu „Halkę" Moniuszki, a wieezo- 
em „Krakowiaków i górali" z muzyką Kur­

pińskiego. Oba przedstawienia dane będą po ce­
nach dramatu.

IZ Teatru Nowego. „Ułani księcia Jó­
zefa" tak przypadli do gustu publiczności, któ­
ra gorąco oklaskiwała wesołe piosenki i ocho­
cze tańce, że tę sympatyczną sztukę artyści 
odegrają jeszcze dziś i we wtorek. Na sobotę 
przygotowuje dyrekeya „Emigraeyę chłopska" 
WTł. Anczyca.

R epertuar teatru  m iejsk iego  
we Lw ow ie.

Dziś, w poniedziałek, „Życie paryskie", 
operetka 5 aktach J. Offenbacha. — We wtorek, 
2 września „Noc w Wenecyi, operetka Jana 
Strausa. — We środę, 3 września „Ewa", ope­
retka Fr. Lehara. — We czwartek, 4 września 
po raz pierwszy (nowość) „Zuchwalec", ope­
retka w 3 aktach Karola Weinbergera z Józe­
fem Solnickim w roli tytułowej. Abonament 
nr. 1. — W piątek, 5 września „Zuchwalec", 
operetka w 3 aktach Karola Weinbergera. — 
W sobotę, 6 września, po południu o godzinie 
pół do 4, „Leci liście z drzewa", pięć strof 
krwawej pieśni przez Józefa Wiśniowskiego. — 
W sobotę, 6 września, wieezorem, „Zuchwa­
lec", operetka w 3 aktach Karola Weinber­
gera. — W niedzielę, 7 września po południu 
o godzinie pół do 4 „Kościuszko pod Racławi­
cami", A. W. Lassoty. — W niedzielę, 7 wrze­
śnia wieczorem „Kuglarz", opera w 3 aktach 
Jul. Masseneta, rozpocznie „Wesele w Ojcowie", 
balet w 1 akcie Józefa Damsego, muzyka Ka­
rola Kurpińskiego. Ceny operetkowe. — W po­
niedziałek, 8 września po południu o godzinie 
pół do 4, „Halka", opera narodowa w 4 aktach 
St. Moniuszki. Ceny dramatu. —' W poniedzia­
łek, 8 września wieczorem „Krakowiacy i Góra­
le", opera narodowa w 3 aktach J. N. Kamiń- 
skiego, muzyka Karola Kurpińskiego. Ceny dra­
matu. — We wtorek, 9 września, „Zuchwa­
lec", operetka Karola Weinbergera.

R epertuar Teatru Nowego we L w ow ie.
Dziś, w poniedziałek, 1 września, „Ułani 

księcia Józefa". — We wtorek, 2 września, 
„Ułani księcia Józefa". — We środę, 3 wrze­
śnia, „Miód kasztelański".

R epertuar teatru  m iejsk ieg o  
w K rakow ie.

Wtorek, 2 września o godz. 7 '30 wiecz. 
„Wyzwolenie", dramat St. Wyspiańskiego. — 
Środa, 3 września o godz. 7 -30 wiecz. „Złote 
więzy", dramat L. Rydla. — Czwartek, 4 wrze­
śnia o godz. 7 '30 wieczorem po raz pierwszy 
„Chatka w lesie", dziwactwo dramatyczne w 5 
aktach Wł. Syrokomli. — Piątek, 5 września o 
godz. 7 30 wiecz. „Taniec czynowników", ko- 
medya L. Bilińskiego. — Sobota, 6 września o 
godz. 7'30 wiecz. po raz pierwszy „N iu“, tra- 
gedya każdego dnia, w 4 aktach (9 obrazach) 
Józefa Dymowa. — Niedziela, 7 września o 
godz. 7-30 wiecz. „Kościuszko pod Racławica­
mi" A. Lasoty. — Poniedziałek, 8 września 
o godzinie 7'30 wieezorem „Ksiądz Marek", 
J. Słowackiego.

Legenda węży.
(Dokończenie).

Południowi Słowianie są tego zdania, 
że dueby opiekuńcze mają postać węża. Z tem 
to stworzeniem dola i niedola każdego czło­
wieka są związane nierozerwalnie, tak dale­
ce nawet, że skoro człowiek umiera, wówczas 
i wąż ginie, i odwrotnie. Wierzą oni nawet, 
że i życie innych zwierząt jest związane 
z życiem węży. Oto taka legenda utrzyma­
ła się jeszcze w okolicach, położonych nad 
Waagem.

Pewien wieśniak posiadał krowę, któ­
rej mleko ssał zawsze wąż, mający gniazdo 
w oborze. Naturalnie właściciel krowy nic o 
tem nie wiedział i sprzedał ją innemu wła­
ścicielowi, który mieszkał we wsi, położonej 
lo drugiej stronie Waagu. Zaraz pierwszego 
dnia po jej nabyciu zauważył nowy właści­
ciel, że krowa uciekła ze stajni, przepłynęła 
Waag i szybko pobiegła do dawnej obory. 
Zaciekawiony tem, udał się za krową i zo- 
laczył rzecz dziwną: oto krowa stała spokoj­
nie, a olbrzymi wąż ssał z niej mleko. Roz­
gniewany wieśniak zabił węża, a krowa w kil- 
ra godzin później zginęła.

Murzyni również wierzą w to, że węże 
opiekują się ludźmi i wiele takich przypad­
ków opowiadają sobie. Jedna z bajek taką 
ma osnowę: Żył mały chłopak w domu ojca 
swego i musiał spełniać najtrudniejsze i naj­
cięższe posługi, a mimo to macocha ciągle 
go biła i katowała. Raz spóźniło się chłopię 
z powrotem swoim do domu z pastwiska. 
Rozgniewana macocha, nie mogąc wytrzymać 
dłużej ze złości w domu, wyszła naprzeciw 
swemu pasierbowi. Skoro zeszła się z nim 
razem, chciała go obić i w tym celu schyli- 
a się po gałąź, którą ujrzała w przydroż­

nym rowie. Lecz jakież było jej zdziwienie 
i przestrach, gdy zoczyła, że nie jest to drze­
wo ale wąż. Zaniechała już ukarania chło­
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paka i uciekła coprędzej do domu. Wówczas 
to waż w te słowa odezwał się do chłopaka:

„Dziś obu nam ciężkie życie, musimy 
wiec sobie sami pomagać. A le ponieważ ty 
bardziej jesteś nieszczęśliwy niźli ja, przeto 
chodź ze mną do naszego króla, ja  cię przed­
stawię a z pewnością będzie się on lepiej 
obchodził z tobą niż twoja macocha".

Chłopak usłuchał głosu swego towarzy­
sza i udał się wraz z nim  do podziemia. 
Tam powodziło mu się bardzo dobrze, czego 
dowodem było to, że w yglądało  w.ele lepiej 
niż za czasów swego pobytu w domu rodziciel­
skim. Skoro raz na krótką chwile wrócił na 
ziemię, nie chciał się dać namówić do dal­
szego na niej pozostawania i udał się z po­
wrotem do króla wężów'.

Dzieło p. t . : ,J\lem oir of the Life E li­
za Ginez" opowiada o dziwnem współżyciu 
węża z dzieckiem. Mianowicie stworzenie to 
zawsze przychodziło w porze obiadowej i wraz 
z malcem zjadało porcję  mleka. Kiedy wąż 
na nierów ne części dzielił obiad, lub zbyt 
żarliwie jad ł, wówczas dziecko biło go, co 
ukarany znosił cierpliwie.

Około wyspy Kugii są przeświadczeni 
ludzie, że istnieje rodzaj wężów, które mają 
na swej głowie m ałą błyszczącą koronę. Kto 
zdoła tę koronę dostać, ten jest szczęśliwym 
i bogatym. Czasem wąż gubi tę ozdobę, ale 
to tylko w' okolicy m ieszkania człowieka, 
który mu coś dobrego zrobił.

W Szkooyi jest przesąd, że istnieją tak 
zwane wężowe kamienie. Mają one wedle po­
dania powstawać w ten sposób, że co jakiś 
czas zbierają się węże na wspólne narady. 
Każdy wąż kładzie się na osobnym kam ie­
niu i tak długo leży na nim , aż powstanie 
wewnątrz otwór, przez który on sam nastę­
pnie się przesuwa. Kamień taki ma moc 
uzdrawiającą, a szczególnie odpędza wszy­
stkie czary. K uracja  odbywa się w ten spo­
sób, że na cudowny kamień leje się wodę, 
którą następnie chory pije. Ktokolwiek po­
siada wężowy kamień, ten przekazuje go z po­
kolenia na pokolenie, gdyż jest to skarb nie 
oceniony.

Mówiliśmy już o tein, że różne narody 
mają różne m niem ania o wężach, które są 
wedle nich wcieleniem duchów dobrych lub 
złych, przeszliśmy cały szereg legend i po­
dań ludowych, dotyczących bezpośrednio całe­
go rodzaju i wszystkich gatunków wężów. 
Obecnie wypada powiedzieć nam jeszcze słów 
kilka o zabobonach ludowych w odniesieniu 
do niektórych tylko „szczególnych gadów".

I tak w gazecie p. t. S t Louis Rcpu- 
blic z dnia 22 czerwca 1892 znajdujemy cie­
kawy artykuł o królowej wężów, k tóra  wedle 
podań Indyan m a żyć w  je z io rz e  H a lto n . Je ­
zioro to jest bezdennie głębokie, a bańki, 
jakie okazują się często na powierzchni wody, 
są oznaką, że królowa, żyjąca na dnie wód, 
oddycha. Było zwyczajem u mieszkańców 
nadbrzeżnych jeziora, że po bitwie wszystkich 
jeńców wojennych wrzucali do wody, na ofia­
rę królowej wężów. Ona sama jest zwyczaj­
nie niewidoczna, czasem jednak, a dzieje się 
to w ciemne i dżdżyste noce, wychodzi na 
brzeg. Ktokolwiek ją  wówczas ujrzy, nie w ra­
ca już, rażony blaskiem jej wzroku, lub jeśli 
mu uda się tego uniknąć, milczy o tern, że 
widział niezwykłe zjawisko, z trwogi, by go 
inne węże nie udusiły. W obec tego, n ik t nie 
wie właściwie, jak królowa ta  wygląda. In- 
dyanie jednak w fantazyi swej przedstawiają 
ją  sobie jako młodą i piękną dzieweczkę, ma­
jącą głowę wielkiego węża. Nazwiska jej nikt 
nie śmie wymienić, jeśli zaś je s t mowa o 
niej, to słowo „królowa" jest zupełnie wy­
starczające.

O wiele ciekawszą rzeczą je s t legenda 
nieznana u nas w Polsce zupełnie, a kolpor­
towana przez innych, z dokładnem wymie­
nieniem, że tłem  legendy jest Polska. M ia­
nowicie Journal o f American Lold-Lore  po­
daje taką opowieść: Wszystkie węże mają 
nad sobą jednego zwierzchnika, któremu 
przysługuje miano króla. Władca taki pracu­
je  nad rozległymi przestworzami, wynoszą­
cymi czasem i kilkaset mil kwadratowych. 
Odróżnia się on od swoicli podwładnych tein, 
że głowę ma złotą, a cały tułów stalowo- 
błękitny. Wszyscy poddani słuchają swego 
władcy i są mu ogromnie ulegli. Raz spotkał 
króla wężów jakiś książę polski (?) i chociaż 
wiedział, postanow ił spróbować, czy opowie­
ści ludowe i zabobonny strach są uzasa­
dnione, czy też nie. Obciął więc złotą głowę 
króla, włożył do swej torby myśliwskiej i co 
koń wyskoczy pognał w stronę swojej rezy- 
dencyi. Lecz ledwo ujechał kilkadziesiąt kro­
ków, zastąpiły mu drogę węże. A była ich 
taka moc nieprzebrana, że czepiały się nóg 
konia i hamowały go w biegu. Książę, wi­
dząc, że nie ujdzie z pośród nich, rzucił od­
ciętą złotą głowę króla, która natychm iast 
odżyła.

W yobraźnia mieszkańców Indyj, wszy­
stkie zagadkowe sprawy życia i natury przy­
pisuje wężom. Można to tłumaczyć tem, że 
w kraju tym gadów jest wiele, a właśnie 
nieznajomość ich każe Hindusom śnić fanta­
styczne legendy na tem at tych stworzeń, 
których najwięcej się obawiają. I tak tłum a­
czą sobie oni naprzykład błyskawice. Zdaje 
im  się, że to węże przebiegają po niebie,

które dostały się tam z najwyższych szczy­
tów gór, gdzie chmury łączą się zupełnie z 

. ziemią. Rozgniewane gady spadają następnie 

. z wielkim hukiem na upatrzone miejsce i palą, 
i lub też niszczą wszystko, cokolwiek tylko im 

się nie podoba.
W całej niem al Ameryce panuje prze­

sąd, że komu wąż przebiegnie drogę, ten ma, 
lub też mieć będzie zaciętego wroga. Skoro 
zaś pierwszy raz z wiosną ujrzy się gada i 
zabije się go, w takim razie jest to oznaką, 
że dany człowiek w ciągu roku wyzbędzie 
się wszystkich swoich nieprzyjaciół. Prze­
ciwnie dzieje się, gdy dozwoli on ujść wę­
żowi. Wówczas bowiem nie tylko gnębić go 
będą dawni nieprzyjaciele, ale prócz tego do 
ich szeregu przybędzie sporo nowych. Jest 
jednak jeszcze jeden wypadek: m artw y wąż, 
spotkany z wiosną, zapowiada śm ierć w ier­
nego przyjaciela. Niektórzy tw ierdzą także, 
że pierwszy człowiek, widziany bezpośre­
dnio po ujrzeniu gada, jest nieprzyjacielem.

Murzyni mieszkający w stanie Georgia, 
preparują nawet lekarstw a na wyzbycie się 
nieprzyjaciół. Lekarstwo takie zawiera w so­
bie rozpuszczony proszek z żab i wężów, 
schwytanych podczas pełni księżyca. Zdaniem 
ich, skoro osoba znienawidzona wypije wraz 
z wrodą taki preparat, w przeciągu krótkiego 
czasu musi umrzeć. Sproszkowane bowiem 
węże, odżywają w żołądku i powoli gryzą da­
nego człowieka.

Utrzymała się stara legenda o świętym 
Patrycym , wedle której ten święty miał w 
powrotnej drodze z Irlandyi uspokoić burzę 
morską w ten sposób, że węże, które wiózł 
ze sobą, wrzucił do wody. Gisza m iała nastać 
w oka m gnieniu taka, że naw et w iatru naj­
lżejszego czuć nie było.

Także żeglarze, z pochodzenia H indusi, 
wierzą w to, że węże mogą być zapowiedzią 
dobrej lub złej podróży zależnie od tego, ozy 
się spokojnie, czy też niespokojnie zacho­
wują.

Oto garść legend różnych ludów oraz 
zbiór bajek, w których wąż jest przedmio­
tem opowiadania. U nas legenda o „zwierzę­
ciu bez oczu" nie rozpowszechniła się bar­
dzo i wśród podań polskich nie znajdujemy 
tych fantazyj na tem at węży — których 
tyle istnieje gdzie indziej. Może wiara nasza 
nie dozwalała upatrywać w tem stworzeniu 
ja d e jś  nadzwyczajnej, prawie boskiej siły  — 
może religijność mas nie szukała personifi­
kacji złych duchów w postaci węży. Jakkol­
wiek jest — to myt o wężu został u nas w 
Polsce praw ie że obcym.

(st. ad.)

OSTATNIA POCZTA.
=  Wczoraj o godzinie U  przed połu­

dniem Na j j .  P a n  przyjął austro-węgier- 
skiego posła w Atenach, bar. B rauna na po­
słuchaniu, które trw ało  do 12 w południe.

* Przez całą sobotę w sali konferen­
cyjnej Rady miejskiej odbywały się obrady 
posłów ze s t r o n i c t w a  l u d o w e g o  do 
Sejmu i Rady państw a pod przewodnictwem 
p. Stapińskiego, a przy współudziale P. Mi­
nistra Długosza. Po przeprowadzeniu obrad 
uchwalono szereg rezolucyj.

=  W praskiej Union ogłasza jeden z 
członków Pzby panów, nie wymieniając swe­
go nazwiska, artykuł, w którym wywodzi 
konieczność ponownej p r ó b y  u g o d o w e j  
w C z e c h a c h .

To samo pismo na podstawie informa- 
cyj, zaczerpniętych od jednego z kierujących 
polityków czeskich, twierdzi, że obesłanie 
konferencyj ugodowych, projektowanych przez 
Rząd tak ze strony niemieckiej, jak ze stro­
ny czeskiej jest już zapewniono.

=  Onegdaj odbyło się w Budapeszcie 
posiedzenie wydziału przygotowawczego n o ­
w e g o  s t r o n n i c t w a  A n d r a s s y’e g o, na 
którego czele stanął tajny radca i były se­
kretarz stanu w m inisterstw ie honwedów 
Franciszek Bolgar. Zgromadzenie konstytuu­
jące odbędzie się 14 września. Przy tej spo­
sobności ogłoszą program A ndrass, ’cgo, za­
wierający 22 punktów.

=  Prezes m inistrów francuskich, B a r- 
t h o u ,  bawiący w Bellagio, udzielił posłu­
chania współpracownikowi Corriere della Se­
ra. Barthou oświadczył, że niedorzecznością 
jest posądzać prezydenta Poincarego o wro­
gie usposobienie względem W łoch. Jest on 
dla nich pełen podziwu i zalicza się do go­
rących ich wielbicieli. Znaczenie Poincarego 
we F rancyi jest obecnie wprawdzie wielkie, 
nie robi on jednak polityki, za którą odpo­
wiedzialny jest przedewszystkiem m inister 
spraw zagranicznych, a następnie prezes m i­
nistrów. Barthou oświadczył dalej, że poli­
tyka Francyi nie ma na oku celów zacze­
pnych. Zbrojenia nasze — mówił — nie są 
wezwaniem sąsiadów naszych do zbrojeń, są 
raczej odpowiedzią na ich zbrojenia. Sąsie-

. dzi nasi, szczególnie zaś W łosi, mówił, nie 
mają powodu do obaw.

Barthou wskazał wreszcie, że Francya 
pom agała Włochom przy uregulowaniu g ra­
nicy albańskiej.

=  Mowa holenderskiego m in istra  spraw 
zagranicznych podczas p o ś w i ę c e n i a  p a ­
ł a c u  p o k o j o w e g o  w Hadze kończyła się 
uwagą, że nazwiska hr. Berchtolda, sir Ed­
warda Groya, Sazonowa i Majorescu, za wiel­
kie ich zasługi około pokoju, powinny złote- 
mi głoskami być wypisane na m urach tego 
pałacu.

=  Pomiędzy Chinami a Japonią sta­
nąć miała t y m c z a s o w a  u g o d a ,  zawiera­
jąca następujące puukty: Przygotowanie so­
juszu chińsko-japońskiego; wydanie m onar­
chistów chińskich, którzy ukrywają się w Ja ­
ponii; pozwolenie na transporty wojsk ch iń­
skich na kolei południowo-mandżurskiej w 
razie wojny; wysłanie posiłków japońskich 
w razie wojny z Mongolią: uznanie rzeczy- 
pospolitej chińskiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Parlamentarna akcya ratunkowa z powodu

k lę sk  e le m e n ta rn y ch  w G a lic ji .
K rak ó w , 1 września. W skutek ener­

gicznej in terw encji JE . P. Nam iestnika dr. Ko- 
rytowskiego przyznał Rząd znaczny fundusz 
tytułem doraźnej pomocy dla dotkniętej 
klęskami elem entarnem i ludności naszego 
kraju. Wobec jednak olbrzymieli rozmiarów 
tegorocznej klęski i groźnych jej następstw  
dla gospodarczych stosunków całego kraju, 
okazuje się potrzeba podjęcia w tej sprawie 
szerszej akcyi przez nasze Reprezentacye par­
lam entarne. W tym celu Preses Koła pol­
skiego p. Leo, który po ukończeniu kuracyi 
powróci w najbliższych dniach z zagranicy 
do kraju, porozumiewał się z P. N am iestni­
kiem i IJ. Marszałkiem kraju co do ustalenia 
term inu pierwszej nad tą spraw ą odbyć się 
mającej konferencyi czynników parlam entar­
nych i rządowych. Ponieważ obecnie organa 
N am iestnictw a zajęte są szczegółowem zesta­
wieniem i ustaleniem  cyfrowem wysokości 
szkód, których oszacowanie musiano wsku­
tek powtarzających się w ostatnim  czasie 
wylewów poddać ponownej rewizyi, konfe­
re n c ja  powyższa zwołana zostanie, skoro 
tylko prace nad tym operatem będą w cało­
ści ukończone.

Prognoza na ju tro .
W iedeń , II września. Stan powietrza na 

2 w rześnia: G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Prze­
ważnie pogodnie, skłonność do burzy, lekki 
wiatr, stan pogody utrzymuje się nadal bez 
zmiany.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Przeważnie 
pogodnie, skłonność do burzy, lekki wiatr, 
stan pogody utrzymuje się nadal bez zmiany.

Cieplice, 1 września. W obecności Najd. 
Arcyksięcia Karola Franciszka Józefa odsło­
nięto kamień pamiątkowy na upam iętnienie 
zjazdu trzech Monarchów w Cieplicach dnia 
-31 sierpnia 1813 r.

W iedeń , 1 września. Biuro kor. dowia­
duje się ze strony kom petentnej, że bezpod­
staw ne są pogłoski, jakoby Zarząd wojskowy 
zamierzał odsunąć po za term in ustawowy 
wejście w życie nowej procedury karnej woj­
skowej.

Berlin, 1 września. Do Berlm er Tage- 
hlattu  donoszą z Poznania: Grupa polska,
składająca się głów nie z właścicieli dóbr, 
ogłosiła oświadczenie, w którem protestuje 
przeciw udekorowaniu Bazaru podczas pobytu 
cesarza i udziałowi Polaków w obiedzie w 
Zainku, zapewniając, że większość polskich 
właścicieli ziemskich czuje się solidarną z na­
rodem polskim. Na proteście podpisani są 
pp. W ładysław Grabski, Bronisław Brodnicki
i Leon Pluciński.

B e r lin , 1 września. Loeal Anscigcr do­
nosi: Tajemnica zwłok znalezionych w jezio­
rze Bruskowskiem po części się wyjaśniła. 
Śledztwo wykryło, że są to zwłoki 33-letnie- 
go obywatela państwa węgierskiego W altera 
Ludomiła Geczerskiego z Kotaszkiewic (?) w 
Galicyi. Przypuszczają, że wizytówkę, zna­
lezioną przy nim , dał mu sekretarz konsula­
tu jako polecenie. Ponieważ człowiek ów 
jeszcze dnia 18 sierpnia był na morzu, prze­
to najwcześniej ośm dni temu mógł przybyć 
do Bremy. Prawdopodobnie ztamtąd pojechał 
do Berlina i zapoznał się z ludźmi, którzy 
go potem obrabowali. Między pozostałymi 
papieram i znaleziono także części fotografii, 
która o ile dało się ją  napowrót złożyć, 
przedstawia zdjęcie kilku osób, stojących na 
pokładzie parowca. P o lic ja  poszukuje treści 
dwóch telegramów nadanych na okręcie, ja ­
dącym do Nowego Jorku. Recepisy tych te­
legramów znaleziono wśród papierów.

P e te r s b u rg , 1 września. (W iestnik). 
Wczoraj ogłoszono mowę prem iera Kokowce-

wa, wygłoszoną w Niżnym Nowgorodzie. P re ­
mier oświadczył, że wydajność kopalni nafty 
na półwyspie Apszerońskim maleje. Nowe 
źródła dotychczas są ubogie. Dlatego pożą­
dane jest przejście od nafty do węgla ka­
miennego. Zagłębie donieckie w pierwszycli 
7 miesiącach b. r. dało więcej o 140 milio­
nów pudów. Rząd poczyni odpowiednie za­
rządzenia, ale przemysłowcy węglowi powin­
ni również wytężyć wszystkie siły.

Paryż, 1 września. Liberte donosi, że 
francuski ambasador w Petersburgu Delcas- 
sć, bawiący obecnie na urlopie we Francyi, 
ustąpi ze swego stanowiska w październiku, 
a do Petersburga wróci tylko w celu wrę­
czenia pisma, które go odwołuje.

Londyn, 1 września. Do Biura Reute­
ra donoszą z N an k in u : Oblężenie przeciąga 
się. Gen. Czansun próbował zdobyć miasto, 
przystawiając drabiny, ale obrońcy rzucali 
na napastników granaty  ręczne. W mieście 
panuje nędza, mnożą się rabunki. Wielu z po­
śród obrońców gotowych jest poddać się, ale 
uparcie trw a przy obronie 8-ma dywizya, 
składająca się z najlepszego wojska. Kupcy 
dali przywódcy powstańców Hozajniingowi 
80.000 koron, aby go skłonić do poddania 
się i obiecali jeszcze 30.000. Hozajming scho­
wał pieniądze, ale obietnicy nie dotrzymał.

Do D aily Tdegraph  donoszą z Szang­
haju, że we czwartek rozpoczęła się walka 
pod Nanczan. Z Wufa powstańcy ustąpili. 
1500 wojska południowego poddało się gene­
rałowi Li.

D u b lin , 1 września. Onegdaj wieczo­
rem wynikły poważne starcia między policyą 
a strejkującą służbą kolei miejskiej. Gdy po- 
licyanci zaatakowali laskami strajkujących, ci 
obrzucili ich kamieniami i flaszkami. Poranio­
no przeszło 200 osób cywilnych i 30 urzę­
dników policyjnych, jednego z tych ostatnich 
śm iertelnie. Zm arł on wnet po odstawieniu 
go do szpitala. Wczoraj ponowiły się hała­
śliwe zajścia. Policya kilkakrotnie użyła la­
sek W iele osób zraniono. Gdy tłum  na 
przedmieściu zaatakował kolej miejską, mu­
siano wezwać pomocy wojska.

Nowy Jork, 1 września. W skutek upo­
m nienia prezydenta W ilsona Am erykanie wy­
noszą się z Meksyku. Setki zbiegów przyby­
ło do Yeracruz, aby módz lada chwila odje­
chać. Sytuacya w Terson rozpaczliwa.

Na Bałkanach.
Bukareszt, 1 września. (Ag. rum.). 

O statnia urzędowa statystyka o stanie cho­
lery donosi: Poprzednio zachorowało 407, 
nowych wypadków było 52, razem 459. 
Z tego 8 osób wyzdrowiało, 22 umarło, po­
zostaje chorych 429.

Belgrad, 1 września. Na wczorajszej 
Radzie m inistrów  podali się do dymisyi m i­
nistrow ie handlu Stojanowicz i spraw iedli­
wości Policzewicz, pierwszy z powodu, że 
m inister skarbu odmówił mu nadzwyczajnego 
kredytu 300.000 dinarów dla zdobytych ob­
szarów, m in ister sprawiedliwości zaś ze 
względu na stan swego zdrowia. M inistrem  
handlu zamianowany został deputowany Jan- 
kowicz, m inistrem  sprawiedliwości, były m i­
n ister Giuriczicz.

Belgrad, 1 września. P rem ier Pasicz 
wjęjechał do M aryenbadu.

Ateny, 1 września. Podczas pożegnania 
się z m inistram i król wszystkim członkom 
gabinetu za wybitne zasługi około kraju 
podczas obu wojen nadał krzyże kom andor­
skie orderu Zbawiciela.

Ateny, 1 września. (Ag. Havasa). Kró­
lestwo wyjechali do Niemiec. Król przyśpie­
szył wyjazd, aby wziąć udział w m anewrach 
niemieckich.

Ateny, 1 września. (Ag. Havasa). Były 
m inister spraw zagranicznych, Korornilas zo­
sta ł zamianowany posłem greckim w Rzymie.

Konstantynopol, 1 września, W iado­
mości pryw atne donoszą, że wczoraj wywią­
zała się zacięta walka w Giiintildzine m ię­
dzy Bułgarami a mieszkańcami m iasta, któ­
rzy się uzbroili. Bułgarzy cofnęli się na pół­
noc. M ieszkańcy obronili miasto.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 1 września 1913. Zamknię­

cie giełdy (ScJdusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 632*25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 833*25, Akcye Anglobanku 
340-25, Akcye U nionbanku 603-—, Akcye 
Liinderbanku 525-50, Akcye Bankvereinu 
5231—, Akcye Bodencredit 1210-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 624-— . 
Akcye kolei państwowych 710-75, Akcye 
kolei Południowej 133-50, Akcye kolei E l- 
bethal — ■— , Akcye kolei Północnej 4880-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — *— , Akcye 
Alpiny 938-— , Akcye Rima M uranyi 712-50.

Odpowiedzialny red ak to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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POLONIA PAŁACE HOTEL W arszawa. Aieje Jerozolimskie 53
w prost Dworca W iedeńskiego.

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  i t e l e f o n i c z n y  
P O L O N IA -W A R S Z A W A .

l u k s u s o w y  ze w szy s tk im i ostatniemi 'wygodami, apartamentami, salonami, łazienkami Pokoje 
od 2 rb. za dobę. W  każdym, pokoju telefon miejski, ciepła i zimna woda oraz zegar elektryczny. 

Wodne ogrzewanie i centralne odkurzanie. Absolutna cisza wobec braku dzwonków na służbę, zastąpionych przezvsygnalizacyę świetlną.

A ic t o m o b s le  h o t e l o w e  n a  w s z y s t k i c h  d w o r c a c h .

N A D E S Ł A N E .

GINEKOLOG
Dr. lindokf Brej ter

powrócił i rozpoczął ordyuacyę. (A kadem icka 2G).

H ł l  F P  W  d0 w a« 0itów w -
i  i I t i j y  £  1  pialnych w kraju

i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
C. k. Kolei Pańsiwowyci) we Lwowie 
S I, Sokołowskiego (Pasaż Hausm ana9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska i r. 3.
—  }£34. -  T e le fo n  —  2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtburean.

F ryzyerka  
M ARYA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lic a  G ło w iń s k ie g o  I. 2 3 .

A D W O K A T
$$ miody, mający $$ |$ 
H rozlegle stosunki

H M  „  .  -  «H cnętnEeby
UM  z a w a r ł  spółkę
H H  * e s t a r s z y m  
M a d w o k a t e m  

H  posiadającym dobrze 
** prosperującą 

kancelaryę.
Łaslcmwe agłoszeasia 

port „ F O R T U J J A ®  
do B iu ra  ogłoszeń  

S O K O Ł O W S K IE M U .

Y j i h t d l a  w j  j e ż d ż a j ą c y c l i  f |n C C C V  I 
n a  l e t n i  p o b y t,  d o  U l l L u u l  i

saBM*  W eleganckiej części miasta wynajmie polska 
inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — Na żądanie cały „Pension". 
Informacyi udzieli: I*. P e s z y ń s k n ,  O d e s s a ,  

P r e o l t r a ż e n s k a  1. 1.

P lac Powystawowy 
J&wów. P ałac sztuki

W YSTAW A ROKU

(Pamiątki i dzieła sztuki)

14 sal. 14 sal.

Otwarta codz cnie od 
g. 9 rano do 6 w ieczorem  

W stęp 50 hal.
M łodzież obojga p łc i i  w ojskow i do w achm i­

strza w łączn ie płacą tylko po 20 h a l.
W poniedziałk i wstęp 1 korona.

Czysty dochód 
przeznaczony na fundusz 

W eteranów  r. 1363.

Jak zapobiegać pożarom
w m iastach, m iasteczkach  

I po w siach?
Instmkcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
I ’o  l i a d o s f n n i n  0 0  b u l .  w y s y ła  f r a n c o  

B ś n ro  S T . S O K O ł.O W S K IK C IO  w e L w o w ie  
U l. J a g i e l l o ń s k a  I .  :t.

OOOOOOC OOOOJOO 
F R A N C E N S B A I  .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych.
„ P a l a c e - H o t e l ‘% wejście od K i r c h e n s t r a s s e .

Przyjechali do Lwowa
""ttnia 1 w rześnia 1918.

Hotel Żorża. Pp.: J. Kownacki z Ozecli 
Z. H orodyński ze Zbydniowa, J . Janow ski z 
Ustrzyk dolnych, W. Nieżychowski z Żelic,
S. Smal Stocki z Czerniowiec.

Hotel Europejski. Pp.: p . M iński z Dro­
hobycza, K. M dwecki z Brodów, M. U rbań­
ski z Haczowa.

H otel Im perial. Pp.; E . Lr. Dziednszy- 
cki z Izydorówki, W. Komorowski z Bojano­
wa, W. Stanek z W iszenki.

C E N N I K  

IZBY HAN OLG WE J I PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów, dnia 1 września 1918.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akeye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 622-— 632—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  397'— 405—
Kolei Łwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 512'— 520—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...........................512'— 522—
I I . L isty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — — ——
Banku hip. gal. 4%  pr. w. a. los

w §0  1...........................   90'20
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 00 1.......................................  Sl'80
Banku kraj 4%  pr. w. a. los w 511. 90-80
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 83—
Banku g a i. ziem. kred, 4%  pr. 601. 93-50
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. . SS—
y.emelny Bank hipoteczny Lwów . 91-50
l) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emiaya) . . .  96—
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pro. los

w 41% 1...................................  91-50
‘) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1................................ 81-60
Tow, kred. gal. ziem. 4% los. 52 1, 92-50

III . Obłlgl za 100 koron.
(bez kuponu bieżąeego)

Halle. fund. piopin. 4 pr. . , , 97-90
Buków. fund. propin. 5 pr. . . ——
Komun. Banku k-saj. 4% pr. (3 ern.) 89—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80—
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-30
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82—

' „ n * pr. z r. 1908 80-50
*1 „ miasta Lwowa 4 pr. . , 79-80
' I  „ „ 4 pr. . , 8 1 -

,  „ Krakowa . . , 80-30
1T. M onety.

Bukat cesarski 
20 frankówka .

90-90

82-50
91-50
83-70 
94-20

88-70
92-50

82-30
93-20

98-60

89-70
80-70
81—  
82-70 
81-20
80-50
81-70 
81 —

11-39 
19-14 

250—
00 „ „ papierowych 253-70
00 marek niemieekich . , . . 118-10

00 rubli rossyjskieh arebrnyel:

11-51 
19-28 

253—  
255-20 
118-50

») Kupony opłacają % %  podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łdy  w iedeńsk ie].
dnia 30 sierpnia 1913.

i . .  Ogólny d łn g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot,
m a j- l is to p a d ............................... 81-90 S2-10
styczeń -lineo ............................... 81 90 82-.L0

Jednolity dług państwa w srebrze
, lu ty -s ie rp ie ń ............................  85-55 85-75

kw ieeień-październ ik ............  85-55 85-75
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1620 — 1600—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. i . 453- — 463—
„ „ 1864 po 100 zł......................... 665 —
„ „ 1864 po 50 zł.......................... 330-— ——

B . D łng  p ań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 10O zł. 4 p r .......................... 10710 107-30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r..............................  82-10 82-30

C. O b lig ac je  ko le jow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-50 83-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-— 103—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r.......................  106-15 107-15
Ko!. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)......................... S2-S5 83-85
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r......  82-50 83-50
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5r71 P1- (ostempl. akeye) . . . .  425-— 429—

O b lig ac je  p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115—  ——
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................  83-75 84-75
Kol. czeskiej emiss. z r, 1895 za

400 kor. 4 p r ......................... 83-75 84-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r........................................81-35 S2-35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. 95-10 96-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  92-35 93-35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre................................ 92 50 9 ? .»
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...............................   S7-50 88-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre. 91-75 92-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre................................  92-— 93—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre................................  86-90 87-90
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre, 82-30 83-30

żądają

83-75

Koronowa waluta. płaeą
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................. 82-75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . . . 102-— 103—

D- D łng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r .............................. n lf iO  116—

* „ „ w wal. kor. 4 pi 81-40 81-60
„ poż.prem. za 100 zł. (200 kor.) 449'— 459—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 4 '-  234—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 294-— 304—

E. O bligacje indcinnizacyjuo.
Węgier za 100 zł. 4 p re ...................... SI 35 82-35
Kroaeyi i Sławonii  .............................S2-— ——

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-50 100-50
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre. . . . . . .  83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82-75 S3-75
Hal. obi. prop. z roku 1889- 4 pre. 97’40 98-40
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................- . . 79-90 80'90
Poż. serb. prem. za 100 fr. . 114-— 122—
Tureckie obi. prem. kol. za 4?U f r . . 233-25 241-25

6 .  L isty  zastaw ne. Oblig, hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 277-— 287—
„ „ 1889 3 pr. 2 5 1 -- 261—

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4%  pro- 60 1. . . .  SS-— 89—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25 
Hal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1. 82-SO 83-80

„ „ „ 4 pr. los 41 1, 91-— 92—
„ ...................... 4 pr. starsze , 96-20 97-20
„ „ ,; „ 1%  pr. 53 let. 92-75 93-75

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1. 94-— 95-
Hal. ake. b. hip. 10 pr. pr. log. 4%  pr. 90-25 91-25

„ „ „ los. 50 1. 4% pr. . 90-25 9P25
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-25 83'25

Banku kraj. dla GalieyiiLodomeryi 
4%  pr. 51% lut zwrotne . . . 91/25 92-25

Banku krajowego oblig, komun. 3 
emisya 42 lat 4%  pr. . . . .  89-50 90'50

Banku kr. obi. kol. żel. 57^/a 1- ^ pr. 80-50 81"50
Austro-weg, baaku 50 lat 4 pr. . . S6-40 87-40

„ '  „ 50 latw .k. 4 pr, 87-20 88-20

H , O bligacje z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom,

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 złr. . . .  . . . .  76-20

Kolej. Lwów-Czerniowee z r. 1884 za 
200 złr. 4 pre. . . . . . . .  81-55

Węg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre................................ ..... — '

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r.^1882 . . 110'— I I P  

Tow. żeglugi, parów, po Dunaju em 
z r. 1886 4 p r e ..........................

Koronowa waluta. płaeą żądają

77-20

82-55

108—  109--

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . — •— — —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 474- — 484- —
Clary 40 złr. m. k....................................... —
Pożyczka m iasta Lu olany 20 złr. . 65-50 6950
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53 75 57 75

„ „ węg. Tow. 5 złr. —
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 96-— — —

J . Akeye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 338-75 339-75 
Hal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400—  402—  
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3645-— 3655—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 630-25 631-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 829-50 830-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 739-— 742—
Hal. banku hip. 200 złr........................... G24—  628—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 521 •— 522—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2073—  2083—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 599-50 600 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265’— 266—  
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 264—  265—

K. Akeye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 435’— ——

» „ » akcs zakład. 200 złr. 418'— 422—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1300- — 1312— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4860—  4900—  

,v Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł. 365—  368—  
„ Lwó w - Czcrnio wce - Jassy 200 zł. 5.13-— 519—  
u Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor........................................... ...... 310-—

Ł. Akeye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 10C złr. 945-25 946-25
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 z 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. .
Halie. karpae. naft. l ’ow. 500 kor
Sohodniey 500 kor...........................
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i .......................... .....
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4% pre.
Szwajcarskie B a n k i .....................

N. W a l u t y ,
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta 
20-frankówka . . . . . .
20-markówka . . . . . .
Rossyjski. półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
R u b l e ...............................................  254-12% 255-12%

. 3265— 3275—
Ir. 875— 888—

. 305— 308—

. 979— 989—

. 458— 4 6 2 --

. 362— 366-50

118-07% 118-27%
93-97 94-171/]!
24-14 24-18
9500 95-75

254-25 255'25
95-50 95-65

r«
11-44 11-48

19-14 19-17
23-62 23-68

118-07% 118-27%
94— 94-20

rM i MŁ M i U  H  J W  S E  * 3  W  W .

Ucytacye
L. oz. E. 798,18 (5) (11688 8 - 3 )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa kredytoi -ego i

zaliczkowego w Brodach, odbędzie się dnia 
l ig o  w rześnia 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. .111, w Łopatynie licytacya real­
ności :

a) Iwh, 2114,

b) lwh. 2830 i
c) połowa lwh. 1146 gm. Toporów wraz 

z przynaieżnośeiami.
Nieruchomości te wystawione na licy- 

taeyę są ocenione:
ad a) lwh. 2114 na 300 kor,,

ad b) lwh. 2830 na 200 kor., 
ad c) 1/2 lwh. 1146 na  550 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 200 kor., 
ad b) 133 kor. 33 h., 
ad c) 866 kor. 67 h.



Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumentu (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 1'11.

C /k .  Sąd powiatowy, Oddział III, 
Łopatyn, dnia 2 sierpnia 1913.

L. 2537/918 . (11694 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W c. k, Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie sie dnia 22 września 1913 o go­
dzinie 2 po" południu przetarg przez wnie­
sienie pisemnych ofert w celu zabezpieczenia 
dostawy desek potrzebnych w roku 1914.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. k. Fabryce tytoniu w Kra­
kowie w godzinach urzędowych.

C. k. Fabryka tytoniu.
Kraków, dnia 27 sierpnia 1913.

(11692 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem  i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I C Y T A C Y Ę :

a) w hali sądowej : 
Poniedziałek, dnia 1 września 1913 od go­

dziny 9 do 12 przed południem : roz­
m aite sprzęty domowe i meble, gram o­
fon, sukno, miedź, tokarnia, motor elek- 
ktryczny, różne skóry, maszyna do szy­
cia, pianino.

W torek, dnia 2 września 1913, od godzi­
ny 9 do 12 przed południem: rozmaite 
sprzęty domowe i meble, kasa żelazna, 
maszyna do pisania, mąka, towary ga­
lanteryjne, aparat kinomatograficzny. 

Środa dnia 3 września 1913, od godziny 9 do 
12 przed południem : rozmaite sprzęty 
domowe i meble, kasa żelazna, p iani­
no, gramofon, maszyna do szycia, kasa 
ogniotrw ała, maszyna do pisania, dy­
wan perski, konfekcye damskie, towary 
sukienne.

Czwartek, dnia 4 września 1913 od godziny 
9 do 12 przed południem : sprzęty do­
mowe i meble, kasa, prasa do kopio­
wania, kapelusze damskie, pióra s tru ­
sie, tow ary żelazne, maszyna do pisa- 
uis i towary korzenne.

Piątek, dnia 5 września 1913 od godziny 9 
do 12 przed południem : rozmaite sprzęty 
domowe i meble, fortepian, maszyna do 
szycia, maszyna do powielania pisma, 
kasa żelazna, towary galanteryjne, roz­
m aite książki, czapka astrahańska. 

Sobota, dnia 6 września od godziny 4 do 8 
wieczorem: sprzęty domowe i meble, 
fortepian, biurko am erykańskie, futro, 
leksykon i dywany.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 1 września 1913 o godz.

9 przed południem :
a) przy ulicy Kaźmierzowskiej 1. 14 : fa r­

by, lakiery, pokost, urządzenie sklepo­
we etc.,

b) przy ulicy M arcina 1. 22: wozy, stea­
ryna, gliceryna, nawozy, świece sznaj- 
dery i. bormaszyna.

Środa, dnia 3 września 1913 o godzinie 9 
pized południem przy ul. Furm ańskiei
1. 1: płótna, perkale, halki, sukienki 
etc.

Czwartek, dnia 4 września 1913 o godzinie 
9 przed p o łudn iem :

a) przy ulicy Zamarstynowskiej 1. 58: de­
ski, w arstaty stolarskie; 

bj przy pl. Bilczewskiego 1, 3 : wozy do 
rozwożenia piwa, wozy deskowe, 4 ko­
nie, 20 kubli metalowych.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1913.

L cz. E . 1370/12 (11768 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Bucka, kupca w 
Czortkowie, odbędzie się dnia 30go września 
1913 o godzinie 9 f30 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. I., 
licytacya rea ln o śc i:

a) obj. lwh. 7223 i 541 ks. gr. gm. 
Sadzawki,

b) obj. lwh. 55, 127 i 518 ks. gr. gm. 
Sadzawki,

c) obj. lwh. 32 i 490 ks. gr. gm. Sa­
dzawki, wraz z przynależnościam i składają­
cymi się:

1. przy lwh, 7 z 100 drzew owocowych 
i m uru długości 20 m .;

2. przy lwh, 223 z zasiewu gruntów ;
3. przy lwh. 541 z 25 drzew owoco­

wych na pgr. 201 — 60 m. sztachet, 20 m. 
m uru i zasiewu;

4. przy lwh. 55 z zasiewu;

5. przy lwh. 518 z 316, drzew owoco­
wych, podmurowania pod chatą, studni w 
podwórzu i zasiewu;

6. lwh. 32 z zasiewu, 50 m. parkanu 
180 m. muru, 150 drzew owocowych i 2 ja ­
sionów ;

7. przy lwh. 490 z zasiewu;
przy lwh. 127 przynależności brak. 
Nieruchomości te są ocenione:
I. realność lwh. 7 ks. gr, Sadzawki na 

kwotę 1700 kor.,
przynależności jej na kwotę 160 kor.,
II. realność lwh. 223 ks. gr. ta  sama 

na kwotę 1000 kor.,
przynależności jej na kwotę 40 kor.,
III. realność obj. lwh. 541 ks, ta  sama 

na kwotę 7985 kor.,
przynależności jej na kwotę 228 kor.,
IV. reaalność lwh. 55 ks. gr. ta  sama 

na kwotę 900 kor.,
przynależności jej na kwotę 40 kor.
Y. realność lwh. 127 ks. gr, ta sama 

na kwotę 2.133 kor.,
VI. realność obj. lwh. 518 ks. gr. ta 

sama na kwotę 6530 kor.,
przynależności jej na kwotę 1068 kor,,
VII. realność objęta lwh. 32 ks. gr. 

Sadzawki na kwotę 7180 kor.
przynależności jej na kwotę 874 kor.,
VIII. realność obj. lwh. 490 tej samej 

ks. na kwrotę 4500 kor.
przynależności jej na kwotę 60 kor. 
Najniższa cena w y n o si: 
przy realności ad I. kwotę 1240 kor., 
ad II. kwotę 693 kor. 33 h., 
ad III. kwotę 5475 kor. 33 h., 
ad IV. kwotę 626 kor. 67 h,, 
ad V. kwotę 1422 kor., 
ad VI. kwotę 5065 kor. 33 h., 
ad VII. kwotę 5369 kor. 33 h.,
ad VII. kwotę 3040 kor,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych realności dokum enty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 

Takie prawa, wobee których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla którybh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnom ocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział II, 
Grzymałów, dnia 13 sierpnia 1913.

L cz. E . 1291/12 (11757 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kupieckiego i gospodarcze­
go Towarzystwa w Birczy, odbędzie się dnia 
12 w rześnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 4-9,
b) 1/4 części realności obj. lwh. 4,
c) 1/6 części realności obj. lwh. 5,
d) połowy realności obj. lwh. 49 i
e) połowy realności obj. lwh. 207. 
Nieruchomości powyższe wystawione na

licy tację  są ocenione:
a) na kwotę 1200 kor.,
b) na kwotę 75 kor.,
ci na  kwotę 466 kor. 66 h.,
d) na kwotę 700 kor,,
e) na kwotę 30 koron.
Najniższa cena wynosi 1703 kor. 32 h., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. E , 144/13 (4) (1L864)
Strona zobowiązana m asa spadkowa śp, 

Jan a  Ohmielowca do rąk  Ewy Chmielowiec 
w Kępie zalesz.

Edykt licytacyjny 
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa zaliczkowego w Rozwadowie, odbę­
dzie się dnia 2 września 1918 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 10, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya n a ­
stępujących realności:

a) lwh. 29 ks. hr. Zaleszany, rola i o- 
gród z domem, stodołą i stajnią,

b) lwh. 920 ks. gr. Zaleszany.
W artość szacunkowa:
ad a) lwh. 29 na 3040 kor., 
ad b) lwh. 920 na 1600 kor.
Najniższa oferta:
ad a) lwh. 29 na 2027 kor,,
ad b) lwh. 920 na 1067 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do

| tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta b u - ! 
iarny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziela kancelaryjnym  Nr. 10.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli n ie  mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 26 lipca 1913.

L. cz. E. 4016/12 (10) (11727 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Lubyczy król. i powiatowej 
Kasy zaliczkowej i oszczędności w Rawie, 
odbędzie się dnia Y2 września 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie tutejszym 
w biurze Nr.. 3, licytacya realności lwh. 50 
gm. Bełżec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 16868 kor.

Najniższa cena wynosi 11,246 kor., 
nadto nabywca bez wliczenia w cenę kupna 
przyjmuje na siebie dożywocie wpisane w 
poz. O. 5 a) wymienionej wyżej realności.

Poniżej podanej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej realności dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. E. XI. 1060/13 (7) (11839)
E d y k t .

Dnia 3go września 1913 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, w sali Nr. 22, licytacya:

a) całej realności lwh. 10 i
b) 1/2 realności lwh. 11 gm .Iw anow ce.
Cena szacunkow a:
ad a) realność lwh, 10 gm. Iwanowce 

na 3191 kor,,
ad b) 1/2 realności lwh 11 gm. Iw a­

nowce na 450 kor.
Najniższa cena:
ad a) 2127 kor. 34 h.,
ad b) 3C0 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby m ieszkające p o z a  okręgiem tut. 
sądu, które na  powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne praw a albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadam iane będą o dal­
szych w ydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na t ablicy 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 9 lipca 1913.

L. cz. E . XI. 1006/13 (1) (11840,
E d y k t .

Dnia Bgo września 1913 ogodzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tut. sądzie, 
sala Nr. 22, licytacya 3/4 części realności 
lwh. 479 gm. W erbiąż niżny.

Cena szacunków 1401 kor.
Najniższa cena wynosi 934 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne praw a albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnom ocnika dla 
doręczeń tu  zamieszkałego, zawiadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 14 sierpnia 1913.

L. cz. E. XI. 389/12 (11841)
E d y k t .

Dnia 5 września 1918 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sali Nr. 22, licytacya całej realno­
ści lwh, 2173 ks. gr. dla IV. dz. m iasta Ko­
łomyi.

Cena szacunkowa 1506 kor.

Najniższa cena wynosi 759 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału 1.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszony najpóźniej przy licytacyi.

Osoby, mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne praw a albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadam iane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie  przez ogłoszenie na  tabli­
cy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 25 lipca 1913.

L. cz. E. XI. 5200/12 (7) (11842)
E d y k t .

D nia 5go września 1913 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w sali Nr. 22, licytacya całej re­
alności lw h. 584 gm. Ozeremchów.

W artość szacunkowa 3210 kor.
Najniższa cena 2140 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne praw a albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnom ocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane b ę ­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

O, k. Sąd powiatowy Oddz. XI.
Kołomyja, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. E. 348/13 (10) (11855 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Iw ana Dołhego, ro ln ika w 
Żurawinie, odbędzie się dnia 6 października 
1913 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. II, w 
Lutowiskach licytacya re a ln o śc i:

a) lwh 22 ij
b) lwh. 23 ks. gr. gm. Żurawin, 
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione:
ad a) real, lwh. 22 ks. gr. Żuraw in na 

kwotę 950 kor.,
ad b) real. lwh. 23 ks. gr. Żurawin na 

kw rtę 8070 kor,
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) real. lwh. 22 kwotę 634 kor.,
ad b) real. lwh. 23 kwotę 5380 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się rów no­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie praw a wobec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Lutowiska, dnia 11 sierpnia 1913,

L. cz, E. 21012  (47) (11833 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie F irm y Quissek & Geppert 
w Bielsku, odbędzie się zamiast dnia 5go 
września 1913, dnia 8 października 1913 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
m ienionym , w sali Nr. 4, licytacya:

a) dóbr tabul. Czernica lwh. 109 i
b) dóbr tabul. Antoniówka lwh. 584. 

o p rzestrzen i:
ad a) przeszło 1186 ha, w czem lasu 

około 750 ha,
ad b) przeszło 284 ha, w czem lasu 

około 120 ha, z gorzelnią, młynem, pałacem 
murowanym, domami czynszowymi, budyn­
kami gospodarczymi wraz z przynależnościa- 
mi, składającem i się z inw entarza gospodar­
czego żywego i m artw ego i z zasiewów.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a to :

ad a) pałac murowany w Czernicy na 
50.760 kor.,

zresztą dobra Czernica na 1,119.045 kor. 
58 h.,

ad b) dobra A ntoniówka na 222.735 
koron,

przynależności zaś:

„Gazeta Lwowska" Nr. 201 z dnia 2 września 1913.



ad a) na 50.656 kor. 18 h., 
ad b) na 9080 kor. 41 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 805.181 kor. 16 h., 
ad b) 154.510 kor. 28 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skntku.
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 25 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1518/13 (7) (11858 1 - 3 )
Strona zobowiązana Samson Yogelman, 

kupiec w Eozdole.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Saeha- 

ryasza Graubarda, kupca w Stryju, odbędzie 
się dnia lOgo września 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 7, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya połowy 
realności lwh. 633 ks. gr. Rozdół

Wartość szacunkowa 8650 kor.
Najniższa oferta 4325 kor.
Koszta ułożenia i przedłożenia warun­

ków licytacyjnych oznacza się na 13 koron 
25 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 6 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1251/13 (7) (11854)
Strona zobowiązana Itta Krieger zam. 

Taub w Dębicy.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Pow­

szechnego Związku kredytowego w Rzeszo­
wie, odbędzie się dnia 10 września 1913 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 7, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
eya 2/56 części realności lwh. 803 ks. gr. 
Rozdół.

Wartość szacunkowa 307 kor. 14 h.
Najniższa oferta 204 kor. 76 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. sąd powiatowy w Mikołajowie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące sic do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Mikołajów, dnia 6 sierpnia 1918.

L. cz. E. 2993/12 (8) _ (11850)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ohaima 
Klingera, kupca w Kałuszu, odbędzie się dnia 
16go września 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 2, na zasadzie już za­
twierdzonych warunków, licytacya realności 
lwh. 188 ks. gr. gm. Wierzchnia, rolą, pa­
stwisko i ogród, obszaru 127 ar. 39 m 2.

Wartość .szacunkowa 2800 kor.
Najniższa oferta 1866 kor. 67 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienie, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie w oddziale kancelaryjnym  w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla .których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 16 lipca 1913,

L. cz. E. 2815,9 (45) (11851)
Edykt relicytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Salo­

mona Zarw anitzera w Kałuszu, odbędzie się 
dnia 15 w rześnia 1913 o godz. 9 przed po­
łudniem  w biurze Nr. 2, na zasadzie za­
tw ierdzonych warunków relieytacya realności 
lwh. 174 ks. gr. gm iny Zawój, rola, pastw i­
sko, ogród, łąka.

W artość szacunkowa 600 kor.
Najniższa oferta 300 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym , w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie m iałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej uieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 20 lipca 1.913.

L. cz. E. 1600/13 (8) (11451)
Dnia 15 października 1913 o godzinie 

10 przed południ* m w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 6, odbędzie się. Ueyta- 
eya :

a) realności objętej lwh. 1148 gm. Ty- 
śm ieniea, składającej się z parc. gr. 590/2 i 
591/3 łąka i ogród łączm go obszaru 12 ar. 
37 m2, z pgr. 3105/2, 3106/2 w niwie „Mier- 
n ica“ obszaru 4 ar 8 m 2,

b) połowy rodności objętej lwh. 121.0 
tejże gminy, złożonej z pb. 1019/2 z chatą, 
szopą i chlewem.

Nieruchomości wystawione na  licytacyę 
są oceniona:

ad a) 1000 kor., 
a4 b) 135 kor.,
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 666 kor. 66 h., 
ad b) 90 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienica, dnia 6 sierpnia 1913.

L. cz. E. 5806/12 (8) (11852)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Chai 
Licht, kupcowej w Kałuszu, odbędzie się 
dnia 16 września 1913 o godzinie 8 prz*d 
południem w biurze Nr. 2, na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 55 ks. gr. gm. Rypianka, rola, 
łąka i pastwisko, ogród w niwie „Ogrody, na 
garbach Grabniki“.

Wartość szacunkowa 8880 kor, 
Najniższa oferta 5920 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, które niniejszem  

się zawierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej

wymienionym, w oddziale kancelaryjnym  w 
biurze N r / 2.

T-.-kie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, n a !eiy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licy- 
taeyi, gdyż incczej pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie miałyby już znaczenia.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępów ani.:; licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na  ta- 
bl cy sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego n ie  wskażą temn 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 16 lipca 1913.

L. cz. E. 100210  (38) (11769)
E dykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Ohai­
ma Wolfa T rinczera w Błudnikach, odbędzie 
się dnia 19go w rześnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 26 , na  zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya 1 3 
części realności lwh. 339 ks gr. Błudniki, 
składającej się z pb. lk. 19, na której stoi 
chata, stodoła, stajnia i kurnik, tudzież pb. 
lk. 83 2 ogród, pb, Ik. 2780/2 moczar i pb. 
lk. 2780 3 rola.

W artość szacunkowa wynosi 336 kor
66 h.

Najniższa oferta 168 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sad powiatowy, Oddział Y.
Hal icz ,  dnia 5 sierpnia .1913.

L. cz. E. 1954/12 (11781)
E dykt licytacyjny.

Dnia 5 września 1913 o godz. 9 prz d 
południem w biurze Nr. V., na zasadzie za­
twierdzonych warunków, odbędzie się licyta­
cya realności lwh. 125 ks. gr. Kopań.

W artość szacunkowa 600 kor.
Najniższa oferta wynosi 400 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w oddziele kancelaryjnym  w biurze 
Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymiecionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, 0(11 z. V.
Przem yślany, dnia 14 lipca 1913.

L. cz. E. V. 8575/11 (11764)
E dykt licytacyjny.

Zobowiązani: nieznane, z miejsca poby­
tu Belta Hoffman zam. Lorber i H ula Hoff­
man zamężna Deulseh przez kuratora adw. 
dr. A berbacha w Drohobyczu.

N a 'żądan ie  L uka Feuerste ina w D ro­
hobyczu, odbędzie się dnia 19go września 
19.13 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 79 licytacya 4/18 części z połowy, czyli.
1 9 części ciała hip. lwh. 322 ks. gr. gm.
kat. Drohobycz Zagrody miejskie, składające­
go się z p ;r. 29/1 obezan- 9 a. 14 m 2 wraz 
z przynależnościami składającemi się z 1/9 
części, z szopy drewnianej z desek papą kry­
tej, 7 m. 80 cm. długiej, 7 m. 8 cm. szero­
kiej o ścianach 2 m, wysokich i 1/9 części 
z 24 m. 40 cm. oparkanienia.

Powyższa część realności oceniona jest 
na kwotę 609 kor. 33 h., zaś przynależności 
na 6 kor. 04 h.

Najniższa cena wynosi 307 kor. 69
ha!, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

W arunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny odnośnej realności przeglądać można 
w godzinach urzędowych w sadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 80.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 16 sierpnia 1913.

L. cz. E . 3809/12 (6) (11760)
E dykt licytacyjny.

Dnia 12 września 1913 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Oddz. VI. licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 3 gm. Try-
buchowce, składającej się z pola ornego' i 
pastwiska,

b; 1/4 części realności lwh. 9 tejże 
gminy składającej się z pól ornych,

c) 1/4 części realności lwh. 15 tejże 
gminy, składającej się z chaty lepionej, sło­
mą k ry te j stodoły i szopy budowanych z 
drzewa słomą krytych, pój ornych, ogrodu 
owocowego, łąk  i pastwisk,

d) 1/16 części realności lwh. 299 tejże 
gm iny składającej się z pola ornego i pa­
stwiska.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a t o : 

ad a) na 60 kor., 
ad b) na 112 kor., 
ad e) na 1082 kor,, 
ad d) na 39 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 40 kor., 
ad b) 73 kor., 
ad c) 721 kor. 34 h., 
ad d) 26 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się rów no­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. VI,"

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Bobrka, dnia 10 czerwca 1913.

H. en. E . 653/12 (14) (11849)
EgHKT UlUKTaiI,HHHHH.

H a BHeceHe eKaeicBy ronol cToponn T o- 
eapncTBa „X j(Ouckhh Coki3u b Ku.nymn nig­
dy/i,c cu g n a  15 BepeCHa 1913 o rognHi 9 
uepeg non. b wist cygi, KOMaaTa uhcjio 2 Ha 
nigcTaiń Bace 3aTBepgacenHx yaioB cijpnTa- 
g n a  caigyiouHx BegBHHCHMOCTHH:

r/p. kh . ,ZI,oópiB./iaHH 1/2 buk. rin . u. 
552, p in a  i nacOBHCKO,

Tp. kh . /(oópiBuaHii 1/6 bhk . r in . u.
656, ciHosicaTB,

r/p. kh. /(oópiBaaHH bhk. r i n .  a  183, 
n a j B .  dyg i xarra , pń ia , ciHOWcaTŁ i r o p o g ,  

T p . kh. / lo d p in a a n a  1/2 bhk. rin . u.
657, clHOHcaTB,

T p . kh  ^ o d p iB H H H H  bhk. r i n .  u .  767, 
p i a a  i ciH o aca T B ,

Tp. kh . ^(odpiBaaHH 1/2 bhk. rin . u. 
129, CiHoacaTB,

Tp. kh /(odpiBjraHH bhk rin . u. 621,
pian .

B a p d c T B  n i  e n  a  o n / in e H H :
300 K o p .,
40 K o p .,
1980 K o p .,
50 Kop.,
800 Kop.,
300 Kop ,
320 Kop.
HaHHH3Uia otfiepTu :
200 Kop.,
27 Kop.,
1320 Kop.,
34 icop.,
534 icop.,
200 K o p .,
214 Kop.,
Hn3rne nau  łrcHinoi o<J>epTH npogaac He 

BigdygeTB ca.
JTńi;HTaii;HHHi yatOBH i rpaMOTH Bigno- 

caa i c a  go hc/i,bhhca u o c th ii (sHTar rino- 
TeuHHM, BH/rar KaTacTpaaLHHH, npoToicouH 
oipHeHa i t .  g.) mowcytb oxoai go Rynna 
neperaairyTH  b HH3ine 03HaaeHin cygi nig- 
nac BOgHH ypagOBHX.

IIpaBa, u e p e a  KOTpi a lg H T a n /H a  dyaada 
He g o n y CTHMOTO, HaueSKHTB 3r0n0CHTH B c y g i  
H a u n i s u r f f i n e  Ha aiu,HTau,HHHisi TepMim n e -  
p e g  algHTagHeio, d o  raaKiae Bace He d y g e  
MosicHa l x  nignecTH m;o g o  t o ! HegBHHCH- 
MOCTH.

O gariBinisi nepediry  aiu,HTau,HHHoro 
nocTynoBaHH noBigoiMHCH c a  dyge oroao- 
ineHesi Ha TadangH cygom ń Ti ocoóh, g n a  
KOTpnx n ig  to h  uac n a  HegBHacHsiocTax e 
n p asa  ado T arapi ycTaHOBuem ado b naci 
aiu;HTai];HHHoro nocTynonaHa dygyTB ycTa- 
HORaem a to  b pasł, koum6h Ti ocodn ani 
n e  MeuiKaan b orepy3i nigriHcaiioro cygy, 
an i ne RKa3aan noisieHHo nOBHOBaaeTHHKa 
g n a  gopyueHB Memnaiouoro b MicijeBocTH
w y -

Hj. k . C yg noB iT O B H H , B iggia  I. 
K auym , gHa 18 a a n a a  1913.

H. cn. E . VIII 2927/12 (34) (11844)
O roaoineae nepeTopry.

H a noriHpaHG PycKOl IIJjagHHU,! b I le -  
pemiinuH, 3acTynaeHoI uepeu agB. gp. Kop- 
Moiga, Bigdyge c a  13 acoBTHa 1913, nepeg 
noaygnesr o 9 rogHHl, b HHaine 03aaueHiM 
cygi, KOWHara u. 7, b Ilejiesram aH , nepe-
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Topr peajitHocTH Br*i 191 kh . fip rpoM. 
IlepejiH in^it.

IIpoflaTH ch Marona He^BHMiMiiicTŁ e 
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f a j p e ^  u e p e T o p r o i t  a ro j ro c H T i i  b  e y / i ) ,  6 u  
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ą j i s i  K o r p a x  n i f l  t o m  n a c  m ;o  ą o  h c ^ b h s b h -  
m o c t h  H K i c t  n p a B a  a 6 u  T a r a p i  c y n .  y c i ’a -  
B O B jie H i a 6 o  b  t o k j  n o c a y y u o B a e a  n e p e r o p -  
r o B o r o  y c a a H O B J ie H i  S y ^ y r a . ,  b  t i m  B m ia ^ s s y  

i p u ł r o  apsiÓ H T G M  b  e y ^ i ,  h k  ó b . g h h  a a !  n e  
n e  n u t a  j i h  b  o f i .a a c T H  H H s m e  o s H a n e H o r o  c y ^ y ,  
a n t  H e  B c K a s a j i R  H o ia reH H O  n o B H O B rfiao T ii.n  
jtjts  ^opyneHi. KeiusaKKoro » aicuesoeTa
«yA.y-

O riiioTenHy 3awiTKy BH3HaneHH nep- 
ariny nepeTOproBoro Ha icapTi THrapic bmks- 
3y npo^aTH ca  iiaronoi He^BHsreHMOCTH B3H- 
Bae ch u;, k. orcpysKnHH C yA  b IlepeiiHiiuiH 
liepecuJiKOio uuroToB^ieHH cel yxBairn.

11. k. Cy/i, n o B iT O B H H , B i ^ t a  V III.
IlepeMHiii.aŁ, /i,hh 25 jnincm 1913.

L. oz. E. 423 12, 5151/12, 3074/13, 3077/13
(11767)

Edykfc licytacyjny
Dnia 17 października 1913 o godzinie 

9 i 10 przed południem  odbędzie się w ra­
dzie tutejszym w biurze Nr. 6 licy tacya :

1. a) 2/5 części realności lwh. 242 ks. 
gr. gm. kat. Lubień wieiki, obejmującej chatę 
murowaną, stodołę, chatę drew nianą, kam ie­
niołom i łąki, ocenione na 1900 kor.

b) 4/10 części realności lwh. 1473, o- 
bojmująeej rolę, ocenioną na 1550 kor.,

c) 4/10 części realności lwh. 1346, o- 
bęjmującej rolę, ocenioną na 780 kor., dłu­
żnika H ryńka liaw rylew icza w łasn y ch ;

2. a j realności objętej lwh, 385 ks, gr. 
gm. Małkowuw, stanowiącej realność wiejską, 
składającej się z grnniów  ornych i lak  o łą ­
cznym obszarze 1 ha 46 ar. 46 m .2, ocenio­
nej na 680 kor.,

b) realności wiejskiej, ™kł,Mającej się 
z gruntów  ornych i łąk, jako też pastw iska 
o łącznym  obszarze 1 ha. 43 ar. i 07 m .2, 
ocenionej na 780 kor.;

3. a) realności objętej lwh. 269 k s .g r. 
gm. Gródek Jag i. lloński, stanowiącej real 
ność wiejską, składającej się z roli, obszaru 
53 ar. 9 m .2, ocenionej na 600 koi'.,

b) realności objętej lwh 10 ks. gr, gm. 
Stodółki, składtjąeej się z roli i łąki o ob­
szarze 2 ar. 66 m ,2, ocenionej na 1430 kor.,

c) realności objętej lwh. 877 ks. gr. 
gm. Uherce niezajutowskie, skLdajmmj się 
z roli i łąki o obszarze 57 ar. 30 m 2, oce­
nionej na lOuO kor.;

dnia 24 października 1913:
4. a) realności objętej lwh. 113 ks. gr. 

gm. Leśniowice, stanowiącej realność wiej­
ską, składającej się z budynku murowanego, 
stodoły i gruntów  o łącznym obszarze 2 ha, 
85 ar. 72 m .2, ocenionej na 391 t k r.,

Do realności lwh.  113 ks. gr. gai. Le­
śniowice należą następują e przynależ..o śc i: 
drzewa na parc. bud. 58,1 i 58/2 wartości 
26 kor., dalej wóz żelazny, Ciuszki, pług że­
lazny i brona, wszystkie łącznie oszacowane 
na 98 kor.

b) połowy realności objętej lwh. 274 
tej samej gm iny, składającej się z drogi po­
towej o obszarze łącznym 4 ar. 78 m .2, oce­
nionej na 25 kor.

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie n .siąpi wynosi:

1. a) 1266 kor. 66 ha!.,
b) i033 kor. 32 hal., 
ej 520 k o r .;

2. a i 454 kor., 
b i 520 kor.;

3. a) 400 ko .,
b) 954 kor.,
c) 668 k o r .;

4. a) 2608 kor.,
b) 17 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy term inie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego po­

stępow ania jt dynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagielloński, dnia I s i e/ pma

1 9 1 3 .

L  «z. E. 758/13 (5) (11777 1 - 3 )
E dykt licytacyjny,

Na żądanie Jud la A usscbnitta  w Bro­
dach odbędzie się dnia 11 września 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III. w Łopatyaie 
licytacya 4/6 części lwh. 277 gm. Strze.mil- 
cze wraz z przynależnoś, iarni.

Nieruchomość ta  wystawiona na iieyta- 
oyę je s t oceniona na 596 kor. 66 hal., przy­
należności zaś na 2 kor.

Najniższa cena w y n o i 399 kor. 11 hak, 
poniżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które się zatw ier­
dza i o noszące się do tych nieruchomości 
dokumen.i;*('. yciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i . d.), może 
każdy mający chęć kupiena przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biu.zu Nr. III.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Łogatyn, dnia 1 sierpnia 1913.

L 3743/13, i 11801 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

Gmina m iasta Kamionki strumiłowej 
rozpisuje licy tację  ofertową na wydzierżawie­
nie prawna poboru opłat gm innych od napo­
jów spirytusowych, piwa, miodu pitnego i 
nalewek miodowych, przysługujących gm inie 
na podstawie rozporządzenia Wydziału krajo­
wego z dnia 4 lutego ? 911 1. 14.7000, w 
wysokości ustalonej powyższem rozporządze­
niem, a to :

1) od napojów spirytusowych, których 
zawartość alkoholu da się oznaczyć stusto- 
pniowym alkoholometrem po 10 hal. od li- 
trostopnia alkoholu czyli od 1 hekto litra  stu- 
stopniowego alkoholu po 10 kor.;

2) od jednego hektolitra  słodzonych 
napojów spirytusowych, w których zawartość 
alkoholu nie da się oznaczyć za pomocą al- 
koholonictwa, po 10 kor.;

8) od jednego hekto litra piwa 3 kor.;
4) od jednego hekto litra  miodu 5 kor.
Jako cenę wywołania ustanaw ia się 

kwoto dwanaście tysięcy dziewięćset pieć 
(12.905) kor.

Czas dzierżawy ustanaw ia się na 1 rok, 
począwszy od 1 stycznia 1914 do 31 gru­
dnia 1914.

Termin wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia 25 września 1913 do godz. 11 przed 
południem.

Oferty m ają być wniesione na ręce 
burmistrza, względnie, do protokołu podaw- 
czego.

Do oferty ma być dołączone wadyum w 
wysokości co najm niej zaofiarowanego czyn­
szu kwartalnego w gotówce lub w papierach 
wartościowych, mających pupilarne bezpie­
czeństwo wedle ostatniego kursu dziennego.

Oferta ma nadto obejmować dokładny 
adres oferenta i ew entualnych spóiników.

W dniu wyżej oznaczonym przed otwar­
ciem wniesionych ofert nastąpi licytacya 
ustna, po której ukończeniu oferty zostaną 
otw arte i ogłoszone.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
w Urzędzie gminnym w godzinach urzędo­
wych przejrzane.

Kamionka Strumiłowa 22 sierpnia 1913.
Burm istrz.

L. cz. E. III. 4558/12 (7) (i 1860)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 października 1913 o godzinie 
w pół do 12 przed południem w sądź e n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 17, odbę­
dzie się licytacya realności lwh. 355 gm. 
Nadworna, składającej się z pb. 47 i gr. 
1522, 1523, 1524, wraz z domem mieszkal­
nym, szopą, stajnią, piwnicą, kooióiką, stu­
dnią i ogrodem z drze.va:ni owocowymi.

Nieruchomość ta w ystawiona na licyta­
c ję  je s t oceniona na 40.000 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 20.000 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 13 lipoa 1913.

L. cz. E. V III. 2610/12 (20) (11843)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ruskiej Szczadnyci w P rze­
myślu, zastąpionej przez adwokata dr. Kormo- 
sza, odbędzie się dnia 24 września 1913 o 
godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej

wymienionym w biurze Nr. 14 w Przem y­
ślu ponowna licytacya potowy realności obj. 
v.-hl. 112 ks. gr. gm. Kruhel Wielki.

Nieruchomość, względnie jej połowa 
wystawiona na lieyta^yg, jest ocen mną na 
kw otę 822 kor.

Najniższa c -na  wynosi kwotę 412 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w1 biurze Ni. 14.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomości uch 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstauą, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
-ądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruehon oś i.

O k. s;ąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 1 sierpnia 1913.

L. ez E. 2447 13 (4) (1 1871)
Edykt licytacyjny 

Dnia 22 września 1913, godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienio iym w biurze Nr. 2 odbędzie się licy­
tacya :

1) realności lwh. 84- gm. Delawa,
2) realności lwh. 941 gm. Delawa. 
Nieruchomości wystawione na iicytacyę

są ocenione a t o :
rd  1) na 215 kor.; 
ad 2) na 800 kor.
Najniższa cena wynosi: 
a i 1) 143 kor.; 
ad 2) 533 kor. 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W aruabi licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie mżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 22 lipca 1913.

L. cz. E . 1345/12 (5) (11853)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa R othsteina w Kozo- 
wie odbędzie się dnia 7 października 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya
re Inośoi:

a) obj. whl. 1969 gm. Kozowa, s i ła  
dającej się z '3 parcel gruntowych o obsz. 3 
morgów, tudzież

l i ) realności obj. whl, 1993 tejże gm i­
ny, okładającej s :ę z parceli gruntowej o 
obsz. 1 morga 800 m .2

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę 
są ocenione:

ad a) realność whl 1969 na 1800 kor.;
ad b) realność whl. 1993 na 900 kor.
Najniższa cena wynosi 1800 koron, 

poniżsi tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku p o stę ­
powania licytacyjnego pow staną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Kozowa, dnia 12 sierpnia 1913.

L. Nam. IX. b. 1052/30 1913 (11693 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i  e.

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­
nania, dolnej *) konstrukcyi mostu na Kamie­

nicy w Nowym Sączu, rozpisuje c. k. Na­
m iestnictw a publiczną rozprawę ofertową z 
uwagą, że zatwierdzenie ofert, przysługuje 
c. k. Ministerstwu: robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się mających, obliczono na 
129.590 kor. 44 h., a wadyum do oferty do­
łączyć się mające na 6480 kor.

Roboty powyższe m ają być wykonane 
wT latach 1913 i 1914.

W ykonać się mające roboty przedsta­
wiono w przedm iarze lit O), odnoszące się 
do nich ceny jednostkowe lub kwoty ryczał­
towe w wykazie cen jednostkowych lit. D).

W ykonanie robót odpowiadać ma wa­
runkom ogólnym lit. A) i szczegółowym lit. 
B). Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
Nr. i — 14 włącznie.

W szystkie te załączniki stanowiące pod­
stawę do ew entualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu są do przej­
rzenia w tutejszym Departam encie IX. b) 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę­
dowych przed term inem  licy tacji, która od­
będzie się w tymże Departam encie w dniu 
22 września 1913 o godzinie 12-tej w połu­
dnie.

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie we wspomnianym 
Departam encie c. k. Nam iestnictw a wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, na­
leży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tycli przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem : „Oferta na wykonanie dolnej kon­
strukcyi mostu na Kamienicy w Nowym Sączu, 
nie otw ierać przed rozprawą" do protokołu 
podawczego c. k. Nam iestnictw a, najpóźniej 
do godziny 12 w południe w dniu licytacyi, 
przy której przeprowadzeniu oferenci, wzglę­
dnie ich pełnomocnicy mogą być obecni.

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
użyć, a t o : próbki kam ienia na ciosy hakle, 
na pokład dolny, szuter i piasek.

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru m ateryału i opatrzyć ją  
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie s ta ­
rannie opakować i oznaczyć napisem  :

„Próbki m ateryałów do oferty na wy­
konanie dolnej konstrukcyi mostu na Kamie­
nicy w Nowym Sączu".

Lwów, dnia 7 sierpnia 1913.
Ż c. k. Nam iestnictw a.

Za c. k. N am iestnika: 
Ustyanowski w. r.

*) S p r  o s t o wr a n  i e
W  dwu pierwszych ogłoszeniach po­

wyższego obwieszczenia podano mylnie jako 
przedmiot zabezpieczenia wybrukowanie gór­
nej konstrukcyi mostu na Kamienicy w No­
wym Sączu. Celem sprostowania powyższej 
pomyłki stwierdza się, iż przedmiot zabezpie­
czenia stanowi wykonanie dolnej konstrukcyi 
tego mostu.

Beam&śiś? obwieszczenia.
L. cz. O. I. 295/13 (1) (11625 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Wasylowi Fedczyszyn, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzymało- 
w e przez Ruski Narodny Dom w Oknie po­
zew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Jyon yo do ustnej rozprawy na  dzień 25-go 
września 1913, o godz. 9 przed południom, 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw W asyla Fed- 
c.zyszyna ustanaw ia się p. adwokata dr. Ber­
gera w Grzymałowie kuratorem ,

Ten e kurator zastępywać będzie Wa­
syla Fedczyszyna w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 16 czerwca 1913,

L. cz. O. I. 360/13 (1) (11725 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Zahorodnemu synowi 
Hryeia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowemsiole przez H erscha Leib Gelb- 
banda, kupca w Nowemsiole pozew o zapłatę 
506 kor. zpn.

Na podstawie pozwu lego wyznaczoną 
została audyeneya do rozprawy na dzień 
9 września 1913, o godzinie 10 przed poł.

Golem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Dm ytra 
Zahorodnego syna liry  ci a ustanaw ia się p. 
Fedka Slawiuogę, rolnika w Huszczankaeh, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 25 sierpnia' 1913.
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L. XVII. 7268/70.

W  y  k a s
panujących w Gralieyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod 
stawie sprawozdań c. k. Starostw , przedłożonych od 23. do 30. sierpnia. 1013

Epizoocya

W ąglik

Szelestnica

Nosacizna

Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Bóbrka
Brody
Ozortków
Drohobycz
Horodenka
Jaworów
Kałusz
Kołomyja
Lwów
Oświęcim
Przem yśl
Kohatyn
Skałat
Śniatyn

Stanisławów

Strzyżów
Tłumacz
Trembowla
Zbaraż
Żółkiew
Żydaczów

Grybów
Lisko
Lwów
Lwów m iasto

Św ierib u koni

W ścieklizna

Pom ór świii

Róźyca świń

Bóbrka
Borszczów

Drohobycz
Lisko
Pilzno
Przem yśl
Przem yślany

Radziechów
Rohatyn

Trembowla

Strzeliska Nowe (1 zagr,);
Koniuszków (1 zagr,);
Antonów  (1 zagr.);
Śniatyuka (1 zagr.), Wola Jakubow a (1 zagr.); 
Jasienów  Polny (1 zagr.);
Budzyń (1 zagr.);
W ojniłów (1 zagr.);
Czeremchów ob. dw, (1 zagr.);
Jaryczów Nowy (1 zagr.), Zuchorzyee ob. dw, f1 zagr.); 
Brzezinka (1 zagr.);
Oyków (3 zagr.);
R ohatyn (1 zagr.), Załuże ob. dw. (1 z a g r .) ; 
Sorocko ob. dw. (1 zagr.);
Krasnostawce ob. dw. (1 zagr.), Oleszków (1 zagr.), 

Tułuków (1 zagr.);
Delejów (1 zagr.), Dorohów (1 zagr.), Kołodziejówka 

(1 zag r.);
W ojaszówka (1 zagr.);
Korolówka (1 zagr.);
Plebanów ka (1 zagr.);
Czernichowce (1 zagr.);
Kłodno W ielkie (2 zagr.), M ohylany (2 zagr.); 
Derżów (1 pastw.), Hnizdyczów ob. dw. (2 zagr. i 

2 pastw.), Sulatycze (1 pastw.), Żurawnc ob, dw. 
(I zagr.);

Brody Czechy ob. dw. (1 zagr.);
Brzozów Grabówka (1 zagr.);
Dąbrowa Laskówka Chorąska (1 zagr.);
Dolina D olina (1 zagr.);
Drohobycz Uroż (1 zag r.);
H orodenka Niezwiska (1 zagr.);
Jasło Brzezowa (1 zagr.), Pielgrzym ka (1 zagr.);
Jaworów Załuże (1 zagr.);
Kałusz Słobódka (1 zagr.);
Rohatyn L ipica Górna (1 zagr.);
Skole Wyżłów (1 zagr.);
Śniatyn Oleszków (1 zagr.);
Żydaczów Balicze Podgórne (1 zagr,), Sulztycze (.1 zagr.);

L ipnica W ielka ob. dw. (1 z a g r .) ; 
Orelee ob. dw. (1 zagr.); 
Zamarstynów (2 zagr.);
I. Dzielnica (1 zagr.);

B iała K ęty;
Bóbrka Ohlebowice Wielkie (1 zagr.);
Brzeżany Byszki (2 zagr.), Horodyszcze (2 zagr.), Słobódka;
H orodenka M icłialcze;
H usiatyn Posto łów ka;
Nadwórna Tarnowica L fśn a  (1 zagr.);
Tarnopol D ołżanka;
Trembowla Łoszniów ob. dw. (1 zagr.);
Zborów Załoźce;
Żółkiew Dworce (1 zagr.);

Bóbrka
Brzesko
Brzozów
Cieszanów

Kamionka Stru- 
miłowa 

M yślenice 
Radziechów

Sniatyn
Sokal
Zborów
Żółkiew

Bóbrka
Bochnia

Borszczów
Brzesko

Chrzanów
Dąbrowa
Gorlice
Grybów

Ohlebowice W ielkie (1 zagr.);
Oygany ob, dw. (1 zagr.), Łanowee ob. dw.

(1 zagr.);
Horucko (1 zagr.);
Moczary (1 zagr.);
Jodłow a (1 zagr.);
Ruska Wieś (1 zagr.);
B iłka gm. i ob. dw. (2 zagr.), Hanaezów (1 zagr.), 

Krosienko (1 zagr.), Przem yślany (2 zagr.), W oł­
ków (2 zagr.);

Sieńków ob. dw. (1 zagr.), S tanin  ob. dw. (1 zagr.); 
Bołszowce (2 zagr.), Świstelniki (2 zagr.), W asiuczyn 

ob. dw. (1 zagr.);
Plebanów ka ob. dw. (1 zagr.);

Bóbrka (1 zagr.);
Okocim ob. dw. (1 zagr.);
Domaradz (2 zagr.);
Basznia Dolna (4 zagr.), Basznia Górna (8 zagr.), 

Młodów (10 zagr.), Sieniaw ka (6 zagr.);
Obydów (4 zagr.);

Napraw a (1 zagr.);
M anastyrek ad Obiadów (2 zagr.), M anastyrek ad Sta- 

nisławczyk (4 zagr.), Niwice (4 zagr.), Sus?,no gm. 
i ob. dw. (3 zagr.);

Załucze n. Oz. (4 zagr.);
Ohłopiatyn (2 zagr.), Sokal (5 zagr.);
Kudobińee (1 zagr.);
Koszelów (1 zagr.);

Kocurów (4 zagr.);
D rw inia (4 zagr.), Grobla (1 zagr.), W ola Batorska 

(1 zagr.), Zbydniów (1 zag r.);
Trubczyn (1 zagr.);
Brzesko (1 zagr.), Jasień  (1 zagr.), Niedzwiedza (1 

zagr.), Uszew ob. dw. (1 zagr.);
Trzebinia Wieś (1 zagr.), Żarki (1 zagr.); 
Miecbowice W ielkie (4 zagr.);
Woj to w a (1 zagr.);
Bruśnik ob. dw. (1 zagr.);

Epizoocya Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Husiatyn W asylków (1 zagr.);
Jasło Gąsówka (1 zagr.), Kłodawa (2 zagr.);
Jaworów Drohoinyśl (3 zagr.);
Kolbuszowa W ilcza Wola (6 zagr.);
Kraków Czernichów (4 zagr.), Tomaszowice (1 zagr.);
Limanowa Kamionka M ała (1 zagr.), M ęcina (1 zagr.);
Myślenice Jaw ornik (1 zagr.), Trzem eśnia (2 zagr.);
Nowy Targ Maniowy (4 zagr,);

Róźyca świń
Rohatyn Tenetniki (1 zagr.);
Skałat Woli ca (2 zagr.) ;
Skole Tarnaw ka (1 z a g r .) ;
Sokal Sokal (1 zagr.), Starogród (1 zagr.);
Tarnów Biała (1 zagr.), Klikowa (1 zagr.), Rzędzin (1 zagr.), 

Rzuchowa (1 zagr.), Szynwałd (1 zagr.);
Wieliczka Bodzanów (1 zagr.), Skrzynka (1 zagr.);
Zborów Blicb (1 zagr.);
Złoczów Kutkorz (1 zagr.);
Żółkiew Bojaniec (1 zagr.);

Cholera drobiu j
Nowy Sącz Krynica (2 zagr.); . *
Skałat Bogdanówka (4 zagr.)

Z c. k. Namiestnictwu.
Lwów, dnia 30. sierpnia 1913.

Za c. k. N am iestnika;
S z e l ig o w s ld  w. r

L. XVII. 6790/144.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k .  N a m ie s tn ic tw a  w e L w ow ie z 30 . s ie r ­
p n ia  1913 L . X V I I .  6790/141, w sp raw ie  
w p ro w a d z a n ia  z w ie rz ą t i  p ro d u k tó w  zw ie­

rzęcy ch  z B o śn ii i  H e rceg o w in y .
Ze względu na obecny stan  chorób sta­

dnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na­
m iestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 
29. lipca 1913 L. XVII. 5604/142, zarządza 
na podstawie reskryptu  c. k. M inisterstw a 
rolni' twa z 23. sierpnia 1913 L, 35.011 pod 
względem wprowadzania zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny, co następuje:

1. Z powodu panującego pomoru św iń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka, Bibac, Bije- 
ljina, Bos. Dnbica, Bos. Gradiśca, Bos, Kru­
pa, Bos. Petrovac, Brćko, Oazin, Dervent, 
Glamoć, Gradaćac, Kljue, Kotor-Varao§, Liv- 
no, Ljubinje, Ljubuśki, M ostar, Prozor, Sara- 
jevo, Srebrenica, Tavnik, V arkar-V akuf, Vi- 
soko, Vlasenica, Zenica, Zupanjac i Zvornik.

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym  obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, k tóre obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej", będą karane 
w edług ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 
Nr. 177 przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 
72 i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozpo­
rządzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 30. sierpnia 1913.

Za c. k. N am iestn ika: 
Szeligowski, w. r.

L. cz. 0 . III. 403/13 (1) (11773)
E d y k t .

Przeciw Sebastyanowi Żoniowi, którego 
m iejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez W ojciecha Żonia i spóln. pozew o za­
bezpieczenie kwoty 450 kor. przez ustano­
wienie prawa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min na dzień 3 września 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Głębockiego w 
Limanowej kuratorem .

Tenż.0 kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Limanowa, dnia 1 sierpnia 1913,

L. cz. II. 396/13 (1) 111856)
E d y k t .

Przeciw  K atarzynie z Kochmanów Ko- 
chmanowej z Żołyni i spóln w niosła nie­
objęta masa spadkowa po ś, p. Sebastyanie 
Kochmanie z Żołyni przez kuratora Jakóba 
Kocbmana z Żołyni wsi pozew do tutejszego 
sądu o w łasność i intabulacyę.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 2 września 1913, o godz. 
9 przed południem , w biurze Nr. 2. _

Ustanowiony kuratorem  niewiadomej 
z miejsca pobytu Katarzyny Kochmanowej 
p. W ojciech Kochman z Żołyni wsi, zastępy­
wać ją  będzie na  jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 21 sierpnia 1913.

L. cz. C l i l i .  386 13 (1) (11774)
E d y k t .

Przeciw  Sebastyanowi Żoniowi, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Lim ano­
wej przez Jan a  Szewczyka pozew o 223 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min na dzień 3 września 1913.

Celem strzeżenia praw  kuranda ustana­
wia się p. adwokata dr. Młodzika w Lim a­
nowej kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Limanowa, dnia 27 lipca 1913.

L. cz. Cw. 1579,13 (2) (11465 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Tadeuszowi Kwieińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Kasę zaliczkową w Nowym Są­
czu pozew o zapłatę 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw  Tadeusza Kwi- 
eińskiego ustanaw ia się p. dr. H. Jagoszew- 
skiego, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Ta­
deusza Kwicińskiego w rzeczonej spraw ie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 18 lipca 1913.

L. cz. C. II. 445/13 (1) (11780)
E d y k t .

Przeciw Leonowi Forsterow i, którego 
miejsce pobytn jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez H erm ana K olbera z Zakopanego 
pozew o 974 kor. 83 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 sierpnia 1913, o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Nowotnego, adwokata w No­
wym Targu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 28 sierpnia 1913,

L. cz. C. III. 387/13 (1) (11775)
E d y k t . .

Przeciw Sebastyanowi Żoniowi w Sta- 
rejwsi, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Limanowej przez Jana  W łodykę pozew
0 760 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min na dzień 3 w rześnia 1913.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. adwokata dr. H am erschlaga w L i­
manowej kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowej, dnia 29 lipca 1913.
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L. cz. C. III. 866/13 (1) , (11766)

E d y k t.
Pizeciw Łukaszowi i A nnie zM otyków 

Petryszynom , których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w G riieach prz> $  M ikołaja 
i Pajzę z Petryszynów Pełeszów pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 118 
ks. gr. gm. kat. Czarne objętej przlz podział 
fizyczny. \

Na podstawie pozwu wyznataoną zo­
stała  rozprawa na dzień 9 w rześiia 1913, 
o godz, 9 przed południem. \

Celem strzeżenia praw Łukasza ć Anny 
z Motyków Petryszynów ustanaw ia s\r p. dr. 
S terna, adwokata w Gorlicach, kuraU ’ein.

Tenże kurator zsstępywać będ^e Ł u ­
kasza i A nnę z M' tyków Petryszynówbw rze­
czonej spraw ie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub peł omoenika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 15 lipca 1913.

L. cz. 0 . II  882/18 (1) (1 IV 0)
E d y t  t,

Przeciw niewiadomemu z miejsca I  
bytu S bastyanowi Mazurowi, byłemu 1 ś*e 
mu, wniósł Karol Wilc ek, leśniczy w 
marce, pozew o 400 kor. zpn

Rozprawa odbędzie się dn a 10 wrześn 
1913, o godzinie 9 rano, w tmejszym sądiii' 
biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego Se] 
b as ty in a  M azura ustanawia się kuratorem' 
p. adwokata dr. Drozdow-kiego w Kolbuszo­
wej i poleca mu, by praw swego ku andr  
sum iennie strzegł i bronił, dopókąd on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
u fanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Kolbuszowa, dnia 16 sierpnia 1913.

L. cz. Cw, 1856/18 (1) (11525 1 - 2 )
E d y k t.

Przeciw Józefowi Giyzło, którego miej­
sce pobytu je s t nieznane, wnb siony został 
do c k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Towarzystwo oszczędności i kredytu 
w Bobowej pozew o zapłatę 218 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw Józefa Gryzło 
ustanawia się p. adwokata dr. H. Jagoszew- 
skiego w N wym Sączu kuratorem .

TeLŻj kurator zastępywaó będzie Józefa 
Gryzło w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpie zeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 8 sierpnia 1913.

900 kor., 5 posad dozorców' staeyi z płacą 
roczną 900 kor ,  2 posady spisywaczy wozów 
z płacą roczną 900 kor., 4 posady strażn i­
ków z płacą roczną 900 kor., 30 posad kan­
dydatów na  maszynistów z płacą roczną 1000 
kor., 20 posad palaczy maszynowych z płacą 
roczną 900 kor.

Do wszystkich tych posad przywiązany 
je s t dodatek na mieszkanie, którego wyso­
kość zawisła od miejsca przeznaczenia słu­
żbowego, względnie m ie-zkanie w naturze, 
tudzież ubranie służbowe.

Posady te zastrzeżone są w myśl usta­
wy z dnia 19 kw ietnia 1872 dz. u. p. Nr 
60 dla wysłużonych podoficerów posiadają­
cych przepisany certyfikat.

W arunki przyjęcia: Uzdolnienie fizy­
czne przez lekarza kolejowego stwierdzić się 
mające, tudzież znajomość języka polskiego w 
mowie i piśmie.

Szczegółowe warunki ogłoszone są w 
odnośnych dziennikach konkursowych M ini­
sterstw a wojny i obrony krajowej.

Podania należy wnosić do c. k. Dyre 
kcyi kolei państw, w Krakowie do 20 pa­
ździernika 1913.

Kraków, dnia 28 sierpnia 1913.
Za c. k. dyrektora kolei państw .

L. cz. C. II 380/13 (1) (11772 1 - 3 )
E d y k t.

Kuratorem niewiadomych M ^ryanny i 
A ntoniego Krotów ustanawia s 'ę  M ichała 
W ańczyka ze Starego m iasta.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w tej spraw ie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki kto z nich w sądzie się nie 
zgłosi lub kuratora nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 16 lipca 1913.

Konkursa.
L. cz. Prez. 363 6/13 (11771 2 - 3 )

K o n k u r  s.
Przy tutejszym sądzie jest do obsadze­

nia z dniem 1 października 1913 posada sta­
łego pomocnika kancelaryjnego.

W ymagana jest znajomość inanipulacyi 
sądowej wogóle i biegłość pisania na ma­
szynie.

Podania udokumentowane wnosić nale­
ży najdalej do 15 września 1913.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Krakowiee, dnia 26 sierpnia 1913.

L. cz. 14.559/13 (11697 2 - 3 )
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia posada asystenta 
rachunkowego przy Sądzie krajowym wyż­
szym w Krakowie.

Należycie udokumentowane podania wno­
sić należy w przepisarej drodze do dnia 20 
w rześnia 1913 do Prezydyum  Sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie.

Wymogiem uzyskania tej posady jest 
złożenie egzaminu dojrzałości i egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

Prezydyum 2ądu wyższego.
Kraków, 27 sierpnia 1913.

L. 2/1. ex 1913 (458 a) (11743 2—3) 
K o n k u r s .

W okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państw , 
w Krakowie są do obsadzenia następujące 
posady dla służby kolejow ej:

2 posady dozorców toru z płacą roczną

Ł. 2456/13 (11695 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na podstawie reskryptu W ydziału kra­
jowego z 8 sierpnia 1913 L. 131.619 rozpi­
suje Wydział powiatowy w Bohorodczanach 
konkurs na opróżnioną, posadę, lekarza okrę­
gowego w Łyścu.

Do okręgu sanitarnego Łysieckiego na- 
eżą gm iny i obszary dw orsk ie: Łysieć, Ły- 
iec stary, Stebnik, Iwanikówka, Pochówka, 
o,siecz, Niewoczyn, Mryniówka i Lesiówka 
zaludnieniem około 11.800 dusz.

Do posady przywiązana je s t płaca ro­
cka  w kwocie 1400 kor. i ryczałt na ob- 
ja tly  800 kor., jakoteż dodatek od gminy 
Ł *iee w kwocie 800 kor. rocznie.

E m erytura zapewniona po myśli obo- 
w i|u jące j ustawy krajowej,

Ubiegający się o to posadę kandydaci 
w illi w term inie do 30-go września 1913 
w n:Mć do Wydziału powiatowego w Boho- 
r o d łn a c h  podanie, do którego dołączyć 
nale*

. dowód obywatelstwa austryackiego, 
dyplom doktora medycyny, 
dowód nieskazitelności charakteru, 
dowód znajomości języków' krajowych, 
poświadczenie odbycia praktyki — 

n a jn m ł  dwuletniej — w zawodzie lekarskim, 
jn e try k ę  urodzenia na dowód nie- 

przekrę«jOnego wieku lat 40 — i
1. świadectwo zdrowia.
Między kandydatam i mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dw uletnią służbą 
w szpitalu, powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy- 
kackiin.

Lekaiź okręgowy w Łyścu obowiązany 
jest utrzyjnjwać aptekę domową.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bohoroiczany, dnia 20 sierpnia 1913.

1L. P r. 418,/fB (2) (11848 1 - 3 )
K o n k u r s .

Pr?.y tutejszym sądzie jest do obsadze­
nia natychmiast posada jednego pomocnika 
kancelaryjnego za norinalnem  wynagrodze­
niem.

Pierwszeństwo mają piszące biegle na 
maszynife,

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.:
Dynów, dnia 26 sierpnia 1913.

L. 2281/V". (11800 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę werkmistrza dla działów mechaniczno- 
technieznych w e, k. państwowej Szkole prze­
mysłowej w Krakowie z rem uneracyą do 
2400 kor.; rocznie,

Poyńda będzie nadana kontraktowo z 
trzymiesfgcznem wypowiedzeniom.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki opis 
życia i studyów zawodowych, metrykę chrztu 
(urodzenia), na-tępnie w świadectwo przyna­
leżności, świadectwo zdrowia, świadectwo z 
ukończonej szkoły zawodowej, przemysłowej 
lub innego zakładu dla ślusarstw a maszyno­
wego, w świadectwo z odbytej pięcioletniej 
praktyki jako werkmistrz fabryczny (warszta­
towy) i w świadectwo moralności potwier­
dzone przez powiatową władzę polityczną i 
określające cel dla którego je  wTydano, wre­
szcie w dowód, iż kandydat posiada dokła­
dną znajomość motorów i maszyn dla obra­
biania metali, należy wnosić na ręce Dyrek­
cyi wymienionej na wstępie szkoły, najpó­
źniej do końca września b. r.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu.

C. k. Rada szkolna krajowa, 
w, dnia 22 sierpnia 1913.

Za c. k. Nam iestnika:
Dei*')o\vski w. r.

yreki prasowe.
L cz. Pr. 209 13 (2) (11799)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako T rybu­

n a ł prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. ProkurA oryi Państw a, że treść czaso- 
p sraa „Cer yfikatysta“ num er 8 z dnia 25 
sie puia 1913 w anyknle  pt „U rlopy“ w ca- 
łiśe i — zawiera znamiona występku z § 300 
uzoał dokonaną w dniu 22go sierpnia 1913 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowsze­
chniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 25 sierpnia 1913.

U. en. l ip .  208/13 2) (11798)
B Dreiih Gro B eaiiuecrBa If  ir.apu!
LU,, ic. Cyą, K p a e u n u  mc o r,'p n ó y H a j i  

n p a c o B n n  y  */L>bob. pirniiB n a  B ireco K  n,. k .  
I I p o r c y p a T o p a f  / ( e p s K a n n o i ,  ig o  3Mieu> u a e o -  
n a c n  „ r p o M a ^ c b K a n  P o ^ io c u u h c .h o  3 4  3 f l j m  
2 1  c e p n u a  1 9 1 3  b  a p T H K y .ii  „ l Jw iep H K a.ii3 5 r 
i c o n in A i3 M J b  y e r y n i  Bi/i, „ I l e p r c B a  b  c e -  
p e p H i B rn a "  ą o  k i  er b p a ,  u  i c t h t b  b c o ó i  g c t b o  
n p o B a n n  3 §  3 0 3  3 . k . ,  y 3 ira B  p o K O H aH y a  
p i i n  21 c e p u n u  1 9 1 3  K O inpicK aT y 3 a  o n p a a -  
p a H y  i s a p u p a B  3 H H in e n e  i f ń a o r o  u a K jia /ry  
i B u p a is  n o  p y w n ,!  §  4 9 3  n .  k . sa rta-a  p ,a jib -  
i n o r o  p o 3 u .u ip io u aH .fi t o c o  p p y K o n u r o  i i o c lm u .  

. 'I u b I b ,  /i,Hn 2 3  c e p u H a  1 9 1 3

y .
TI. cu. 484 C t o b . Y .  134 (11817)

B uac  ijiipMu 3apoÓKoBoro i rocnopapcKoro 
c r o B a p a u i e H a .

B n a c a H O  p o  p e e c T p y  3 a p o Ó K 0 B n x  i 
r o c n o p a p c K H X  C T O B a p a in e n r..

Ocipoic cTOBapameHa: BepxpaTa.
‘IhpMa 3ByuHTb: C n iasa  oipapHocTH 

i H 0 3 H 'io k  b  B epxpari, c T o is a p n in e H e  3 a p e e  
c r p o B a H e  3 H eoÓ M taceH o io  n o p y rc o io .

/I,aTa cTai-yTy: 23 rpypH n 1012.
U p e p M e T  n ip n p a e M C T B a  :
а )  y p m n T H  u . ie n a M  n o  n i p  i n o T p e ó n ,  

n o jK a r o u H o c T H  1(1.1 h  i n o  M ip i ( jio n p iB  n o -  
3HUKH n o T p iÓ H i b  r o c n o p a p c T B i ,  n p o M a c ^ i i  
i T o p r o B ^ a ,  a  t o  3 ij)OHpiB, HK i c n i^ iK a  H a  
T y io  p 'U b  3 Ó a p a a  u  p a  n o i r o u a  c n i .iŁ H o i, H e- 
oÓ M eaceH oI n o p y K a  c b o i x  m ie rd B ,

б )  p a r a  M03KHicTŁ n o M iip y B a T H  H a  n p o -

peHT rpoun saorpapaceai, a wapno .lewcaui 
b  t o h  cnoció, ipo cni^Ka npHHHiiae i onpo- 
peHTOBye BK.iapKH mapnaui,

b )  nipnapaTH TBopeHG cuaiOK i 3apoó- 
k o b h x  Ta rocnopapcKHx CTOBapaineHb b  OKpy- 
31 cni.aKH.

Mac Tpesann HeoówesKeHHu 
/IjapeKUHn (3apnp) cK.rapae ca 3 Ha- 

CToaTeaa, ero 3acTynHHKa i Tpox uacniB, 
BH:6HpaHHX aaraatHHMH 3ÓopaMH Ha 4 poKH. 

BafipaHi 3icTaaa:
1. HacToaTeaew o. Maxaiiao ripnaK,

COTp.,
2 3 aoTyuhhko 11 CTeijiaH KocTyp, ro-

cnopap b  BepxpaTi,
a  u a e H a M H : / ( a e m c o  E a a y x ,  C ew rco  

łBaHŁuyK i O .ie K c a  JleBUHiUHH, Bci r o c n o -  
p a p i  b  B e p x p a T i .

I l i p n a c  tJiipM E ( I I  < t> .): c a l p y e  b  t o h  
c n o c ió ,  m ,o n i p  n e u a T ic o io  (jiipM H K a a p c  n i p -  
n a c  H a e T o a T e .ib  a  (Jo e r o  s a c T y n H U K  i o p e H  
3 u .ie H i i i  3 a p a p y .

Oro.ioineHa óypyrb nowiuryBaHi aa Ta- 
ó j ian,a na atoKaan, aóo TaKoac b  uaoouncax 
paa cniaoK pia&Hiiunx.

y p ia  uaeHiB b h h o c h t ł  10 Kop. 
BipBiaaaBHieTŁ: HeoóweaieHa 
/(aTa Burrcy: 23 HbBiTHH 1913.

L (. k . O y p  ic p a s B ii ir  h k o  T o p ro B e a B H H H  
B ippia IV .

JIubib, pHH 15 h ł b I t h j i  1913.

L. cz. F inn . 254,13 Slow. I. 159 (11834)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

Stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Gołogóry.
Brzmienie i in n y : Towarzystwo kredy­

towe w Gołogórach, stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : Zwyczajne walne zgro­
madzenie stowarzyszenia w dniu 29 maja 
1913 uchwaliło zmianę §§ 21 i 36 dotych­
czasowego statu tu  w brzm ieniu jak w przed­
łożonym odpisie protokołu uchwał tegoż zgro­
madzenia.

1. Członkowie dyrekcyi w y stąp ili: przez 
rczygnacyę Ozyasz Kahane.

2. Członkowie dyrekcyi w y b ran i: Da­
wid Kahane, syn Ozyasza, jako kasyer.

Data w pisu: 18 lipca 1913.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 18 lipca 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU".

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IA S TO W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P rz e d te m  P a s a ż  H a u s m a n a  9 ).

WYDAJE b ilety zcstawialne (Rundreise) do w szystkich m iast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową w ażnością z opustem 20%  W łoszech, 
Francyi i Szwajc»ryi, rów nież bilety zestawialne w jednym  k ie­
runku do wszystkich zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych z 
ważnocią 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę  
we wszystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi.

CELE31 UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi k olei i z łodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e *  ż a d n e j  d o p ła t y  
t .  j .  w  t e j  s a m e j  c e u i e  c o  k a s y  k o le j o w e ,  zwykłe b ilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich  
m iejscow ości w G aiicyi, Rukowihie i  do w iększych m iast zagra­
nicznych  n. p. Wrocław, Poznań, B erlin, K ołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/3l., Bad SaSzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enecja, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. K artonowe b ilety nabywać m o­
żna także o jeden  dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s i ę  z n i ż k i  k o ie j o w e ,  l e g i t y m a c j e  u r z ę d n i ­
c z e  i  b i l e t y  w o j s k o w e  p o  z a  s ł u ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych i>Europejsklego Towarzystwa m ię- 
dzynarodowego« do w szystkich pociągów w kraju i zagranica, za­
m awiać można listow nie albo telegraficznie. Przy zam ówieniu na 
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj miejscu, dam 
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

.Gazeta Lwowska1' Nr. 201 z dnia 2 w rześnia 1913.



K. k. Oesterreichische Staatsbalmen.
D. Z. 60.724/1913 (11522)

Lieferungsausschreit ung.
Bei der k. k. N ordbahndirektion w ird d icL ieferung  von Bestandteilen aus Schmiede- 

eisen und Stahl fur Fahrbetriebsm itte], von Eobeisenguss, Flusseisenguss und Temperguss, 
von K upferwaren und Zinn, von M etallen und M etallw aren (auch Bleiplomben), sowie von 
Abgtissen und B estandteilen aus Botguss und M essingguss fur die Zeit vom 1 Jan n er bis 
31 Dezember 1914 im Offertwege vergeben.

N ahere A ngaben tiber die benotigten Q uantitaten und M aterialgattungen sind aus 
den Offertformularien zu entnehm en, welclie ebenso wie die allgem einen und besonderen 
L ieferungsbedingnisse beim Bureau I.Y/5 der k. k. N ordbahndirektion in Wien (II. Nord- 
bahnstrasse 50) eingesehen, behoben oder bezogen werden kónnen.

Die Offerte, zu dereń V erfassung die hiezu aufgelegten Oftertform ularien beniitzt 
w erden nriissen, sind per Bogen mit einem Ein-K ronen Stem pel versehen, versiegelt und
mit der A ufschrift „Offert fur L ieferung v o n ...................................“ beim Einreichungspro-
tokoll der k. k. N ordbahndirektion bis langstens 20 Septem ber 1. J. 12 U hr m ittag ein- 
zubringen.

Die Preise sind franko einer Station der k. k. osterr. S taatsbahnen ink lusire  aller 
Spesen zu notieren.

Der Offerent hat das Recht, der am 22 Septem ber 1. J . um 9 U hr vorm ittags bei 
der A btbeilung IV. der k. k. N ordbahndirektion stattflndenden kom m issionellen Offert- 
eroffnung anzuwohnen.

Der k. k. N ordbahndirektion steh t es frei, die Offerte riicksichtlich der ganzen offe- 
rie rten  M enge oder nur eines Teiles derselben anzunehm en, oder sie ganz abzulehnen.

Offerte, welche nach dem vorgenannten Term ine eingebraeht werden, oder sonst den 
B estim m ungen dieser A usschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

Yon dem E rlage eines Yadiums wird abgesehen, doch haben die Erąt-eher einer L ie­
ferung nach erfolgtem  Zuschlage eine Kaution von 5°/0 des W ertes der erstandenen Lie­
ferung zu erlegen.

W ien, im Septem ber 1913.

l> ie  k .  k .  X<>r<1h a in id i r c k i io u .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
Do 1. 1700/IY. ex 1913 (3)

Rozpisanie dostawy.
k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozpisuje niniejs/.cm dostawę następujących przed­

miotów :
1. odlewów żelaznych, stalowych i kujnej leizny, odlewów z ogniotrwałej masy stalowej,
2. łożysk z żelaza zlewnego dla osi wozowych,
3. cyny i wyrobów z miedzi,
4. żelaznych części składowych wozów (zderzaków),
5. metali i wyrobów metalowych (także plomb ołowianych).
Okres dostawy trwa od 1 stycznia do 31 grudnia 1914.
Dostawa ma być wykonaną w miarę zapotrzebowania, na podstawie zamówień częściowych.
Mające służyć za podstawę do wygotowania ofert i wykonania dostawy ogólne i szczegółowe warunki 

dostawy, formularze ofertowe, zawierające bliższe dane przedmiotu dostawy i kalkulacji cen, można prze­
glądnąć w Dyrekcyi c. k. kolei państwowych w Krakowie, lub je tam otrzymać' za zgłoszeniem iistnem lub 
pisemnem z dołączeniem porta.

Oferty, które winny być wygotowane tylko na przepisanych formularzach, według postanowień art. 3
ogólnych warunków dostawy i wraz z ewentualnymi dodatkami odpowiednio do dotyczących przepisów
ostemplowane, należy zapieczętowane, zaopatrzone napisem na kopercie: „Oferta na d o staw ę .......................“
wnieść do Dyrekcyi c. k. kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 12 godziny w południe, dnia 20 
września b. r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 września b. r., o godzinie 10 przed południem, w oddziale IV. pod­
pisanej Dyrekcyi c. k. kolei państwowych. Oferenci mogą być przy otwarciu ofert obecni.

C. k. Zarząd kolei państwowych rozdający dostawę, zastrzega sobie prawo całkowitego lub tylko czę­
ściowego — odnośnie do oferowanej ilości — uwzględnienia poszczególnych ofert lub zupełnego ich odrzu­
cenia bez podania powodów, a dotyczący oferenci będą o tein w terminie ważności ich ofert pisemnie 
uwiadomieni.

O ile w odnośnym formutarzu ofertowym roczne zapotrzebowanie nie jest w cyfrach podane, nie za­
pewnia się oferentowi nabycia pewnej określonej ilości dotyczących materyałów.

Złożenia zastawu (Vadium) nie wymaga się ; otrzymujący dostawę będą jednak obowiązani na żą­
danie podpisanej Dyrekcyi c. k. kolei państwowych złożyć kaueyę w myśl postanowień art. 6 ogólnych 
warunków dostawy.

Oferty, wniesione po terminie wnoszenia, albo nie odpowiadające wszystkim warunkom tego rozpi­
sania, nie będą uwzględnione.

Warunki" uzupełniająco:
Ceny należy podać łącznie z wszystkiemi naieżytościami nbocznemi.
Dla cyny i miedzi należy podać stałe dodatki do zmiennej ceny zasadniczej. Sposób oznaczania 

ceny zasadniczej jest określony w formularzach ofertowych.
Kraków, w sierpniu 1913.

K . k. N o r d b a h n d i r e k t i o n  W i e n .
D. Z. 62.045/1913

Offertausschreibung.
(11521)

Die k. k. N ordbahndirektion beabsichtigt, ihre derzeit in  den M aterialm agazinen in 
W ien, Florisdorf, P rerau und M. Ostrau lagernden A ltm aterialien  und zwar A ltm etalle, 
dieverse alte E isen- und S tabłsorten, M akulaturpapiere und sonstige Abfalle, sowie alte 
M aschinen im óffentlichen Offertwege zu rerkaufen.

Die niiheren Bedingungen sind im Bureau IY/5 der k. k. N ordbahndirektion II/2, 
N ordbahnstrasse 50 zu ersehen; daselbst sind auch die zur E rstellung der Offerte erfor- 
derlicben bahnseitigen Offertformulare erhaltlich.

Die Offerte selbst mtissen versiegelt, von aussen ais solcbe bezeichnet und den Be­
stim m ungen des Gebiihrengesetzes entsprechend adjustiert sein; die Abgabe derselben bat 
im  E inreichungsprotokolle der k. k. N ordbahndirektion bis langstens 15 Septem ber 1913 
12 U hr m ittags zu erfolgen.

Ais Vadium sind 5°,0 des Gesam tanbotes bei der Kassa der k. k. N ordbahndirektion 
W ien zu deponieren. Jeder Offerent verpflichtet sieb m it seinem A nbote durch 6 W ochen, 
vom E inreichungstage an gerechnet im W orte zu bleiben.

Die Eroffnung der Offerte findet am 16 Septem ber 1913 uin 9 U hr rorm ittags bei 
der A bteilung IV. sta tt u n d b le ib t es .jedem Offerenten freigestellt, dabei zugegen zu sein.

Die k. k. N ordbahndirektion behalt sieb das Recht vor, die cingelaufenen Offerte 
ganz oder nur teilw eise zu berucksicbtigen, odor siinitliche Offerte ohne niiliere Angabe 
der Griinde abzulehnen.

W ien, im Septem ber 1913.

D ie  k . k . N o rd b a h n d ire k tio n .

Wielka willa w Ragiizib 5 5
przepiękne południowe położenie, w idok  na m orze, obszar około 25 m orgów  
z w innicą, parkiem  szp ilkow ym , drzew am i orzechow em l, figow em l, m lgda- 
low em l etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego. — Jagiellońska 1. 3 . L w ó w . —

C. k. Dyrekcya kolei państwowych/w Stanisławowie.
L. 551/IY. (1)

Rozpisanie dostawy.
(11577)

Rozdanie dostawy niżej wymienionych m ateryałiw  potrzebnych w roku 1914 nastąpi 
w drodze publicznego przetargu, a m ianow icie: /

I. W yroby miedziane j a k : blacha miedziana, n a ltd y  miedziane, drut miedziany i cyna.
II. W yroby metalowe juk : antym on, ołów, ril-y ołowiane, blacha mosiężna i drut

mosiężny, blacha i drut pakfongowy, blacha cynkow i i cynk.
Bliższe szczegóły dotyczące ilości i gatunku r/zpisanych m ateryałów i przedmiotów 

można powziąć z formularzy przeznaczonych do wnfcszenia ofert, które wraz z odnośnymi 
w arunkam i dostawy przejrzeć względnie otrzymać /rożna w podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych na miejscu lub pocztą za n adesłan ie*  należytości na porto.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone n ap isem / „Oferta na dostawę wyrobów blachar­
skich" albo „Oferta na dostawę wyrobów m etalow ych11 należy wnieść do c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej po 20 września b. r., godziny 12 w po­
łudnie. [

Każdy arkusz oferty jakoteż załączniki o ilfe stanowią in tegralną część oferty należy 
zaopatrzyć znaczkiem stemplowym na jedną koronę, inne załączniki takim  znaczkiem za 
30 bal. /

Ceny z uwzględnieniem opakowania _ m a j^  być podane franco jednej ze stacyi c. k. 
austryackieh kolei państwowych. W  ofercie nafeży również podać pochodzenie m ateryałów.

Na cynę i miedź należy oferować stały  JAdatek do zm iennej ceny wedle kursu lon­
dyńskiego, a dotyczące bliższe w yjaśnienie p o ftje  formularz ofertowy.

W szystkie w ofercie w przybliżeniu podaie  ilości mogą być w m iarę zapotrzebowa­
nia o 10 prc. podwyższone lub zniżoue. Dostawa wszystkich m ateryałów  ma nastąpić w 
m iarę potrzeby w ciągu roku 1914 na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi lub jego pełnon«cnikow i przysługuje prawo obecności przy 
otwarciu ofert, które nastąpi dnia 22 wrześMa o godzinie 9 przed południem  w gmachu 
c. k. Dyrekcyi. w

O. k. Dyrekcya kolei państwowych zsmrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to 
na całą ilość oferowanego m ateryału lub tflko na część tegoż jak  niem niej prawo zupeł­
nego nieuw zględnienia oferty. f

Oferenci zostają w słowie 6 tygodni m są zobowiązani na wypadek przyjęcia oferty 
złożyć kaueyę w wysokości 5 prc. w a r to ś«  uzyskanej dostawy.

Oferty wniesione po upływie wyżeM pymienionego term inu, lub takie, którt w arun­
kom niniejszego rozpisania nie odpowiad#ą, nie będą wcale uwzględnione.

W Stanisławowie, we w rześn i: 1913.

C. I .  Dyrekcya kolei państwowych.

C. k. Dyrekcya kolei puistwowych w Stanisławowie.
L. 563 IV. (1) (11696)

Rozpisanie ofert
na sprzedaż fta ry ch  materyałów.

Podpisana c. k. Dyrekcya koM  państwowych zamierza w drodze publicznego prze­
targu sprzedać niżej wymienione '■ m agazynie  m ateryałow ym  w Stanisław ow ie nagrom a­
dzone stare m ateryały, a m ian o w ie ł: s tarą  żelazną blachę, stare niespalone żelazo w wię­
kszych kawałkach, żelaziwr. U nr "A h ; mniejszych kaw ałkach i klocki hamulco­
we, stare stalowe obręcze z kół j-mhn metalowe, stare p ły ty  m iedziane i sta rą  blachę
cynkową.

Bliższe oznaczenie gatunków j  -ilości na sprzeda? przeznaczonych materyałów zawie­
rają wykazy, które wraz z form^a/rzem oferty wydaje podpisana c. k. Dyrekcya.

Oferty spisane na przepisanych form ularzach wraz z podpisanym  i ostemplowanym 
egzemplarzem warunków sprzedaży należy zaopatrzyć napisem : „Oferta na zakupno sta­
rych m ateryałów 11 i wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi najdalej do 12 godziny w połu­
dnie dnia 15 września 1913.

Oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo uczestniczenia przy komisyj- 
nem  otwarciu ofert, które nastąpi 16 w rześnia b. r. o 9 godzinie przed południem .

Przed wniesieniem  ofertŁ  należy złożyć wadyum w wysokości 5 prc. ofiarowanej 
kwoty kupna. m

Oferty mogą opiewać alen na całą ilość sprzedać się mającego m ateryału lub też 
na pojedyncze części.

Podpisana c. k. Dyrekcya zhptrzega sobie prawo^ swobodnego wyboru między wnie­
sionymi ofertami i uwzględnienia I lub odrzucenia którejkolwiek z nich, jakoteż prawo 
uwzględnienia oferty w całości lub' tylko częściowo.

Stanisławów, w sierpniu 1913.

1 C. k, Dyrekcya kolei państwowych.

T f U ^ ł p W l f  A
J k  J L  wk J « i i A i
Miesięcznik

poświęcony oprawom polityczno-społecznym
nąuce i sztuce 

Wychodzi rok X I¥. w Krakowie.
Wśród miesięczników polskich „jts'RYTYKA“ zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dążeniem je j: niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozpficzuych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej; dyskusye jakie „ K R Y T Y K A 14 przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K Błeszyński) łajb filozofii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA14 stoi na stanowisku ł|irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W. Feldmana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu­
meru dołącza się reprodukcje wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.
P B B H i l J M E R A T A :

Rocznie 20 koron 20 marek 10*— rb.
Półrocznie 16Vkoron 10 marek 54— rb.

/  Kwartalnie 5f koron 5 marek 2.50 rb.

Adfes redakcyj: Kraków, ul. Staszica Nr. 8.



Zl. 712/1V. 1913.

B e ła m t a ia c l i s  dar Lieferimosanssciireiliimo.
Die k. k. S taatsbahndirektion in Lem berg b rin g t naehstehende Lieferung zur Aus- 

selire ibung :
G egenstand der Ausscbreibung bildet die L ieferung v o n ;

1. Stahlguss und Tem perguss;
2. K upferwaren und M etallen;
3. R eservebestandteilen ftir Lokomotiyen nnd W agen;
4. V erschiedenen Spenglerwaren.

Die Lieferungsperiode danert vom 1 Janner 1914 bis 31 Dezember 1914. Die Lie­
ferung w ird innerhalb  der beziiglichen Periode nacb M assgabe des ein tretenden Bedarfes 
aut Grund der Teilbestellungen zu bew erkstelligen sein.

Oflertbehelfe, Offertformularien, die aligem einen nnd beztiglicben besonderen Liefe- 
rungsbedingnisse sowie die Belehrung iiber die Stempel und G ebtihrenpflichten sind bei 
der k. k. S taatsbahndirektion Lem berg zu beheben, oder gegen E insendung des Porto zu 
beziehen.

Die Preise sind franko einer Station der k. k. ostem-. S taatsbahnen inki. aller Ne- 
bengebtihren und Spesen zu notieren.

F u r Zinn- und ftir Kupferw aren sind fixe Zuschlage zu einem yariablen Grundpreise 
anzusetzen, iiber dereń A ufstellung das beziigliche Form ulare- naheren Aufschluss gibt.

Die Kaution w ird im  F alle  des Lieferungszuschlages in  der Hbhe von 5 prc. des 
Gesam twertes der erstandenen Lieferung bei der Kassa der k. k. S taatsbahndirektion 
Lem berg zu erlegen sein.

E inreiehungsterm in. Die Offerte, zu dereń V erfassung aussehliesslich die hiezu auf- 
gelegten Form ularien  bentttzt w erden mtissen, sind m it einer Stem pelrnarke von 1 Krone 
per Bogen zu versehen, versiegelt und mit der A ufschrift Offert fur die Lieferung von 
„A bgiissen11 bezw. „M etallen und M etalw aaren11 dann „B eservebestandteilen“ oder „La- 
te rnen  und K leinpfnerw aaren11 bei der k. k. S taatsbahndirektion in Lem berg bei spate- 
stens 20 Septem ber 1. J . 12 U hr m ittags einznbringen.

Die Offerterbffnung findet bei der k. k. S taatsbahndirektion Lemberg, Krasickich- 
gasse 5 am 22 Septem ber 1. J . urn 10 U hr vormittags sta tt. Jeder Offerent hat das Becht 
diesel- kom m issionellen Offerterbffnung personlich beizuwobnen.

Die Zuschlagserteilung erfolgt binnen 6 W ochen vom Schlussterm ine der Offert- 
E inreicbung an gerechnet und bleiben die 0 11erenten bis znm dieseni Zeitpunkte an ibre 
A ngebote gebunden.

Offerte, welelie den aufgestellten Bestimmungen nicbt entsprecben, bleiben unbe- 
riieksiebtigt.

Der k. k. S taatsbahndirektion steh t das Bceht zu, die Offerte riicksichtlich der gan- 
zen offerierten M enge oder nu r eines Teiles derselben obne Angabe der Griinde anznneb- 
men oder ganz abzulehnen.

Lem berg, am 1 September 1913.

I> ie  k .  k .  S t i i i it s b a lu id ir e k t io i i .

K. k. ósterreich ische Staatsbahnen.

l)ie k. k. Staatsbah nd i rektiou in Lemberg.

Zl, 7/102 IV. ex 1913

Altmaterialen - Yerkaufs - A u ssclireiliio .
Im W ege schriftlicher Offerte, gelangen bei der k. k. S taatsbahndirektion  Lem berg 

yerschiedene A itm aterialien  znm Yerkaufe.
Die A ngebote diirfen nur aut yorgesehriebenen Form ularien yerfasst werden.
A lle leeren Stell en sind in denselben durehzustreichen. Sowohl das Angebot, wie 

aueb die Y erkaufsbedingnisse sind den: A nbotsteller oder seinen Bevollm achtigten eigen- 
handig  m it Vor- und Zunamen, gegefcenenfalls firm am ass'g zu unterfertigen.

M iindlicke, telegraphische und telephonische Angebote w erden n ich t beriicksichtigt.
Nahore A ngaben iiber die znm V erkanfe bestimruten A itm aterialien sind aus den 

beziiglichen Ausweisen zu entnehm en, welehe wie auch die O flertform ularien und Beding- 
nisse fur den Y erkauf von alten M aterialien bei der gefertigten k. k. S taatsbahndirektion 
(A bteilung ftir den W erkstatten  und Zugfórderungsdienst behoben oder gegen E insendung 
des Portos bezogen w erden konnen.

Die Abgabe der vorhandenden A itm aterialien erfolgt ab W age am Lagerplalze und 
sind auch die Preisanbote franko Lagerplatz zu erstellen.

Ais Vadium sind 5 %  des Gesam tanbotes im Baren bei der ho. D irektionskassa zu 
deponieren.

Die M aterialien sind vor E inreichung der Offerte zu besichtigen, zurnal spatere Be- 
klam ationen wegen der Q ualitat und Beschaflenheit dieser M aterialien n ich t berfn ksichligt 
werden.

Die Offerte ist m it einer Stem pelrnarke vou 1 Krone zu yersehen, am Konvert mit 
der A ufschrift: „Offert tiir A ltm ateriale zu bezeichnen und sarnt den gefertigten ucd 
gestem pelten Bedingnissen bis liingstens 15 Septem ber 1913, 12 U hr M ittags bei der k. k. 
S taatshahridirektion in Lem berg einzureichen.

Offerte, welehe nacb dem obigen Offert E inreichungsterm ine eingebracht werden, zu 
denen spiitestens am 15 Septem ber 1913 te in  Yadinin erlegt wird, und iiberhaupt solcbe 
Offerte, welehe so.nst den Bt stim m ungen der A usscbreibung n ich t entsprecheri, bleiben 
unberileksichtigt.

Die Eróffnong der Offerte findet in Lem berg, ani 16 September 1913 um 10 U hr 
Y orm ittags s ta tt und bleib t den Offerenten unbenommen, derselben personlich beizu- 
wohnen.

Die Zuschlagserteilung erfolgt binnen 6 Wochen vom Schlussterm ine der Offertein- 
reichung an gerechnet und bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ih re A n­
gebote gebunden.

Der gefertig ten  k. k. S taatsbahndirektion  bleibt das nnbeschrankte Becht gew ahrt 
die Offerte rticksichtlich des ganzen Quantums, oder eines Teiles derselben nach treiem  
E rm essen zu akzeptieren oder abzulehnen.

Lem berg, am 1 Septem ber 1913.

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b e “
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy

I c o n a p l e t n o  p o e m i k i  1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 ^ 9

poleca
po wyjątkowo niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

(11741)

C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 
dostaw ę:

Przedm iot przetargu stanowi dostawa:
1. szarych odlewów stalowych i kujnej leizny;
2. wyrobów z miedzi i innych m e ta li;
3. części składowych do lokomotyw i wozów;
4. la tarń  i rozm aitych wyrobów blacharskich.

Okres dostawy trw a od 1 stycznia 19)4  do 31 grudnia 1914. Dostawa tych mate- 
ryałów ma być uskutecznioną w odnośnym okresie w m iarę zapotrzebowania na podstawie 
zamówień częściowych.

Form ularze ofertowe, ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy, jakoteż pou­
czenie o obowiązkach stemplowych, można przejrzeć, albo otrzymać w c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie.

Na przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową-
Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolwiek stacyi kolei państwowych wraz z wszel- 

kiemi kosztami i należytościami ubocznemi.
Dia cyny i miedzi należy podać sta łe  dodatki do zmiennej ceny zasadniczej. Sposób

oznaczenia ceny zasadniczej jest określony w formularzach ofertowych.
Kaueya. Oferenci, którym  zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w kasie 

c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie kancyę w wysokości 5 prc. wartości otrzy­
manej dostawy.

Term in wnoszenia ofert. Oferty, które w inne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy ostemplować po 1 koronie za arkusz zapieczętować, zaopatrzyć napi­
sem : „Oferta na dostawę odlewów11 względnie „wyrobów z miedzi i innych m eta li11, 
„części składowych dla lokomotyw i wozów11, albo „wyrobów b lacharsk ich11 i wnieść do
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 20 września b. r. do 
12 godziny w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 22 września b. r. o godzinie 10 przed południem  w bu­
dynku c. k. Dyrekcyi kolei państw , we Lwowie, przy ulicy Krasickich 5. Oferenci mogą 
być przy otwarciu ofert obecni.

Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 6 tygodni, licząc od końca term inu wnoszenia 
ofert. Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie.

Oferty nie odpowiadające warunkom dostawy, nie będą uwzględnione.
C. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak  i w całości, 

jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert bez podania powodu.
We Lwowie, dnia 1 w rześnia 1913.

C . k .  3 > y re k c y a  k o le i  p a ń s tw o w y c h .

C. k. austryackie k o leje  państw ow e.
(11745)

Rozpisanie sprzedaży siarych materyaiów.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie ogłasza sprzedaż różnych starych 

m ateryałów w drodze pisem nych ofert.

Oferty wolno sporządzać tylko na przepisanym formularzu, a wszelkie miejsca nie 
wypełnione należy przekreślić. Zarówno oferta, jak  i warunki sprzedaży m ają być podpi­
sane przez samego oferenta, albo przez jego pełnom ocnika pełnem imieniem i nazwiskiem, 
w danym razie w sposób obowiązujący firmę. Oferty ustne, telegraficzne, telefoniczne nie 
będą uwzględnione.

Bliższe dane dotyczące starzyzny przeznaczonej na sprzedaż, zawierają wykazy, które 
podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych (oddział dla spraw warstatow ych i woźni- 
ctwa) z formularzem oferty i w arunkam i sprzedaży wydaje lub wysyła interesow anym  po 
otrzymaniu znaczka pocztowego na porto.

Nabyte stare  ruateryały wydawane będą z wagi na stacyi składowej, przeto ceny 
podane w ofercie m ają opiewać „opłatnie na wadze11 w dotyczącym magazynie materya- 
łowym.

Poręczne należy złożyć gotówką w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, a m ia­
nowicie 5 prc. ofiarowanej kwoty kupna.

Zapasy materyałów należy oglądnąć przed wniesieniem oferty, ponieważ późniejsza 
zarzuty co do ich jakości nie będą uwzględnione.

Oferty ostemplowane m arką na 1 koronę, należy zaopatrzyć na kopercie napisem : 
„Oferta na stare m ateryały" i razem z podpisanymi i ostemplowanymi wrarunkami sprze­
daży wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do 12 godziny 
w południe dnia 15 września 1913.

Oferty wniesione po powyższym term inie, lub odnośnie do których nie złużono ozna­
czonego wyżej poręcznego najpóźniej do dnia 15 września 1913, a wreszcie wogóie oferty 
nieodpowiadające postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zostaną uwzględnione.

Przy otwarciu ofert, k tóre nastąpi dnia 16 września 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem, mogą oferujący być obecni.

Zawiadomienie o przyjęciu ofert nastąpi do sześciu tygodni licząc od końcowego te r­
m inu dla wnoszenia ofert. Do tego też term inu pozostają oferenci związani ofertą.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi przysługuje nieograniczone prawo, oferty odnośne co do 
całej ilości lub części m ateryałów  wedle własnego uznania przyjąć lub odrzucić.

Lwów, dnia 1 września 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Roczniki

1012
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3

I n n e r  E o l e i o w ?  c e n a  40
Siar® nlzieBHśkśw St. Satanowskiego. Lwów, Jagiellońska l  3.
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Galicyjskie Towarzystwa akcyjne naftowe ,,EAL1CYA“ ._ _ _
Dnia 18 września o 12 godzinie w południe

odbędzie sieO o

X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego naftowego „ G A L IG Y A “

w lokalnościach Filii tegoż Towarzystwa 
we Wiedniu I., Schwarzenbergplatz 17, z następującym 

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Eady zawiadowezej
2. Sprawozdanie kontroli rachunków, tudzież uchwala co do udzielenia 

absolutoryum  Zarządowi.
3. Uchw ała bilansu rocznego i rozdział czystego zysku
4. W ybór Eady Zawiadowezej.
5. Ustalenie tantiem, dla członków Eady Zawiadowezej.
6. W ybór kontrolorów rachunków i wyznaczenie wynagrodzenia dla

7. U chw ała co do zmiany §§ 8 i 38 statutu Towarzystwa.
Akeye, które w myśl postanowień § 32 statutu najpóźniej na sześć dni 

przed term inem  odbycia W alnego Zgromadzenia deponowane być mają, na­
leży najdalej 12 września b. r. złożyć albo we Wiedniu w c. k. uprzyw. 
austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, albo u firmy Ofenheim 
&  Go we W iedniu I., Schwarzenbergplatz 17, lub Ofenheim &  Go Londyn E. 
0. 34 Bishopsgate.

RADA ZAWIADOWCZA 
Galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego naftowego 

„GALICYA“.
(Przedruk nie będzie honorowanym).

Zabawką jest dla Pań
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojów

„ r A V 0 8 J f «
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie wyłącznie w Biurze dzienników
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 

YGODNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujących się pow ieści: W t. St. Keymonta „INSUKEKOYA" i 
W. Sieroszewskiego „BENIOW SKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem  pół­

roczu 1918 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienkiewicza
„POD DĄBROWSKIM**
Świetny batalista  W OJCIECH KOSSAK zilustrow ał powieść Sienkiewi- i 

cza w szeregu k a r t o n ó w  I t o l o r o w y c k ,  k tóre stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“.

Eedakcya „Tygodnika Illustrow anego" nabyła pozostałą niew ielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
które prenum eratorzy „Tygodnika Illustrow anego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4  kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal-

Portret Adama Mickiewicza
reprodukeya

z słynnego obrazu PRUSZKOW SKIEGO
w gustownych ram ach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowiuoyę dolicza s ię  1 koronę. 

w  w  w  w  ww ww ww v  v  w  w  w #

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i ^jawish natury
■

■
■

Treść: Nasze ulubione trucizny, ożyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Ś w ia t j e s tp e łe n n ie T j | 
bezpieezeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Eady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje żyeie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w |  
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Non a filharmonia, ezyli jak upiększyć śpiew naszych p ta ­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną I  
pożaru. Daehy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.

■ ■  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek dojprzedłużenia | ją 
żyeia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pele działania dla władz. Elektryczność

■ poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- H L  
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z ezego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow-

■ szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

1 1  nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d. |

C e n a  z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  1 K . 6 6  b a l . ,  z a  z a l i c z k ą  2  K . 1 0  h a l .

Do nabycia wblnrzc St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Nakładem c. k. Namiestnictwa

wydany

S Z E H A T Y Z m
Król. Galicyi i Lodomary!

z Wielkiem Ks. K r a k o w s k i m
na rok

1 O T 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazaffl 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na pro win- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal, 
Szematyznm 

z a  z a l i c z k ą  n i e  w y s y ł a  s ię .  I

© r o b u e  o g ło s z e n ia
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

R illP C k  N i e m c z y n o w s k i e j .  L w ó w ,  
U 1 U I U  p la c  A k a d e m ic k i  3 .  T e l e -
fon 1S6/IV. poleca nauczycielki, bony Polki, cu- 
dzoziemki, nauczycieli, zarządczynie, wszelką służbę 
męską, żeńską, ofieyalistów gospodarczych.

łk i ł  £1 m  realność^ około 7 morgową z do- 
L j p i  niem mieszkalnym i budynkami
gospodarczymi w Brzuehowicaeb. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

Panipnlri 2 l®Pszeo0 domu znajdą umieszczenie 
TflIIIGIIm wraz z całem utrzymaniem i opieką ro­
dzicielska u wdowy po wyższym urzędniku. Warunki 
mierne. Fortepian do dyspozyeyi. Bliższa wiadomość: 
Nowińska, ul. św. Wojciecha 1. 2 a.
— "swaiuuKMiuiwcKHnutai—   ■ —  —— - ■ ---------- --------

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i  kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poczty i przez koresp,

1913. ROK XV.
ZAFftOSZEiIiE DO PRZEDPŁATY HA

NOWOÓCI M UZYCZNI
IH ie s ie ^ n ik  fiite ra c k a -n u fo w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie js zy m  u tw o ro m  fo rte p ia n o ­
w y m  w s p ó łc ze s n y c h  poBsKisK i z a g ra n ic z n y c h  

k o m p o z y to ró w .

Na.-treść pisma składają się utwory: k la s y c zn e j s a lo ­
n o w e j ta n e czn e j w y ją tk i z  o p e r, o p e re te k , oraz 
m u z y k a  dla  m ło d zie ży  i d z ie c i.

W działo literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

f r ć n i u u c r A t a  w y n o s i :
Miesięcznie kop. 4 2 , z przesyłką pocztową kop. 5 0 ,  — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 6 0  kop.

Premia dla Tocznymi abonentów « s z y ty ,  wartości rb. 1 kop. 2.5, albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N a jn o w s z a  s z k o ł ę  n »  f o r ­
t e p i a n  p r o f .  A . ta d ż y c k ie g o  lub za 1 rl» . S z k o łę  t e c h n i k i  f o r t e p i a n o w e j  

d y r .  .Ig . C J la s se ra , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 3 0  k o p .

Adres Eedakcyi: W a r 0 * a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  4i.
Telefon: 143-15 .

A gencya dla G-alicyi w e L w ow ie. Muro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.

T A R Y F A  FRACH TO W A
se iiwowa do w szystkich  s ta c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M .  F I S C H L E R A
Q«na SI bupHf x  p rzesy łk ą  pccatow® 2 kor. 10 hfcl«, st 

pobraniem  2 kor. 55 hol.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Z drukarni W ł. lEozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 13. - Telefon 537,

13109533


